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Na nic nie zdadzą się najuczciwsze programy 
'tyczne, jeśli braknie zzdolnionych wykonaw- 

Najnowszy dowód tej niezaprzeczonej 
d y , z wielkiem szczęściem i niezaprzeczo- 
talentem, przeprowadził wczoraj ad nculos 

poselskiej, poseł Franciszek W i n k o w s k i ,  
am stronnictwa ludowego, Da podsta wie 

**go p W inkowski wszedł do Rady puń 
z dwoma włościanami, zawiera zasady, na 

‘o zgodzić się może każdy szczery demokra- 
pokazalo się jed nak , że posłowi tainuwskie- 
brakło . . .  intuicyi na wykonanie tego pro

'raedewszy8łkiem wczorajsze oświadczenie 
posła przyszło już na świat z zarodem 
ci. O n o  b y ł o  z u p e ł n i e  z b y t e c z n e .  

* e j milczeniem pominąć należało p. Win- 
ikierna d ek larac ję  p. Danielaka, a nie 

9 pominąć, że prezes klubu luduwego, przy gł<>- 
*Waniu nad wrioskiem Pacaka, staDął w sprze 
®*®ości z jedynymi dwoma członkami swojego 
^htanegu klubu, którzy glosowali za tym wnio 

gdy ich prezes usunął się od głosowa- 
P . W inkowski starał się to postępowanie 

oje tem wyłłómaczyć, że miał on zamiar 
w ać za umotywowanym porządkiem dzien- 

Jn. Cóż to znaczy ? Ten umotywowany po 
. ek dzienny uchylał wprawdzie postawienie 

w stan oskarżenia, lecz w yrażał mu 
nocześnie naganę za wydanie rozporządzeń 

Hkykowych. Wolno dzisiaj hr. Badeniemu zro 
^  z tętni rozpoiządzeu, J.mi, co zechce; to jest 
łb iw a  między nim, a Czechami, których te 
^porząd zenia wyłącznie dotyczą. Skoro zaś 
*•<>•1 nie wyraża ja  mu, pomimo jeg o  ostatniej 
£®klaracyi, nngany, to skądże przychodzi do 
*®8o poseł polski z Galieyi, aby w yrażał rzą- 
A»wi naganę za to, z czego Czesi są zadowo

l i ?  W reszcie nie da się zaprzeczyć, że roz- 
i*°rządzenia językow e dla Czech i Moraw są 
*l>r« wiedliwe i słuszne; więc cóż wyżej stawia 
K *eł W inkowski wobec tego faktu: formę, 
' . jak ie j je  wydano, czy ich tre ść? N a t u r a l 
n a  f o r m ę ,  skoro potępia je , jako wydane 
.*•* udziału parlamentu. Stanął więc tutaj po- 
b l tarnowski na tej samej podstawie, co 8 o- 
[ y a l i ś c i ,  a których opozycya wobec rządu 
^arze górę nad zdrowym rozsądkom .

Niechaj tarnowski poseł ludowy doprowadza 
?fc>Łyeyę wobec hr Badeniego do najdalszych 

*ńi * kwencyj- tam, gdzie są ku temu racyonal 
" puwody; ale wyrażać rządowi naganę za to, 

z r o b i ł  d o b r e g o ,  je s t nonsensem, Który 
może tracić swojego uzasadniema i chara 

kttfm dla tego tylko, że się go wygłasza z po 
^ d u  taktyki opozycyjnej.

W obec Cze* hów zajął wogóle p. W inkowski 
k Snowisko, nie wytrzymujące, pod względem 
l i ty c z n y m , najsłabszej krytyki. Na ja k ie j pod- 
**»Wie mógł p. W inkowski wystąpić z zarzu 

że Czesi, w zamian za rozporządzenia ję 
zykowe, przyrzekli hr. Badeniemu przyczynić się 
g  pokrycia gwałtów wyborczych w G alieyi? 
Wprawdzie kwestyę tych wyborów wytaczali 

niejednokrotnie posłowie socyalistyczni, lecz 
Pod względem formalnym nie weszła ona dotąd 
*** porządek dzienny Izby poselskiej. Na zazna 
Z*enie stanowiska stronnictw w tej sprawie na
dejdzie ezas, gdy komisya weryfikacyjna wy- 
*Api z dotyczącem sprawozdaniem. Zobaczymy 

*tcd y , ja k  wobec rządn zachowają się Młodo- 
e*esi; ale zanim to się stanie, rzeczą co na; 
hlniej wysoce niepolityczną je s t  miotać insynna

^  ' i

cye na klub, z którym poselstwo polskie, w dzi
siejszych stosunkach, powinno i musi w ścisłym 
zostawać sojuszu.

Fos. W i n k o w s k i  je s t stanowczym przeci
wnikiem sojuszu ze słowiauskiemi klubami, gdyż 
sądzi, „że wyborcy nie po to go tutaj w ysłali, 
a b y  p r o w a d z i ł  w a l k ę  i  N i e m c a m i ,  
(sic), lecz aby tylko dążył do wy walczenia spra
wiedliwości, na wszelkich polach, dla swego na- 
r du“. W ja k iż  sposób pragnie pos. W inkowski 
wywiązać sio z zadania, określonego drugą czę
ścią tej deklaracyi jeżeli odrzuca sojusz z klu
bami słowiańskiemi, a walkę z Niemcami uwa
ża za zbyteczną ? U kogóż, w parlamencie 
austryackim , zamierza p. W inkowski upomnieć 
się o wyrównanie krzywd polskich: u Niemców, 
czy u Słow ian? Chyba u tych, którzy nam je 
wyrządzili, a tymi są Niemcy, nie Czesi, nie 
Slow ieócy i nie Chorwaci. A jeśh  p. W inkow
ski zrywa sojusze ze Słowianami, to gdzież szu
kać zechce przyjaciół dla poparcia swoich pla 
d ó w ,  reprezentowanych przez swój klub, z trzech 
członków z łó żm y ? Przecież nie u Niemców, 
którzy w całej tej sprawie będą zawsze stroną 
oskarżoną. Radzibyśmy od posła Winkowskiego 
usłyszeć pod tym względem bliższe wyjaśnienia, 
bo to, co powiedział wczoraj, stoi w jaw nej 
sprzeczności, nietylko z taktyką parlamentarną, 
wskazaną wymaganiami chwili obecnej, lecz 
z najzwyklejszą logiką chłopskiego rozumu.

Na to, aby dzisiaj punktu oparcia w parła 
mencie austryackim szukać wśród Słow ian, nie 
potrzeba być panslawistą; zobowiązania tu 
taj przyjęte nie krępują ani posła, ani jego 
wyborców w ich życiu publiczDem. Uczuwamy 
żal do posła ludowego, wybranego na podsta
wie programu tak bardzo odpowiadającego na
szym przekonaniom, że, nie zrozumiawszy sy- 
tuacyi, obdarzył nas wczoraj nowem rozczaro
waniem. Huczne oklaski, któremi niem iecka 
lew ica wynagrodziła wczorajsze przemówjenie 
posła W inkowskiego, powinny dostatecznie prze
konać go, du ja k ie j doszedł mety....

t a s p t a C F a  „Nowei M n f .

W ie d e ń , 19 listopada. 
( = )  Trudno zaiste ocenić, czy wiadomość o 

rokowaniach ugodowych w kwestyi językow ej 
z niektórym i przywódcami opozycyi niem ieckiej, 
podane przez organa prawicy, są prawdziwe, 
czy też stanowią znaną przygrywkę do rozpo
cząć się m ających w przyszłym tygodniu dal
szych obrad nad prowizoiyum ugodowem. Gdy
by położenie parlamentarne do prtyszłego tygo
dnia zmieniło się w myśl zapowiedzi niektórych 
pism czeskich, riatenczas Izba przedstawiałaby 
prawdziwie sielankowy widok

Wypracow ać projekt ugody czesko niemiec
kiej —  na papierze —  można w stusunkowo 
krótkim czasie nawet wcale dobry. To też każ
dy, choć trochę się szanujący polityk czeski lub 
czesko-niem iecki“4 napisał w tej materyi oądżto 
broszurę, bądź też projekt ustawy. Gdy atoli 
tych „solistów" usiłuje ktoś zebrać ensemble, 
usłyszy regularnie przeraźliwą „kocią m uzykę".

Pos. D i p a u 1 i jak  wiadomo, w ostatnim 
czasie zabawił się w impresarya, dotychczas 
z bardzo matem powodzeniem.

Wczoraj i przedwczoraj obradowały kluby 
prawicy nad tem, ja k ie  wobec wniosku Dipau-

lego zająć stanowisko ? Z poufnych obrad do
wiedzieć się można było jedynie, że wszyst
kie oświadczyły się za odesłaniem wniosku do 
komisyi. N aturalnie' Wszak to pierwszy nieod
zowny warunek, umożliwiający uśmiercenie ja 
kiegoś wniosku. Z tych uchwal więc nie bę 
dzie p. Dipau'1 miał w ielkiej pociechy. Podczas 
gdy ze strony rządu i rządowi sprzyjających 
stron czynią bogdaj pozorne kroki, celem prze 
prowadzenia akcyi ugodowej, objawia się ze 
stron radykalnych pewien brak zautania do wy
trwałości opozycyi niem ieckiej.

Arb. Ztg wykazuje dziś opozycyi, że zbyt 
s ła ta  zajęła w komisyi budżetowej stanowisko, 
a członkowie je j uczynili za mało poprawek do 
prowizoryum ugodowego, skutkiem czego dzien
nik ten czyni opozycyę z góry odpowiedzialną 
za ewentualne pr/.epareie tego przedłożenia w 
Izbie. Organ socyalistyczny dowodzi, że tylko 
od woli opozycyi niem ieckiej zależy, czy pro 
wizoryum ugodowe na c z a s  o z n a c z o n y  bę
dzie załatwione.

Jeżeli pogłoski prasy czeskiej o rozpoczętych 
z opozycyą rokowaniacn są prawdziwe, naten 
czas te pedantyczne wywody Arb. Ztg są dla 
obstrukeyonistów von heute bez wątpień'a nie 
bardzo na rękę. Tymczasem pp. D a n i e l a k  i 
O k u n i e w s k i  nie mogą ochłonąć i ciągle się 
tłómaczą. Na każdern posiedzeniu składają Je - 
klaracye! Byłe nie za dużo było tych tłómaczeń!

Pos. Okuniewski znalazł dla siebie, jak  dla 
adwokata, zupełnie oryginalny sposób obrony. 
Metoda obrońców, którzy żądają zbadania stanu 
umysłowego swoich klientów, jest już bardzo 
oklepana. Pan Okuniewski, który w danym ra
zie sam jest oskarżony, w obronie własnej użył 
też nowej odmiany tej oklepanej metody. W dzi
siejszej swej deklaracyi nazywa spór czesko nie
miecki objawem patologicznym, o znamionach ata
wistycznych —  czyli poprostu każe zbadać stan 
umysłowy tych, k t ó r z y  j e g o  o s k a r ż a j ą .  
W Izbie podobna argninentacya w obecnych 
stosunkach może mu się uda, — jak  on zaś 
wyborcom swoim ruskim chłopom wytłómaezy 
te „znamiona patologiczne" i „atawizm kultur- 
ny i polityczny", tego bardzo jesteśmy ciekawi. 
W yborcy ruscy gotowi się na tę dyagnozę swe
go poBła nie zgodzić.

L o n d y n  i £  lisb peda

• (Mowa lorda So,lisbury’eao w (Hlbert-Hall i 
londyńska rada hrabstwa. —  Projtkt angielskiej 
Akademii, —  Podróże królowej Wikioryi. —  
Nowy jacht królewski. —  Testament M. Mor- 

tona).
(a) Daleko sięgające wrażenie wywarła wczo 

rajsza mowa margrabiego S a l i s b u r y ’ e g o ,  
wygłoszona na zgromadzeniu związku stowarzy
szeń konserwatywnych, które odbyło się w A 1- 
b e r t - H a 11. Nie dowiedzieliśmy się z niej 
wprawdzie czegoś nowego, odnoszącego się do 
polityki zagranicznej — podobnie jak  z mowy 
w Gttild Hall. Za to szczegóły dotyczące poli
tyki wewnętrznej były wielce interesujące. Mów
ca bez ogródek przystąpił do roztrząsania kwe- 
styi, czy zarząd m ieiski Londynu prowadzony 
je s t ta t  energicznie, rozsądnie i tanio, jak b y  
należało, i doszedł do wniosku, iż tak nie jest, 
ergo, że trzeba l o n d y ń s k ą  r a d ę  h r a b  
s t w a  w dzisiejszym je j  kształcie u s u n ą ć .  .

Dla objaśnienia czytelników dodać wypada, 
że przez t. zw. Local (ioreritęmeni Act z roku 
1888, który nadał wszystkim hrabstwom Anglii

i W alii taki sam samorząd gminny, ja k i  przed
tem posiadały tylko angielskie „horonghsu, t. j .  
miasta z wybieralnym burmistrzem na czele, 
otrzymał także c a ł y  Londyn prawo wybrania 
własnej rady hrabstwa, która kieruje sprawami 
tego miliunowngo miasta zupełnie w ten sam 
sposób, ja k  rady gminne po innych mniejszych 
miastach. T a  londyńska rada hrabstwa była 
oddawna solą w oku konserwatystom, ponieważ 
była zawsze usposobioną bardzo p o s t ę p o w o .  
Utrzymała ona ten charakter i po ostatnich wy
borach w r. 18bó, inde irae  szlachetnego lorda, 
który zarzuca je j ,  że bawi się w politykę i u- 
daje mały parlament. Zdaniem jego, Londyn po
winien być podzielony na k ilka mniejszych 
gmin, które rządziłyby się samodzielnie. Mówca 
zapowiedział wreszcie wniesienie projektu od 
nośnej nstawy na najbliższej sesyi parlamentu.

Nawet zagorzali zwolennicy rządu uważają 
ten pomysł za bardzo dla stronnictwa konser
watywnego niebezpieczny, przypuszczając słu
sznie, że w danym razie wyw ołałby on kuali- 
cyę liberałów , radykałów i socyalistów przeciw 
obecnemu gabinetowi. W  tym duchu wyraża się 
także najkonserwatyw iiiejszy z konserwatywnych 
dzienników St. Jam es Gazetle, którą trudno po
sądzić o sprzyjanie teoryom przewrotu, a nawet 
zwykłego postępu.

Anglicy spostrzegają z pewnem zadziwieniem, 
że nie posiadają wcale Akademii na wzór, daj
my na to, francuskiej Odkrycie to, trochę spó
źnione, zrobiło tutejsze pismo literackie Acade- 
my i proponuje założenie podobnej instytucyi. 
Aby zaś ułatwić sprawę, zesiawiło ono listę 
czterdziestu nieśmiertelnych, wybranych z po
śród żyjących znakomitości literackich Anglii. 
Gała ta rzecz traktowana jest dotąd, jak o  nie
winna zabawka, dająca sposobność do krytyki 
mniej więcej złośliwej rozmaitych, przez Aca- 
demy proponowanych, kandydatów na fotele w 
przyszłej Akademii. Na lak ich tylko „nieśmier 
telnycb" ja k : G l a d s t o n e ,  R u s k i n e  (zna
komity stylista, estetyk i krytyk), S  m i n b u r- 
n e  (poeta), R n d g a r d  K i p l i n g  (powieścio- 
pisarz) i kBku innych padają jednom yślne wo
ta —  innym dostaje się porządnie od rozmaitych 
Zoilów

Pomimo wszystkiego, co Anglia może pisać i 
mówić, uczucia dynastyczno monarchiczne zapu
ściły w niej od wieków silne bardzo korzenie. 
Nic dziwnegu tedy, że opinia zaimuje się bar- 
dzo żywo najdrobniejszemi naw et faktami, od- 
uoszaeemi się do życia dworu królewskiego, a 
szczególniej do osoby Samej królowej W iktoryi. 
Chociaż np. wiadomo, że królowa corocznie w tym 
czasie opuszcza swą szkocką rezydencyę w B  a 1- 
m o r a ł u ,  przenosząc się do w i n d s o r s k i e- 
g o  z a m k u ,  skąd znów udaje się po miesiącu 
na zamek w O s b o r n e ,  pomimo to dzienniki 
angielskie skwapliwie notują dzień, godzinę, mi
nutę, sekundy prawie, wyjazdu i przyjazda mo- 
narchini, która, mówiąc nawiasem, podróżuje 
bardzo wolno, ja k  na stosunki kolejowe angiel
skie, gdyż pociąg dworski, wiozący ją ,  przebie
ga tylko 61 kilometrów na godzinę.

Królowa podróżuje wolno, ale za to z kom
fortem. Obecnie kazała zbudować nowy jacht, 
m ający zastąpić dawny „ Yictoria and A llertu, 
liczący ju ż  prawie 40 lat służby. Nowy statek, 
arcydzieło wygody i wykonania, kosztować b ę
dzie 2 */, miliona złr. na naszą monetę. Królo
wa może sobie o tyle łatw iej na taki zbytek 
pozwolić, że ten nowy jacht, równie ja k  dawny, 
znajduje się na liście m arynarki państwowej,

zbudowary je s t  zatem i utrzymywany kosztem 
rządu

Anglik przedsiębiorczy, aby zrobić majątek, 
nie koniecznie potrzebuje puszczać się na awan
turniczą wyprawę do innych krajów  i części 
świata. —  T ak i M. M o r t o n  n. p zmarły tu 
świeżo, zostawił po sobie fortunę kilkunastu 
milionów, które zrobił na miejscu, fabrykując 
k o n f i t u r y  i p i k l e .  W  testamencie zapisał 
on żonie tylko 500 funtów szterlingów renty 
rocznej, tyle także najstarszemu z synów, dwom 
innym dwa należące doń domy handlowe, swe
mu długoletniemu sekretarzowi 25 funtów ro
cznie i t. d., cały  zaś m ajątek przeznaczył na 
m i s y e  p r o t e s t a n c k i e  w C hinach, dla 
p r o t e s t a n t ó w  w e  W ł o s z e c h  i B r a c i  
m o r a w s L i c h .  Rodzina zamierza testament 
ten zwalić.

Tak zwana
„Ugoda po l sko- rosy j ska4

w świetle prawdy.
(X*lacy se W arsi.i l wy).

V.
(Dokończenie.)

W dziwną, zaprawdę, formułę, układa rzeczy
wistość tę najpotężniejszą na świecie władzę, 
jak ą  jest carat. Z miąższu jego wydziela się rząd 
wobec niego samodzielny, wolę i energię własną 
m ający, z pod osobistej woli cara w yłam ujący 
się —  grobowemu tylko widmu Aleksandra I I I .  
posłuszny. W  stosunku do subjektywnego ducha 
cara, rząd ten jest ja k b y  heglowski duch przed
miotowy —  olbrzymi polip rozrastający się każdą 
niteczką i każdą też niteczką posuwający się 
naprzód, z bezwzględnością siły  żywiołowej, 
z niemiłosierdziem planu, zamienionego w żywą 
istotę. Pcdścielisko tego ducha jest równio ogro
mne, ja k  nieujęte. Rząd, wydzielający się z caratu, 
m i rzeczywistą wolę; panujący ma tylko po
rywy i popędy: a gdy władza istotna, wytwa
rzająca stosunki i wypadki, zawsze i wszędzie 
trzyma się woli, a nie zachcianek —  przeto ów 
rząd w dzisiejszej Rosyi więcej znaczyć musi 
od cara. Car M ikołaj I I . ,  jeże li ma ju k i punkt 
widzenia wtasny, lat całych znojnego wysiłkn 
potrzebować będzie na to, aby środek ciężkości 
rządn, którego ma odrazu pochwycić nie pozwo
lono —  odnaleść i odcznć w samym sobie. D zi
siejszy monarcha rosyjski bynajm niej się nawet 
nie zaślepia. Na początku tego roku uskarżał 
się na ciężkie swoje zadanie: o jciec jego miał 
wkoło siebie samych tylko przyjaciół i współ
pracowników; on z otoczeniem swojem borykać 
się musi; przeciwko niemu stoi a rmia 200 .000  
urzędników... Dodajmy, że stoi jeszcze iDna, 
z powodu ciemnoty ludu straszniejsza armia:
100 .000  popów, opierających się o żandarma, 
a za nią jeszcze ca ła  armia przesądów i zabo
bonów.

Przyznaw ał wprkwdzie M ikołaj I ., że Rosyą 
rządzą stanowyje prystawu, to znowu innym ra
zem, że państwem trzęsą stolonaczalnjikji; ale 
nie on jednych i drugich postawą swoją ośmie
la ł: drżeli przed nim, a swoje robili. Je s t to ju ż  
przekleństwo wszelkiego absolutyzmu, że pod j e 
dnym ca>em wielkim wyrastać muszą tysiące 
m ałych. Carat, chcąc działać, rozpadać się musi 
na drobne komórki: jed na centralna mu nie wy
starcza. Z organów rozprowadzających władzę

M a r y a n  J a s ie ń c z y h .

W W I E L G I E M .
P O W I E Ś Ć .

^7 (Ciąg dalszy).

Dziw bo doprawdy! kiedy za Jaśkiem  latała 
J*W niej do dworu, latała bo w tajem nicy, ale i 
jtoz lęku latała, ja k b y  się chłopak z prawa na
b ia ł  do niej. Nawet Jakóba zburczała nieraz 
** niepotrzeDne pytania. A oio teraz idzie do 
^haty i aż je j się serce tłucze. Czyżby przewi 
M!1 większą być m iała, czy też do złego przy
s n ę ła  więeej i ja śn ie j je  czuje w sobie? Ozy o 
P«nicza je j tak chodziło może, czy tak odwy
kła od „chłopstw a", że i przewagi zabyła nad 
bieiŁ i władzy? Do izby pokorna ja k a ś  weszła

lęaliw a, „starą" powitała uprzejmie i, niepy- 
-Ana, sama, z siebie tłóm aczyć się przed nią ję -  

że wrócić nie mogła wcześniej. Badawcze 
•pojrzenie Franciszkow ej, zdziwionej tą pokorą, 
t&iięszało ją  do reszty. Nie m iała nawet odwa
gi zatytać się, gdzie Jakób , którego nie było 
^  chacie.

Nadszedł niebawem i przywitał ją  jak  zwy
kle, ale pochmurnym je j  się wydał i m ilczą
cym. I  jem n opowiadać się zaczęła, dlaczego 
*o, wbrew obietnicy, teraz dopiero, po skończe
niu roboty wraca:

—  Zw ijałam  się, eo mogłam —  mówiła; — 
nuaby i przez tydzień bielizny tej nie odpra- 

•owała. Ale trza było robić po nocach i nijako 
fcracać do domu.

On m achnął ręką.
—  A no —  r z e k ł, —  kiej się skończyło,
i dobrze, a tyło dość ci onego pierania...

Dawniej byłaby mu za oświadczenie takie do
cezu cbyba skoczyła; teraz spojrzała tylko na

niego z bokr i lęk ją  ogarnął nagły, czy aby 
nie domyślał się czego. Nie zdradził się jednak 
niczem, choć z różnych go stron zachodziła; w 
zachowaniu się wszakże jeg o  wyraźną dostrze
g ła  zmianę- W yglądał tak, ja k  to bywało przy 
matce, gdy to niby ze swoją występował przed 
nią wolą, żonine spełniając życzenia.

—  N akręciła go musi znowu —  zauważyła 
w duchu i postanowiła ostrożnie a oględnie na 
swoją go przerobić rękę.

I  nie m yliła się wcale. Całe dwa niemal ty
godnie pod wyłącznym pozostając wpływem 
matki wpływem tym nasiąknął Musiała na no
wo. Gdy we wtorek wieczorem, z łąk  wróciw 
szy, pustą jeszcze zastał komorę, czego, licząc 
na obietnicę Magdziną, nie spodziewał się zgtt- 
ła , zgryzoty nie tając już swojej,^ ją ł, jak  to by 
ło zwyczajem jego, chodzić po izbie, a drapać 
się po głowie, a spluwać i postękiwać. Aż się 
i Franciszkow a, nastawiająca wieczerzę, obru
szyła tem do żywego. Długo przypatiy wała mu 
się, milcząc, wreszcie z gniewem wybuchnęła 
prawie:

—  Widziane to rzeczy, cohy ci chłopisko ta
kie łaziło ino a łaziło , a n ijakiej sc nie umiało 
dać rady. K ie j ci przez baby wydolić n ijak, to 
ci ją  trzymaj zasie w chałupie.

— A ino? —  odparł, w ykrzyknikiem  matki 
bardziej jeszcze zgnębiony —  Zamykał ci ją  
będę, a bo co?

Ale Franciszkowa, ożywiona niezwykle, snąć 
rada sposobności wygadania się przecie, ująw
szy się pod boki i stając przed synem, prawiła 
dalej swoje:

—  A dyć nie twoja-li to może przed Bogiem 
zaś i ludźmi niewiasta, cobyś je j  rozkazować 
nie miał prawa po woli, a skoro potrza, i po
folgował, a nie pożałował ręki? Dawn-; ei to 
N achyła, kiej mu się baba włóczyć po wsi jena, 
a z chłopakami zmawiać po kątach, zmówił ci

se ją  do stodoły i takiego zadał moresu, co i 
za wrót: nie wygoni je j  tera...

M usiała jednak żachnął się, przeryw ając je j  
niecierpliwie:

—  A to gadają m atka, a sami co nie wiedzą. 
Kaj ci tu przyrównanie. Moją zaś nikiej a z 
Nachyłową równać, abo i z je j lataniem J a  ta 
na swoją nie podniosę ręki, i tyle.

—  Dyć twoja wola, nie czyja —  odparła, do 
garnków pow racając Franciszkow a; —  a co ci 
latanie zawdy lataniem, to i prawda. W e dwo
rze się tam ponoś panicz jakiś kręci z W arsza
wy) a z dziewuchami wypiaw ia, co mi się 
o ruch W ikta i nagadać nie może. K ie jeś se 
gładkr. wziął na gębie B!3wia8tę, to ci ją  lepiej 
trzymaj w chałupie, żeby ją  zasie nie przytrzy
mał kto inszy; —  i z garnkiem  ziemniaków, 
buchającym parą, pobiegła nad cebrzyk odlać 
je  z wody.

T e j samej cnwili weszli do izby K asia z W i
ckiem i W iktą po obrządku wieczornym, prze- 
ryw ając rozmowę matki z synem.

Franciszkow a wieczerzę na stół w ydała, któ
rą wobec widocznego niehumoru gospodarza 
spożyto milcząc, po której zaś W icek ?pać po
szedł przy koniach na stajnię, a M usiała z fa j
ką w zębach skierow ał się ku stodole. Nie za
trzymał się jednak w niej, a tylko przeszedł 
klepiskiem, wrota uchylił tylne i na drogę wy
dostał i pola. Słow a marki, jakkolw iek przypi
sywał j® wrogiemu je j dla Magdzi usposobie
niu, głęboko mu w duszę zapadły i nurtowały 
tam w niej, nieskory do myślenia w ruch wpro
wadzając u m jsł. Posądzać ta swoiej nie posą
dzał o nic złego, anihy też śm ia' na nią pod
nieść ręki, ale z onem lataniem ciągłem do 
dworu wypadało porządek zrobić. Zanadto mu 
już dojadło i obmowy obawiał się ludzkiej. Że 
gładka na gębie, to gładka, bo i prawda, a na 
taką zawdy oczy zwrócone, a i języ ki tekże.

Mało ci to ją  dziewuchą jeszcze naobnosiły? 
A choć i z tj m Jaśkiem , ja k  się pokazało, wie
rutna bajka była tylko, bo oto chłopak żenił 
się z inną, a Magdzi ani to w głowie, z ogro
dnikiem zaś onym ten przytrafunek, co go tak 
spospolitowała prz} lud ziach, honorności ino w 
kobiecie, a nie czego innego było znak>em; to 
zawdy przecie o złe języki nie trudno, co i na 
słońcu jasnem  dopatrzą plamy. Żeby to jeszcze 
zarobku tego, co go przynosiła ze dwora, po
trza było w chałupie, ale i to nie, Bogu dzię
kow ać; a i po w u wiedzieli o tem ludzie i dzi
wowali się tylko, co miasto siano zbierać na 
lace, niewiasta ci mu po zarobkach latała. Po
w iadają m atka, co latanie zawdy lataniem, a no 
i prawda, a zawdyć tak ie j, co lata, nieprzezpie- 
czeństwo.

I długo jeszcze chodził M usiała i dumał, a 
fa jkę pykał, zanim się przecie na postanowie
nie zdobył stanowcze. Przeczuw ał opór ze stro
ny Magdzi, której przywiązanie znał do dwora, 
a której się sprzeciwiać zal mu było nawet tro
chę, no i strach także. A ja k  się żadną miarą 
nie zgodzi, to co wtedy? Czuł, że do otwartej 
wojny nie posunąłby sie z nią nigdy, a tem 
mniej zdobyłby się na użycie przemocy, aż 
wpadł nareszcie na myśl podstępu i zwalenia 
winy na matkę, i to go uspokoiło.

— Niech se ta —  mruczał, ku stodole wra
cając na spoczynek —  napoczętą skończy ro
botę, a zasie pchnę ci matkę do dwora, cohy 
dziedziczce za nią podziękowała, jako  że sam i 
nie śmie.

Załatwiwszy się z tym klinem, zanim zasnął, 
powrócił do ulubionej teraz m yśli, do sołtyso- 
stwa. I  tu nijak ma było dać sobie rady same
mu. Chodził do karczmy, niby 10 sprawę popie
rać, i dobrze się parę razy spił z Nowotnikiem, 
ale „przez nijakiego skutku ". Co prawda, za
smakował w onych posiedzeniach przy k ielisz

k a  lab szklance, bo się to raźniej jakoś i na 
powrót przy nich czekało Magdzi, i człek sie 
do woli o tem i owem nagadał, a gajowy, sko- 
ro języ ka rozpuścił, ja k o  to bywalec po świę
cie, było ci czego posłuchać, było, ino że potem 
żałował jeszcze tycb k ilkn przemarnowanych 
złotówczyn i matki się ja k o ś  wstydził, a nie 
stało nikego, coby ma do zwalczenia wyrzutów 
pomógł i w postępowania atw ierdził.

Nie stało Magdzi, a bez niej coraz mu bar
dziej „n ijak " bywało. Ona i jednem słowem na 
wszystko radę znaleźć umiała, przy niej i ru
blem nie żal mu było rzucić, i dwoma; przy 
niej na matkę nie oglądał się ju ż  nawet wcale 
Bez niej nie wiedział, co z sobą począć, gdzie 
się obrócić, o co głowę, a bodaj ręce zaczepić. 
W ypadało mu, wypadało raz koniecznie porzą
dek z tem lataniem je j  zrobić, i tak się myślą 
tą i postanowieniem przejął, że ot na powitanie
zaraz:

—  Dość ci onego pierania!... —  oświadczył 
je j  bez ogródki.

I  własną się też zaraz przeraził odwagą. 
Podczas więc tedy, gdy Magdzia, z innych po
wodów niespokojna, zakazu tego nie podniosła, 
owszem, starała się niezwyczajną w sobie ule
głością udobruchać go i ugłaskać, on długo je 
szcze z niedowierzaniem, markotny, jakim  by 
wał zawsze po każdym ze swej strony samo- 
uzielniejszym kroku, prawie że stronił od niej, 
prawie się na nią boczył.

Następstwem tego było, że ani przez piątek, 
ani przez sobotę nie odważyła się bodaj ruszyć 
z chałupy, że nie śm iała się nawet żamkna> w 
komorze, i że w niedzielę dupiero rankiem , i to 
po długiem wahania, oświadczywszy, jak o  R ó
żaniec odśpiewać pragnie przed sumą, za wrota 
się wydobyła. (C. d. n.)

**hn
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sączy się nadużycie, zdzierstwo, samowola, gw ałt 
rozpasanie, ja k o  skutek nieuchronny zdławienia 
tej kontroli publicznej, ja k ą  sami tylko rządzeni 
wykonywać mogą. Za M ikołaja I. urzędnik 
kizyw dził wiernego poddanego, bo Mikołaj I. 
wszedłszy w formę absolutyzmu, zastawszy na 
ród zupełnie od życia politycznego odepchnięty 
nie mógł własną energią, ręką włabną chwytać 
krzywdzicieli na gorącym uczynku; ale pradziac 
dzisiejszego cara nie pozwalał urzędnikom mieć 
i robić w łasnej polityki, nie pozwalał lekcewa 
żyć rozkazów i praw pod majestatem monarszym 
wydawanych. W  obecnym ukształtowaniu się 
caratu urzędnik robi politykę na swoją rękę 
a rozkazy i prawa, jeśli mu są niemiłe, obchc 
dzi lub lekcew aży: i to je s t wielka różnica cza
sów m ikołajskich od obecnych. Pobłażanie, na
rzucane przez konieczność, lepiej zapewne sa
memu M ikołajowi II .,  niż publicystyce znane 
rozzuchwala samowolę i utrwala dwoistość we 
władzy najwyższej.

Przy takiem rozszczepieniu się caratu, gdy 
wciąż jeszcze w górze czuć dawne pazury, 
w młodym carze Wulać ja k ą ś  łagodność, uprzej
mość, humanitaryzm, sprawiedliwość, nie ze spe 
cyalnie rosyjskiego, ale z ogólnie ludzkiego poj 
mowaną stanowiska. Młody car ma w sobie or
gan do odczuwania krzywd niezbędny —  organ 
w panujących rosyjskich rzadki. Dobra jego na
tura nie pozwaia mu i w stosunkach polity
cznych tego ogólnie ludzkiego współczucia, które 
nazywamy miłością bliźniego, uważać za grzech, 
ja k  je  u ważać nakazują Katkowy i Poniedono- 
scewy, ja k  ją  kilka tygodni ' jeszcze temu pię 
tnował najpoczytniejszy z poważnych, a nie 
wsteczny dziennik rosyjski Noicojc Wremia. Dla 
nas z tego źródła subjektywnego usposobienia 
teraźniejszego cara w ypłynęła ju ż  dotychczas 
pewna ludzkość i w prawodawstwie i w zarzą 
dzie; ale też od niej zaczyna się i na niej się 
kończy Cały dotychczasowy program M ikołaja I I  
w stosunkach do nas. Potrzeba mieć geniusz p. 
Spasowicza-Pilca —  wręcz, specyalny petersbur 
ski katar —  ja k  doskonale niegdyś powiedziano —  
aby z tego, co się dotąd stało, wyc’snąć inną 
jak ąś myśl przewodnią i wpierać w naród, że 
owo subjektywne usposobienie zakreśla kola za 
mi irów i czynów o wiele dłuższym promieniem. 
Już nie sofistyki, ale wprost kłam stwa potrzeba 
na to, aby, jak  to napisał K raj  w nr. 35 z d. 
27 sierpnia r. b. (n. s.). powiedzieć, „że wszy 
stko, co się dzieje od trzech lat, wskazuje, iż 
rząd, w zamian za lojalność względem monarchy 
i państwa, szczere uznawanie jedności państwo
wej i sumienne spełnianie powinności państwo
wych uczynił swym punktem w yjścia program 
streszczający się w słow ach: „odrębność naro
dowa, etnograficzna i kulturowa". I  j a i i  to ro
zum w dopełnieniu odrębności „narodowej" —  
“etnograficznej “ !

Je s t więc tylko łagodność. Nazwijmy ją  pro
gramem jak że  często ten program, chyba już 
ze skromnych najskrom niejszy, martwym być 
m u si!'D ość. tylko przypomnieć świeże wykony
wanie najwy ższego rozkazu z d. 25 czerwca (n. s )
0 odrębnej wedłng wyznań modlitwie szkolnej —  
wypadki szawelskie, okólnik ministeryalny i okól 
nik kuratorski. Nawet w zakresie własnej ini 
cyatyw y car teraźniejszy nie może mieć w pra- 
k lyce te j absolutnej woli, jak ą  ma w teoryi. Po 
litykę humanitarną, dodatnio ju ż  tolerancyjną 
względem katolicyzmu ułatw iła mu pewna ozię 
błość, ja k ą  ma w duszy swej dla prawosławia. 
Ona to zdejmuje z Polaków groźbę fanatyzmu, 
który za Aleksandra I I I .  murawiewowskie Jistre- 
bjit (w ytępić)! polityki św ieckiej wzmacniał je 
szcze pobudkami i nakazami polityki cerkiew nej. 
J e j  też, niezależnie od wyżej określonego zasa
dniczego tonu psychicznego przypisać należy 
pro rata  udział w zapewnieniu względnej swo
body wyznania katolicyzmowi na Litw ie i Rusi, 
gdzie Aleksander I I I .  tolerował go tylko do 
czasu.

I  oto cały  rachunek naszych zysków przed-
1 po m anifestacyjnycn. Pod dobrym carem, ró
wnie ja k  pod złym polityka robi swoje, mimo

słów i uśmiechów. W łaśnie w najnowszej epoce 
ruchu ugodowego wystąpił cały  szereg środków 
i zamysłów dla narodowości naszej wrogich 
Gdyby twórcy manifestacyi byli ludźmi powa 
żnymi, Polakam i o czystych sercach i nieskażo 
nej godności narodowej —  to uporczywość rzą 
du, wręcz przecząca powierzchownej uprzejmo 
ści jego organów wykonawczych, byłaby po 
wstrzymała ręce, wznoszące wszystkie owe łuki 
obeliski i bramy. Samo wyliczenie czynów po 
lityki rosyjskiej, spełnionych ju ż  podczas robót 
m anifestacyjnych, wystarczy do stwierdzenia 
lekkomyślności polityki polskiej:

1) Rozkaz czytania manifestów w kościołach 
tylko po rosyjsku.

2) Urzeczywistnione w maju i czerwcu za
mysły dawniejsze, od r. 1892, aby przez roz- 
ciągnienie kontroli bezpośredniej nad znajomo
ścią języka i historyi literatury rosyjskiej, hi 
storyi dziejów i geografii Rosyi politycznie znie 
prawiać młodzież w seminaryach duchownych

3) Okólnik ministra sprawiedliwości, jako pre- 
zydującego w komisyi do przejrzenia ustaw są
dowych, podsuwający wszystkim prezesom zja 
zdów w Królestwie opinię, że nadszedł ju ż  czas 
na odjęcie mocy prawodawczej uwadze do art 
464-go organizacyi sądownictwa w Królestwie, 
aby na przyszłość lud w sądach gminnych nie 
miał już prawa mówić po polsku.

4) Okólnik tegoż ministra, zabraniający pre
zesom sądów okręgowych na przyszłość miano
wać Polaków sekretarzami tych sądów. Dotych
czas istniał tylko ustny zakaz poprzedniego mi
nistra M anasscjina.

5) Napomnienie dane prezesowi sądu okręgo
wego warszawskiego za mianowanie Polaka se 
kretarzem.

6) Okólnik gubernatora warszawskiego Marty- 
nowa, zabraniający naczelnikom powiatu przed
stawiać Polaków,^ pracujących w biurach powia
towych, na posady sekretarzy tych biur.

7) Okólnik ks. Immeretyńskiego z d. 22 siei 
pnia (n. s.) 1897 r., przypominający dawniejszy 
okólnik Hurki, którym zabroniono urzędnikom 
jakichkolw iek  władz w Królestwie rozmawiać 
z publicznością po polsku, a nie po rosyjsku. 
Okólnik ten utizymały nawet magistraty dla za
stosowania się i dopilnowania swych urzędni
ków.

8 ; Postanowienie komitetu ministrów, narzu
cające wszystkim towarzystwom kredytowym 
miejskim w Królestwie przy wszelkich czynno
ściach wewnętrznych i zewnętrznych język ro 
sy jsk i, z małoznaczącym i do czasu tylko cier- 
jianym  wyjątkiem .

9) System atyczne narzucanie języka rosyjskie
go nietylko prywatnym Towarzystwo akcyjnym , 
ale i instytucyom filantropijnym, działalność 
swoję wyłącznie wśród społeczeństwa polskiego 
rozwijającym , ja k  Towarzystwo kolonij letnich, 
nawet Pogotowie ratunkowe. Żadnej z tych in 
stytucyj miłosiernych nie wolnu zewnątrz i we
wnątrz używać języka polskiego.

10) Projekt pomocnika ks. lm eretyńskiego, ks. 
Oboleńskiego, rozciągający zakaz języka macie
rzystego „ludności polskiej" na wszelkie większe
-rzedsiębiorstwa prywatLe handlowe i przemy

słowe nieakcyjne.
11) Pozostawienie jęz y k a  polskiego i nadal 

w szkołach ja k o  przedmiotu dodatkowego, wy
kładanego tylko dla „pragnących go słuchać"
(zelaj uszczych).

Są to argumenta chyba dość wymowne

Kopalnie galicyjskie.
u.

W  trzech innych rewiracli galicy jskich  prze
ważają liczebnie przedsiębiorstwa naftowe i wo
skowe. Urząd rewirowy j  a s i e 1 s k i wykazuje 
123 kopalń nafty i jednę tylko kopalnię węgla 
kanfiennego. Ogółem zajętych tu było 2466  ro 
botników Sprawozdanie podaje cały  szereg za
rządzeń ochronnych, obliczonych na niebezpie

czeństwo wybuchów gazowych. W e wszystkich 
kopalniach nafty zaprowadzono jednolite regula
miny robocze. W  stosunkach robotniczych nie 
zaszło nic szczególniej godnego uwagi, zdarzają 
się tylko często nadużicia z książkami, za któ
re urzędy gminne każą sobie nieraz słono pia- 
cić. Również wpisywanie świadectw do książek 
odbywa się nieraz w sposób sprzeczny z usta
wą. Młodzieży nie zatrndniano wcale, bo do 
pracy w kopalniach nafty potrzeba wyłącznie 
silnych i dojrzałych robotników. Kobiety, w licz
bie nader nieznacznej, m iały zajęcie przy pom
powaniu surowicy.

Rozmaitą formę przybierają nieprawidłowości 
w wypłatach. W  jednej z kopalń dokonywano 
icli tylko co pół roku, za zgodą robotników, 
których patryarchaln\ łączył stosunek z przed 
siębiorcą. Częste bywają wypadki oddawania 
robót wiertniczych w akord przedsiębiorcom, 
z reguły urzędowi rewirowemu zgoła niezna 
nym, którzy robotników przyjmują i opłacają. 
W  braku innych środków skutecznych władza 
usiłuje zapobiegać tego rodzaju praktykom w 
ten sposób, że w razie zażaleń robotników po 
ciąga do odpowiedzialności nie przedsiębiorcę 
akordowego, lecz w łaściciela kopalni. To trochę 
pomaga. W jednym wypadku zabroniono wy
płat dokonywanych w zbożu, jakkolw iek po ce
nach targowych. Tworzenie nowych kas bra
ckich postępuje bardzo powoli. Niemałą ku te
mu przeszkodą je s t rozrzucenie kopalń na sto 
Bunkowo znacznym obszarze. Zresztą zarówno 
przedsiębiorcy, ja k  i robotnicy odnoszą się do 
tych instytucyj z reguły niechętnie.

Okręg rewirowy d r o h o b y c k i  liczył w ru 
ku sprawozdawczym: 89 kopalń wosku z 4472 
robotnikami, 57 kopalń nafty (1701 rob.), 5 sa 
lin (397 rob.), wreszcie jedno większe przedsię- 
bioistwo wolnego poszukiwania rud cynkowycl 
(40  rob.); łącznie zatem przedsiębiorstw górni
czych 102, z cyfrą robotników 6610 . Odbyto 
211 inspekcyj, we wszystkich prawie kopalniach 
wosku. Czynności inspekcyjne w licznych, prze 
ważnie ciasnych i mokrych szybach, są bardzo 
uciążliwe i dużo zabierają czasu. Zwiedzanin 
częstemu kupalń nafty znowuż przeszkadza zna
czne stosunkowo oddalenie ich od siedzjby urzę
du i stan dróg, urągający wszelkim pojęciom 
europejskim. Niebezpieczeństwo tych kopalń 
wprawdzie na ogół mniejsze niż w szybach wo
skowych, ale właśnie ostatniemi czasy, gdy na
fta tak obficie w Schodnicy tryskać poczęła, 
zwiększyła się też liczba nieszczęśliwych wy
padków i dowiodła potrzeby intensywnego nad
zoru. W  uznaniu tej potrzeby podniesiono myśl 
utworzenia w Schodnicy osobnej „inspekcyi k o
palnianej", takiej, ja k a  istnieje już w Borysła
wiu i obejmuje agendy policyi budowlanej, 
ogniowej, drogowej, sanitarnej, robotniczej i t. p., 
przysługujące gminom i obszarom dworskim w 
obrębie terenów naftowych. Urząd rewirowy 
z swej strony projekt ten poparł.

Cytra nieszczęśliwych wypadków była w ro 
tu 1895 niezwykle wysoka. W  52 katastrofach 
34 osób śmierć poniosło, a 52 uszły z życiem, 
ale i z ciężkiemi ranami. Jakkolw iek do czę
stych katastrof przyczynia się niewątpliwie tak
że nadspodziewanie szybki rozwój kupalcictwa 
naftowego, to jed nak  główna ich przyczyna tkwi 
przedewszystk5 m w karygodnem postępowaniu 
przedsiębiorco.“ (jest to szczególnie charaktery
styczna cecha kopalń borysłrw skich), którzy po- 
prostu prześcfgują się w nieposłuchn dla obo
wiązujących przepisów, a zdrowie i życie robo
tnika za nic sobie m ają. O stosunkach, jak ie  
tam panują, daje wyobrażenie fakt, że na wnio
sek władzy górniczej nałożono 140 grzywien 
za 168 rozmaitych przekroczeń, nie licząc mnó
stwa uchybień drobniejszych, które usunięto bez 
postępowania karnego. Zdaniem organów inspe
kcyjnych dwie zwłaszcza okoliczności sprzyjają 
tym anormalnym stosunkom, utrudniając w wy
sokim stopniu wykorzenienie złego: Pierwszą 
je s t  kompletńa bezsilność t. zw. kierowników 
kopalnianych, którzy z reguły zależni od „nad
zorców", zauszników w łaścicieli kopalń, zado-

walniają się rolą najpospolitszych sztromanów 
a wydając jakieś zarządzenie, nigdy nie mają 
pretensyi, aby je  wykonywano. Drugim, niesły 
chanie ujemnym objawem je s t  osławiona gospo 
darka pachciarska, której Borysław  zawdzięcza 
swą smutną sławę. Istota je j na tern polega, że 
w łaściciele kopalń wypuszczają poszczególne 
szyby osobne (głównie żydowskie) oiobom trze
cim w dzierżawę, czy li do rabunkowego eks 
ploatowania. Nigdzie tyle katastrof, ja k  właśnie 
w tycli szybacli wydzierżawionych. System ten 
nie ginie bynajm niej. Ostatniemi czasy wpro 
wadziło go do swoich kopalń jedno z najw ię
kszych przedsiębiostw drohobyckich, t. zw. Com- 
paynic commerciale fran ai.se.

Z urządzeń, dla dobra robotników przezna
czonych, istniało w Schodnicy Stowarzyszenie 
konkurencyjne. Przy kopalniach nafty jest zwy
czajem, że przedsiębiorstwo poręcza kupcom za 
swoich ludzi. Pomieszczenie robotników, o ile 
Schodnicy dotyczy, jest wogóle bez zarzntu, w 
Borysławiu natomiast urąga wszelkiej krytyce. 
Za to szpital (o 24 łóżkach), utworzony dla ro
botników borysławskich przez kasę bracką ko
palni Banku kredytowego, zasługuje na szczere 
uznanie. K as brackich istniało ogółem ośm 
Sprawozdanie stwierdza, że wielu przedsiębior 
ców stara się ile możności uchylać od płacenia 
obowiązkowych wkładek i posługują się przy- 
tem —  łagodnie mówiąc —  środkami wprost 
nirgodnem’. Zażalenia w sprawach kas brackich 
załatwiano po największej części korzystnie dla 
robotników.

W  ostatnim wreszcie urzędzie rewirowym, 
s t a n i s ł a w o w s k i m ,  było w roku 1895 —  
38 kopalń nafty, 16 wosku, 4 kopalnie soli i 
tyleż węgla brunatnego. Ogólna liczba robotni
ków 1529. lnspekcya zajmowała się szczególnie 
ni -.bezpiecznemi kopalniami nafty, względnie 
wosku w Pasieczny i Dźwiniaczu. Zresztą tylko 
przedsiębiorstwa solne fnnkeyonowały zupełnie 
prawidłowo, wszysfkie inne dawały w rozmai 
tych kierunkach powód do zarządzeń inspekcyj 
nycli.

Robotników zawodowych, stałych, wogóle tu 
niewielu. Przeważnie są to mieszkańcy pobli 
skich wsi, którzy chwilowego tylko zajęcia szu
k ają  w kopalniach. W  całym  1'ewirze istnieje 
106 domów robotniczych z 282 mieszkańcami. 
Sprawozdanie szczególny nacisk kładzie na de
moralizujący wpływ szynków, których tu moc 
niezliczona.

Frekw encya robocza bardzo nieregularna. 
„Wchodnio galicy jski robotnik nie zna dyscypli
ny, przychodzi do roboty, kiedy mu się podo
ba, nierzadko też zdarza się, że zacznie robić, 
przerobi pół szychty, a potem odchodzi, kontent, 
że ma w kieszeni na tytoń tyle, że mu na cały 
tydzień wystarczy. Stosunki te zmuszają przed
siębiorców do systemu akordowego. Główną 
przyczyną tego objawu je s t zupełny brak po 
trzeb n robotników. Ludzie przyzwyczajeni do 
jedzenia mięsa, pracują już pilniej i regularniej. 
Chłop ruski nie spożywa jednak mięsa, głównie 
ze względów obrządkowych, przynajmniej przez 
20 tygodni w roku. Rzecz naturalna, że poży
wienie, złożone przeważnie tylko z ziemniaków, 
nie może dać sił potrzebnych do natężającej 
pracy. Tern się też tlómaczy po części lenistwo 
ruskiego robotnika, który pracuje tylko z prze
rwani1, bo do intensywnej • w ytrw ałej pracy 
sił n>e m a , a pokrzepia się zwyczajnie — 
w ódką"...

Z Rady państwa.
Na wczorajszem posiedzeniu I z b y  p o s e l 

s k i e j  odczytano przedewszystkiem zgłoszone 
wnioski nagłe i interpelacye.

P. S c h r a m m e l  i tow. czynią wniosek na
g ły  o utrzymanie spoczynku niedzielnego w han
dlu także w czasie przedświątecznym, pized 
Bożem Narodzeniem i Nowym Rekiem .

P. P f e r s c h e  i tow. domagają się zmiany

przedłożenia rządowego w sprawie prow izor?^, 
ugodowego z Węgrami.

P . T u e r k  i tow. interpelują cały  gabinet *  
sprawie nędzy rzemieślników na .Śląsku, Mo1*” 
wach i w C zechach, i zap ytu ją , czy wini**®* 
stwa wojny i obrony krajow ej nie chciały”  
pobierać bielizny dla wojska u austryackich 
ducentów z wyłączeniem handlu pośredniego*

Dr. S c h i i c k e r  i tow. inteipelują mi.' 
oświaty w sprawie publicznej szk ol" cze*k^ 
w Bilinie.

P. Józef S t e i n e r i tow. interpelują minie*1* 
obrony krajow ej z powodu zachowania się 
darmów woboc robotników w Żebraku i T&& 
stra sprawiedliwości o konfiskatę praskiego dzi** 
nika Ruda Żar.

P. K o z a k i e w i c z  i tow. interpelują ®**‘ 
sprawiedliwości o konfiskatę Robotnika z 18 *  
m. i nr. 45  Naprzodu z 11 b. m. z poWO®* 
omawiania sprawy Kaczanowski Ehrenberg.

Z porządku dziennego przystąpiono do r°* ( 
praw nad z a p o b i e ż e n i e m  n ę d z y ,  » ? 
sprawie tej pierwszy zabrał głos minister roi®*’ 
ctwa hr. L e d e b u r .  Minister oświadcza, 
przedłożenie dotyczy tylko w szczupłym zak*®* 
sie jego wydziału, mianowicie wstawionego ki edy** 
do wysokości 2 5 0 .0 0 0  złr. na pokrycie szk'*- 
zrządzonych w lasach państwowych. Kwota p®” 
wyższa je s t  tylko częściowem odszkodowań^ 
gdyż straty są nierównie większe. Minister, o*- 
pierając wywody Schtlckera, Peschki i Gloeki 
ra, zaznacza, że opozycyę polityczną należałoś 
w tej kwestyi pozostawić na stronie, gdyż w (W 
chach oba szczepy są zarówno dotknięte klęs^ 
(Niepokój. —  Żywe wołanie na lewicy: Cich>k 

P. A. S t e J n e r :  W idać teraz, ja k  to C ^ 
występują za dotkniętem nędzą wlościań,stwel*

P. G1 B e k  n e ”r :  Tam siedzą twórcy skand*' 
lów !

Hr. L e d e b u r ,  om awiając dalej działalno^ 
organów rządowych, a szczególniej minisierttlt" 
ro ln ictw a, działalność rozwin:ętą bezpośredn** 
po katastrofie, podnesi, że szybką akcyę utr*' 
dniają u nas rozmaite okoliczności. Minist®* 
przedstawia szczegółowo zarządzenia, poczynio** 
w celu uregulowania potoków górskich. ProjeklJ 
odnośne będą urzeczywistnione na wiosnę pr»P 
szłego roku, wraz z innemi zarządzeniami, A* 
jącem i na celu regulacyę rzek. Przechodząc d* 
sprawy niszczenia lasów, podnosi minister, •* 
gospodarka lasów, będących w posiadaniu wfr 
k sz-j własności w C zechach , jest po wioks**ł 
części konserwatywna. Nieslusznem jest twi®*" 
dzenie, jakoby na stan gospodarki leśnej wpł/' 
nęły w czemkolwiek tegoroczne powodzie. K*' 
tastrofę spowodowały tylko niezwykle obfite ®' 
pady. W  sprawie wniosku S e  i d l a  i tow., i ł '  
dających uwolnienia od podatków na przecił* 
lat dwudziestu obszarów na nowo zalesionych) 
oświadcza minister, że wniosek ten powitał * 
zadowoleniem. Po zebraniu statystycznych d®* 
można będzie postawić konkretne wnioski. M*f 
nister wspomina z pochwałami o działalnOŚ01 
organów lasow ych , a następnie stw ierdza, i® 
fundusz melioracyjny nietylko nie ma jn t  a~ty' 
wów, lecz że także dochody za rok 1898 i lo ^  
są ju ż  całkow icie zajęte. Odpiera wreszcie S 1' 
nister zarzu t, jakoby  ustawa lasuwa była i*® 
wykonywana w praktyce; natomiast podnosi, *® 
ustawa ta istotnie ma ten błąd, że, ja k o  wyd*- 
na dla wszystkich wspólnie krajów monarehib 
nie uwzględnia różnic między poszczególnem* 
krajam i. W skutek tego dąży minister do iegO> 
aby całe ustawodawstwo lasowe stopniowo prze
kazać sejmom. Niektóre k ra je  poczyniły już od
powiednie Kroki w celu stworzenia krajowego 
ustawodawstwa lasowego. Ustawa dla Czech jest 
ju ż  gotowa. (Oklaski.)

Po zamknięciu na wniosek p. Merunowicz® 
dyskusyi i przemówieniu mówców generalnych 
(Leop. Steiner contra, Stojan pro) rozpoczęły si0 
faktyczne sprostowania, a w ich rzędzie wygł®' 
sił dziewiczą w parlamencie mowe czerniowi®" 
cki poseł dr. Straucher. Mówca zaznacza w od
powiedzi p. Steinerow i, że przyczyną wychodź'

Teodor Tomasz Jeż.
Czterdzieści lat temu w roku 1857 zaczęły 

się w Gazecie Warszawskiej ukazywać kores- 
pondeneye z Konstantynopola, nowego, niezna
nego jeszcze wówczas ogółowi pisarza, który 
się podpisywał literam i T . J .  W rażenie przez 
nie wywarte, było bardzo żywe . przysporzyło 
dziennikowi wieiu nowych prenumeratorów. 
W  trzy lata potem Ju lian  Bartoszewicz, pisząc 
swoją „Historyę literatury p olskiej", a wiedząc 
już, że owe litery oznaczały Teodora Tomasza 
J e ż a ,  czyli Zygmunta M i ł k o w s k i e g o ,  
w słowach pełnych gorącego uznania przedsta
wił cwo niepowszednie zaintreesowanie się uo- 
wym talentem. P isał on między innemi: „Mił- 
kowski nienaśladowany je s t w swojem malo
widle. Z jego powieści i korespondencyi lepiej 
poznamy współczesne W ęgry, Maltany, Woło- 
chy i Serbów, lud wreszcie na Rusi, jak b y  nie 
z jeane j historyi. Talent gawędzenia w Mi1 
kowskim znakomity. Bierze najprostszą rzecz, 
n. p. taniec warszawski, i obrazuje go tak ży
wo, tak długo, że dziwimy się, ja k  można 
obszerną taką o niczem tyradę wypowiedzieć; 
ale autor ciska w gawędzie swojej tak dużo 
iskier dowcipu, tak je s t  śmiało wesoły, tak żar
tobliwie poważny, że mimowolnie i tu porywa 
za sobą czyteln ika".

Bartoszewicz uwydatnił tu jednę stronę św ie
żego, jędrnego talentu, stronę formalną, rzu 
ca jącą się naprzód w oczy i zdobywającą so
bie zwolenników od razu. Że ta strona z po
czątku istotnie najw ięcej była cenioną, że ona 
wyjednała utworom Jeża  poczytność i popular
ność, to nie ulega wątpliwości. Czasy, w któ 
rych Jeż  wystąpił na widownię piśmienniczą, 
były bardzo łakom e na wszelkie nowości sty
lowe. Zalety wszakże formalne nie w yczerpyw a
ły  bynajm niej talentu Jeża , było w jego pi
smach wśród belletrystycznej bezbarwności, lub 
nawet bezcelowości, jak a  się nieraz w owej do
bie prząjsw .ała, coś, co zmuszało nieprzepar
cie do wschłuchiwania się w głos autora, do 
roztrząsania jeg o  myśli, do głębszego nad nie
m i zastanowienia się. T ą wewnętrzną dźwignią

utworów Jeża  była podniosła i d e a  d e m o 
k r a t y c z n a ,  przew ijająca się srebrzysteui 
pasmem poprzez cały  wątek jego  twórczości.

Interesa ludu, tak zwanych klas niższych, 
uciśnionych, wystąpiły u Jeża  na plan pierw- 
szy, wypowiadały się z całą potęgą. Nie by
ło to sielankowo - romantyczne lubowanie sie 
w rzeczach ludowych, jak ie  widzieć można u 
belletrystów dawniejszych, co po dyletancku 
zachwycali się miłemi obrazkami zagród w ie j
skich, słodyczą i prostotą obyczajów sielskich 
lub też miłością gwałtowną, nie konwencyonal- 
ną czarnobrewych dziew ic.. . .  Nie był to rów
nież gorączkowy, a więc chorobliwy entuzyazm 
chłopomanów, którzy pod wpływem niejasnych 
mrzonek chcieli się zniżać do klas majątkowo 
i umysłowo upośledzonych, wmawiając w sie
bie, że tym jedynie sposobem można zerwać 
z fałszem i zepsuciem klas niby —  ucywilizo
wanych, a przynajmniej wypolerowanych.

Jeż  bynajm niej nie chciał ludu idealizować. 
Znał on dobrze zarówno wady, ja k  i zalety 
swoich ludowych bohaterów i bohaterek; wad 
tych p**zed czytelnikiem  nie ukrywał, owszem, 
z całą  dobitnością, sobie w łaściwą, przedsta
wiał je  szczegółowo, bez usprawiedliwień sofi- 
stycznych, bez strojenia ich w sztuczne aure
ole. Nie wyrywał osób tych ze sfery życia 
praktycznego, aby je  mieścić gdzieś na wyży
nach podejrzanych. Są to ludzie zwyczajni, 
których pewne tylko okoliczności wynoszą cza
sami nad poziom powszedniej krzątaniny około 
potrzeb życia codziennego. Ważność ich pole 
ga na czem i inem. Wydobywa się ona z w nę
trza samego mas wielkich, nieobliczonych, któ 
re m ają p r a w o  do używania wszystkich ko
rzyści, ja k ie  cywilizacya z sobą przynosi, a 
które odejm ują im przesąd, egoizm, lub zepsu
cie klas uprzywilejowanych. Ażeby im przy
znać to prawo, nie potrzeba litości ani filan
tropii, nic potrzeba sentym entalnie tkliwych po
pędów serca; potrzeba tylko szanować c z ł o 
w i e k a ,  znać swoje obowiązki i cele, ku któ 
rym życie narodowe kierować się powinno. 
Chcąc jasno zrozumieć całą  doniosłość takich 
poglądów, trzeba pamiętać, że Jeż  wypowiedział 
je  i przedstawił plastycznie wtedy, gdy w zna
cznej części ziemi dawnej Polski trw ały otosunki

pańszczyźniane, a w niektórych poddańcze, na 
zupełną samowolę „dziedziców" wystawione. 
Takiem i myślumi przepełnione są początkowe 
powieści Jeża : „W asyl H ołub", „Hańdzia Za- 
hornicka", „Historya o prapradziadku", „Wrze 
ciono" i inne. ■

Obok tego aajęcia się dolą ludu, powieścio 
pisarz m iał aa ciągłej uwadze ogół narodu, 
jego  losy przeszłe i teraźniejsze, przyczyny 
jego osłabienia i potrzebę skrzepienia organizmu. 
Oczywiście, j^k dla każdego powieściopisarza, 
tak i dla Jeża , wady ludzkie najwięcej dostar
czały materyału do obrobienia, ale Jeż  mało 
wał te wady nie dla cdów  czysto - artysty
cznych, ani też dla znęcania się nad społeczeń
stwem, ale w zamiarze wskazania drogi ku le 
pszemu.

B rak prawdziwie dobrego wychowania, które 
psuje po większej części zbyt w ielka pobłażli
wość lnb próżność m atek; niski poziom oświały ; 
zepsucie mł<> -<eży, która nie umiejąc sobie 
znalcść pola działania, gnuśnieje w bezczyn
ności lub grzęźnie w błocie; brudne samolub- 
stwo, rozpowszechniające się wśród sfer boga
tych; nieposzanowanie godności narodowej i 
gonienie za wyłączną osubistą korzyścią w ja 
kim kolwiek kształcie —  oto głów niejsze wady, 
jak ie  Jeż  w całym  szeregu powieści wytkiiąl 
ogółowi mężczyzn.

Co do kobiet —  zarzuca im brak samodziel 
ności, brak nauki, brak istotnego zrozumienia 
ciążących na nich obowiązków. Typy: kwiatka 
w pączku, kobiety z kluczykam i i chustką dla 
ucierania nosów malcom, lub jaskraw ej aż do 
szatanizmu zalotnicy —  najczęściej w życiu i 
w powieściach stę napotykają. Cieplarniana at
mosfera salonii nie dozwala rozrosnąć się ani 
prawdziwemu uczuciu kobiety, ani je j  umysło
wym zdolnościom. Kokieterya, chorobliwa sen- 
tymentalność, lub wyrafiuowana zmysłowość —  
oto główne skutki dotychczasowego trybu wy
chowania. Nie braknie wszelako i dodatnich 
wyjątków w powieściach Jeża , w których ko
bieta nietylKo poczuwa się do obowiązków oby
watelki, lecz potrafi je  spełnić z poświęceniem 
uczuć osobistych. Taką je s t matka bohatera 
„Uskoków ", taką jest Rasa w „Rycerzu chrze
ścijańskim " i k ilka innych. Jeż  popierał zawsze

wyższe w ykształcenie kobi, t i dążność do t. zw. 
równouprawnienia, rozumie się, w zakresie 
właściwym każdej płci. Mężczyzna i kobieta —  
powiadał —  „są to dwa skrzydła, na których 
ludzkość ku przyszłości swojej żegluje, ku do
skonałości podąża; potrzeba i dla nich, ja k  dla 
skrzydeł —  równowagi".

Żaden podobno z naszych powieściopisarzów 
nie by ł tak gorącym, tak stanowczym i tak 
wytrwałym ja k  Jeż, rzecznikiem o b o w i ą z k u .  
W szystkie uczucia, wszystkie pragnienia pod
porządkowuje on temu wielkiemu przykazaniu. 
Szereg takich utworów, jak : „Historya o pra- 
prawnukn", „Szandor K ow acz", „A san", „Pierw 
sze boże przykazanie", „Drugie boże przykaza 
n ie“ , „Pani komisarzowa", „Krwawe dzieje", 
„U skoki", „Rycerz chrześcijański", „W nuk Cho
rążego", że pominę wiele innych —  głośno, do 
bitnie i wymownie wpaja w czytelrików  to 
przekonanie, że ten tylko na szacunek i cześć 
zasługuje, kto spełnił swoj obywatelski obo
wiązek.

To też nie można się dziwić, że miłości in
dywidualnej nie poświęca powicściopisarz kart 
wielu. Nie dlatego bynajm niej, żeby ją  lekce
ważył, owszem —  pnjmnje ją  i przedstawia 
bardzo rozumnie.

„Mniemam — powiada on w jed nej ze swych 
powieści —  źe miłość je s t  bardzo poważną 
w społeczeństwie potęgą, nawskróś moralną, ale 
niemniej przeto rzeczywistą, czysto - ludzką i 
bardzo czystą. Człowiek je j  potrzebuje ja k  po
wietrza do oddychania, potrzebuje zespolić się 
uczuciem, aby miał prawo być istotnym spo 
łecznoś"i ludzkiej członkiem, aby m iał prawo 
być człowiekiem. Kto nie kochał, ten nim 
jeszcze nie je s t, a kto z miłości żarty robi —  
ten człowiekiem nigdy nie będzie: zostanie albo 
zwierzęciem, albo maszyną, to je s t  albo krwią 
ducha w sobie zaleje, albo też zatopi się w ja 
kiejś specyalności, która go w tormulę zam eni".

Prawdziwa miłość nie odrywa od pracy, ale 
do niej pobudza, nie sta je na przekór obowiąz 
kom, ale w nich znajduje swe dopełnienie. 
Odnieść zwycięztwo nad szałem zmysłów, nad 
rozigraniem wyobraźni, w tym celu, aby nie 
mieć przeszkody w pracy dla dobra ogólnego: 
oto bohaterstwo, które Jeż  lubi opromieniać

najwyższem nznaniem. Bo —  jak  powiada 
„najpiękniejszą je s t cnota, a najpiękniejszyi0 
cnoty objawem jest poświęcenie się dla dóbr® 
współbraci. Poświęcić m ajątek, czas, życie, ro; 
zum, dla wszczepienia w ogół szlachetności 
przekonali, to mi ideał, który waito bohater* 
stwem zaszczycić! —  ale nie idealizowanie i*' 
kiebś miłostek, salonowych lub alkowianych iu* 
tryg i artystycznych ro jeń ...."

Surowe pojęcie obowiązku, zachęta do pracy 
wytrwałej a sumiennej, gorące pragnienie spr®' 
wiedliwości zarówno dla poszczególnych w a r s tw  

jak i dla całych narodów, trzeźwość myśli, V0' 
wierzanie spraw życia rozumowi, nie wyrzek®' 
jącem u się wpływów prawdziwego uczucia —' 
i sumieniu, niezamąconemu fanatycznemi dok" 
trynami, nawiązywanie nici sympatycznych z 1®' 
pszemi tradycyami przesżłości, nawoływanie 
nauki gruntowni j,  jako najlepszego drogowska** 
r  postępowym pochodzie człowieczeństwa 
oto  uczucia i poglądy, które w najróżnorodniej' 
szej formie ożywiają utwory Jeża, zarówno P0” 
wieściowe, jak  publicystyczne i historyczne.

Z tego szkicowego zarysu głównych cech 
twórczości Jeża  łatwo wywnioskować, ja k  wie*' 
kie znaczenie m iały i mają pi<ma jego dla u®' 
szego społeczeństwa i ja k  wie'e pożywnej k»r' 
my dostarczają one umysłowi. Szkoda, że d®* 
tychczas utwory te, luźnie wydawaue w publ*' 
kacyach, które niekiedy z handlu księgarskie#® 
już wyszły, nie są zebrane razem; a wiele j e? 
takich, co nigdy nie pojawiły się w fon®1® 
książkowej. O g ł o s z e n i e  z b i o r o w e g o  *  £ 
d a n i a  w s z y s t k i c h  p i s m  J e ż a ,  a choćby 
tylko wyboru najcelniejszych, byłoby r?eC/? 
wielce pożądaną i stanowiłoby cenną parnia* ® 
czterdziestoletniej z górą działalności nasz®#0 
autora. Wydawnictwo takie powinno być tan,e) 
ażeby udostępnić jego nabycie szerszemn ogó* 
wi. My, co tak lubimy naśladować cudzozieD? 
ców, naśladujmy ich w tern, co mają rzeczy^*, 
ście dobrego, kiedy dzieła swoich znakomitO!,e 
pisarskich w nowych wciąż edycyach rozP° 
wszechniają. Nie gońmy za samemi tylko uo 
wościami.

Piotr Chmielowski.
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iwa ludu z Galicyi i Bukowiny nie są żydzi, 
lecz galicyjski bank hipoteczny.

P . Leop. S t e i n e r :  Każdemu wiadomo, że 
przyczyną tego są żydzi.

Dr. S t r a u c h e r :  To nieprawda, tego pan 
nie wiesz; przeczytaj pan sprawozdania komisyi 
dla lichwy.

P. W o l f :  Zapewne żydzi są tyle warci, co 
szlachta, a szlachta tyle, co żydzi. (Wesoło*' u 
antiscm tów.)

Dr. S t r a u c h e r  zaznacza, że w przeciągu 
rrzech tygodni wpłynęło przeszło 32 .000  złr. 
od żydów na dotkniętych klęską powodzi. Ży
dzi m ają współczucie dla biedy i nigdy się nie 
usuwają od spełnienia aktu humanitarności.

P . Leop. S t e i n e r :  Nic wam to nie pomo
że! D reyiuta nie uwolnicie z więzienia.

Dr. S t r a u c h e r  omawia w dalszym ciągu 
[ przyczynę upadku wlościaństwa, którą między 

iniiem: widzi w propinacyi. A kto jest dzier- 
, żawcą prawa propinacyi ?

P . C e n a :  Żydzi!
Dr. S t r a u c h e r :  Nie żydzi, tylko wielcy 

w łaściciele ziemscy, a żydzi są tylko poddzier
żawcami.

fP . D a s z y ń s k i  zaznacza, że p. Steiner u- 
czynił socyalistom zarzut jednostronności. Na 
sztandarze socyalistycznym wypisano: „Proleta
riusze wszystkich krajów  łączcie się !" a na 
I sztandarze antisemitów: „Dr. Karol Lueger, al- 
f bo wal żyda!" Czyż takie pojmowanie rzeczy, 

nie je s t  bardziej jednostronnem ? Mówca w yja 
śnia, że olbrzymią ilość zboża przywożą do Ga- 
lieyi z Odessy, R jeki, Rosyi i Rumunii, a do 
Czech z Am eryki, tak, iż iasną je s t  rzeczą, że 
tego roku cło 1 złr. 50 ct. od cetnara pełną 
lozwinęło działalność i to na korzyść austryac- 
kich wielkich posiadaczy ziemskich. Mówca nie
ma nic do powiedzenia na to, co tu podniesio
no w sprawie szwindlów giełdowych, ale spra 
wa ta nie należy do rzeczy. Socyaliści domaga
ją  się zniesienia cła  od zboża aż do przyszło 
rocznego żniwa. Jeżeli wszystkie kwestye roz 

j strzygać się będzie pod hasłem : „W al żyda!", 
to będzie to stanowisko bardzo jednostronne. 
Poseł dr. Straucher nie miał odwagi powiedzieć, 
ja k  właściwie było ze sprawą propinacyi gali
cy jsk ie j. Kto to otrzymał przed kilku laty w 
gotówce owe 68 milionów, aby stworzyć między 
chłopami straszną zarazę wódczaną. To prawo 
propinacyi przeszło teraz na k ra j, i wszystko 
znowu znalazło się w ręku panów, którzy Ga 
licyę tu zastępują, panów Sapiehów, Potockich 
itd. To są owi panowie propinacyjoi. Dzierżawią 
oni całe powiaty. Nie czynią tego atoli sami. 
Brudną tę robotę oddają swoim nadwornym ży
dom (Leibjnden) za tak wysoką cenę, że żyd 
jest zmuszony (!) demoralizować lud. Tu siedzi 
ten ks. Sapieha, który obsypywał obelgami so- 
cyalnych iemol: ł ów...

W i c e p r e z y d e n t  przerywa mówcy.
P. D a s z y ń s k i :  Ten ks. Sapieha powiedział 

w piśmie do »woich wyborców Wódka je s t 
zdrowym napojem, i nie należy je j  chłopom za- 
uraniać. Jednostronność je s t tedy po stronie po
sła Steinera,, Żydzi, którzy się sprzedażą wódki 
Zajmują, s& zaiste wrzodem aa Ciele narjda 
aie o przeszło 700 .000  ludzi...

P . G r e g o  r g :  Żydzi!
P . D a s z y ń s k i :  Między którym i znajduje 

?.ię co najm niej 6 0 0 .0 0 0  biednych i upośledzo
nych, mówić z antisem icką lekkomyślnością, 
Wcale nie uchudzi (Oklaski u socyalistów.)

Po przemówieniach Gregoriga, Steinera, Ze' 
lera i referenta komisyi budżetowej p. J a n d y  
Uchwaliła Izba j e d n o g ł o ś n i e  przyjąć przed 
łożenie rządowe za podstawę dyskusyi szczegó
łowej.

Opozycya przedłożyła 5 wniosków mniejszości. 
W mieniu opozycyi przemawiał najpierw P  e r- 
g e 11, poczem zabrał głos minister skarbu B  i- 
l i ń s k i .

Minister B i l i ń s k i  po polemice z D a s z y ń 
s k i m  zwraca się przeciw wywodom ks. Schei- 
chera, który sądził, że należy w myśl żądania 
p. Schlesinpera wydrukować 50 milionów „kar
tek^ (banknotów) i dać biednej ludności, a w ten 
sposób nędzy w najlepszy zapobiegnie się spo- 
*ob. „Spodziewa się on, —  rzekł minister, —

Iże ja k o  niezły pływak —  przypadkowo wcale 
ńie umiem pływać —  przepłynę szczęśliwie te 
Wody. (Wesołość.) Przypuszczam, że „k artk i" te 
bardzo łatwo utrzymaćby się mogły na powierz
chni wody, gdyby atoli na nie położyła się cała 
Sdministracya finansowa, to nie sądzę, aby się 
Utrzymała na wierzchu. (Wesołość.j Nie mogę 
ślę na to zgodzić, a jestem za tern, aby wyda
j a ć  pieniądze tak, jak  to .s ię  dzieje od lat ty 
ctaca, t. j .  z pomocą kapitalistów lub przez po
datki. Mniema także ks. Scheicher, aby pienią
dze rozdawać dla dotkniętych nędzą na mocy 
§• 14 ust. zas. państw.

Byłem  przecież w tern nieszczęśliwem położe
niu i przez k ilka dni posądzano mnie o chęć 
doKonania zamachu stann ( Wesołość), albowiem 
^Wróciłem na to uwagę I/.by, że gdzie idzie o 
konieczność państwową, tam względy konstytu
cyjne ustąpić muszą na plan drugi. Nie mogę 
Wydawać milionów na zapobieżenie nędzy na 
Ulocy § 14 bez uchwały parlamentu. W każdym 
*Uzie tak rząd , ja k  i posłowie jeden mają cei 
Ua oku, a je s t  nim, przyjścia w pomoc dotknię- 
'cj klęskam i elementarnemi ludności. Idzie tylko 
C t o , ja k ą  sumę ma rząd ndzielić na pokrycie 

nędzy.
Mówca omawia dalej wyczerpująco przedłożę 

*ie iządowe, i przedstawia prośbę, aby nie pod
wyższano cyfr przeznaczonych na zapomogi, al-

JWiem rząd nie byłby w stanie pokryć wię- 
U“zycn żądań.

Bo przemówieniu ministra przerwano posie- 
^ e n ie  o g. 4 ni. 25 do wieczora.

N a w i e c z o r n e m  p o s i e d z e n i u  wywo- 
? ł  sensacyęfakt, że antysem icki poseł S c h n e i -  

e r przyszedł do Izby spity ja k  bela i dopiero 
t  Jju. skutek interwencyi swych towarzyszy par- 

j jn y c h ,  dał się nakłonić do opuszczenia sali. 
,c«zydent otworzył na nowo przerwane popo- 

,p n io w e  posiedzenie o godzinie 7 minut 35 
 ̂ tępującemi słow y: Muszę przedewszystkiem 

■^rócić się do W ysokiej Izby z gorącą prośbą, 
rjebyście panowie przecież przychodzili o ozna- 
?k>nej  godzinie. P ięć minut po siódmej za- 
JW*domila mię służba, że zgromadziło się już 

I*b ie  140 panów, a dopiero teraz, po 30 mi

nutach , mogę skonstatować, że w sali je s t 
obecnych przeszło 100 posłów.

Nastąpił dalszy ciąg rozprawy nad przedłoże
niem o zapobieżenie nędzy.

Przemawiał najpierw K a i s e r ,  wyrażając 
życzenie, aby kwoty, przeznaczone dla Śląska, 
podwyższono stosownie do postawionych przez 
mówcę wniosków mniejszości, a mianowicie ze
100.000  na 130 .000  złr., a nadio, by wstawio
no kwotę 30 .000  złr., jako  bezprocentową po
życzkę, oraz, by Śląsk wliczono do tych k ra
jów , które mają otrzymać zapomogi na odbudo
wę zniszczonych koryt rzecznych.

P o  m m  e r :  Żądam obliczenia; pokaże się, że 
nie jesteśmy zdolni do uchwał.

Wiceprezydent wzywa sekretarzy, by doko
nali obliczenia.

P o  m m  e r :  Zwracam na to uwagę... (Okrzyki: 
Spokój tam na praw icy !) Prezydent udzielił mi 
głosu... Zwracam na to uwagę, że prezydent, a 
nie sekretarze, obowiązany je s t  stwierdzić kom
plet Izby. (Hałas na prawicy).

P a c a k :  Panowie rzeczywiście bardzo tro
szczycie się o zaradzenie nędzy!

W iceprezydent oświadcza, że jeśli ma obli
czenia dokonać dokładnie, to musi je  przedsię
wziąć za pomocą sekretarzy. (Przeciąoła wrza
wa i wołania z prawicy: Gdzieś są ci panowie 
z lewicy.)

L a n g :  I  wy chcecie być reprezentantami lu
du ? To czysta komedya.

P a c a k :  Takie historye wyprawiacie, kiedy 
idzie o zaradzenie nędzy.

S c h l e s i n g e r  wywodzi, że przedłożenie rzą
dowe nie potrafi zaradzić nędzy ludu. —  Mówca 
przechodzi w dalszym ciągu do teoryj o syste
mie monetarnym.

F  o r c h e r omawia szkody zrządzone w jego 
okręgu wyborczym.

W o h l m e y e r  zapowiada weiosek, domaga
jący  się emisyi asygnat długu ludowego w wy- 
sykości 50 mil. złr., a stawia wniosek o wsta
wienie do przedłożenia sumy 1 00 .000  złr. na 
regulacyę rzek w Austryi Doluej.

S c h o e n e r e r  wnosi zamknięcie posiedzenia 
i skonstatowanie stosunku głosów.

Przewodniczący oświadcza, że uczyni temu 
żądaniu zadość i zamyka posiedzenie o kwadrans 
na 12 w nocy.

Następnie odkędzie się w poniedziałek dnia 
21 m aja bm. o godzinie 10 przed południem. 
Na porządku dziennym wybór drugiego w ice
prezydenta. wybór jednego sekretarza i ciąg 
dalszy dzisiejszego porządku dziennego.

Przegląd polityczny.
K f u ó w ,  20 listopada.

W ytrawny i bardzo zdolny historyk nasz dr. 
O s w a l d  B a l z e r ,  profesor uniwersytetu lwow
skiego, dał godiia naszei cyw ilizacyjnej prze
szłości odprawę Mommsenowi za jeg o  niefortunne 
wmięszanie się do walki pomiędzy Słowianami a 
Niemcami, ;a k a  toczy się obecnie w Austryi. 
Zasrużonj niewątpliwie i głośny L isto rjk  nie
miecki nadużył, jak wiaaomo, swej powagi i 
swego stanowiska naukowego, by kierując się 
butą szowinistyczną, cisnąć w twarz ludom sło
wiańskim zarzut barbarzyństwa i pomówić je
0 to, jakoby  chcieli „niem iecką pracę cyw iliza
cyjną póltysiąca lat pogrzebać w przepaściach 
swej dzikości11.

Otóż dr. Balzer odpowiada na to l i s t e m  
o t w a r t y m  d o  p r o f .  M o m m s e n a  (Offenes 
Schreiben an Dr. Theodor Mommsen. Lemberg),
1 przeciwstawia jeg o  brutalnie tendencyjnym, a 
a gołosłownym twierdzenium szeroki, bezstronny 
pogląd na dzieje cywilizacyi niemieckiej i sło
wiańskiej wogóle, a w szczególności Słowian 
zachodnich. Historyk nasz, stojący na wyżynie 
dzisiejszych metod badania historycznego, w po
ważny i przedmiotowy sposób roztrząsa kwestyę 
sporną i kreśli piękny obraz z dziejów rozwoju 
cywilizacyi, na tle którego w pełnem świetle 
występuje cyw ilizacyjne stanowisko Polski. L ist 
otwarty dr. Balzera jest, naszem zdaniem, czy
nem patryotycznym i zasługą, ponieważ je s t 
godnem spełnieniem obowiązku. Historykom pol
skim wypadało odpowiedzieć z powagą i god
nością na zarzuty historyka niemieckiego. B a l
zer ze wszech miar trafnie wywiązał się z tego 
zadania. Zrobił wszystko, co zrobić się drło 
w tego rodzaju publikacyi, i nie wahamy się 
twierdzić, że ta na pozór ulotra publikacya po
zostanie trwałym dokumentem stosunków naro- 
dowo-politycznych chwili współczesnej.

Dr. Balzer wykazuje w swym liście, że S ło 
wiańszczyzna zachodnia pod względem cyw ili
zacyjnym nie  ̂ usteocje Niemcom i że zarówno 
Polacy i Czesi, ja k  Niemcy nie wyrobili odrę
bnych typów cywilizacyi, lecz posiłkując się 
wspólnemi źródłami kultury, wytworzyli dwa 
osobne ogniska cyw ilizacyjne, ześrodkowujące 
pracę każdego szczepu; a zasługi Niemców są 
przeważnie państwowej nie cyw ilizacyjnej na
tury, co mimowoli wyraził jeden z współcze
snych historyków, oceniając jako  największą za
sługę dziejów niemieckich zgermanizowanie czę
ści słowiańskiego wschodu. T ej zasługi nie po
trzebujemy zazdrościć Niemcom a pod wzglę
dem prawdziwych zasług cyw dizacyjnych nie 
stoimy od nich niżej, jak  to dr. Balzer dowodnie 
wykazuje.

Brak miejsca nie pozwala nam streścić dzi 
siaj całego listu otwartego dr. Balzera; odkła
damy więc do jednego z następnych numerów 
przytoczenie obszerniejszych ustępów z tego 
listu.

Z zaboru pruskiego.
Sprawa polska, ja k  zapewnia Post, będzie 

charakterystyczne™ znamieniem przyszłej sesyi 
sejmu berlińskiego. A dlaczego ? Raz dlatego, że 
ekstyrpacyjne żądze szowinizmu niemieckiego we- 
zbra do rozmiarów politycznej powodzi, że 
clinć * zachłanności chciałaby nas ezemprędzej 
zgnieść, zjeść i unicestwić; a następnie dlatego, 
że szowinizm niemiecki przeczuwa swoj bliski 
koniec, przynajrńuiej pod względem parlamen
tarnym.

Obawia się on, że przyszłe wybory zdziesią
tku ją hakatystyczne zastępy nawet w sejmie, 
że stosunki większości przeruną się w inną 
stronę, więc radzi, p ó k i  c z a s ,  póki jeszcze

istnieje i włada większość sejmowa po myśli 
liakatyzmu i szowinizmu, s k o ń c z y ć  z P o l a 
k a m i ,  a nowe udotowanie funduszu koloniza- 
cyjnago połączyć z i n n e m i ś r o d k a m i ,  k tó 
re użyte być mają dla o c h r o n y  n i e m c z y 
z n y  na kiesach wschodnich.

W  ciohości duszy doszeptują sobie: spieszmy 
się, bo skoro nam n o w e  w y b o r y  wy dadzą 
inną Izbę z większością, niLiej zeszpeconą naj
skrajniejszym  egoizmem, mniej powolną na wszy
stkie życzenia liakatyzmu, —  to zniknie mo
żność przeprowadzenia antipolskich praw w yją
tkowych.

W ięc wołaja o „całą robotę11 i za wzór sta
wiają jak  zwy kle ks. Bism arka, który też ja k  
z rogu Pandory sypał środki antipolskie i spie
szy ł się w tej robocie na gw ałt, bo przeczuwał 
w przebiegłości swej, że państwo nie może <* la 
longuc znieść polityki jego .

Tak się też stało, że pękła wtedy zbyt na
ciągnięta struna, którą pu kilku latach zwolnię 
nia znów wzięli w nieudolne ręce epigonowie 
bismarkowscy, a kompromitują się tak, że sam 
wielki mistrz nowożytnego krzyżactwa wypierał 
się icli niedawno, w ołając, że nic nie rozumie
ją , każdą myśl psują i zamiast podtrzymywać, 
kompromitują konserwatyzm niemiecki.

Niepodobna zaiste przypuszczać, żeby kieru
nek tak faryzejski, tak niechrześcijański, tak 
antihumanitarny, mógł się długo utrzymać. Czu
ją  to liakatyści i postanowili się s p i e s z y ć ,  
żeby m się ofiara nie wymknęła z rąk opraw- 
ezyc-li, a wśród tych zamysłów i tej chęci znę
cania się, nie dziw, że tracą przy złem sumie
niu do siebie samych wszelkie zaufanie i zau
fanie do całego świata.

Zakończenie austryacko-turecki/go konfliktu.
Ja k  łatwo przewidywać było można, Turcya 

na całej linii ustąpiła wobec energicznej po 
stawy Austro-Węgier, względnie przedstawiciela 
ich nad Bosforem, br. C a 1 i c e, i udzieliła im 
zupełnej satysfakcyi. Nota turecka, wręczona 
onegdaj w nocy w pałacu poselstwa austyacko- 
wzgierskiego, zawiadamia, że gubernator Adu- 
ny, Humi Hilmi effendi, oraz naczelnik powia
tu w Mersinie, Nazim-pasza, zostaną złożeni 
z urzędu, a flaga austro - węgierska powitaną 
będzie strzałami honorowem; W tym celu od
płynął już z Konstantynopola delega7 ambasady 
na okręcie stacyjnym „Hum“ do Mersiny. Co 
się tyczy sporu z „Towarzystwem kolei wscho 
dnich" i pretensyj tegoż do rządu tureckiego — 
to Porta zobowiązuje się zapłacić mu ośm milio
nów franków odszkodowania. Nota trzymana 
je s t w tonie nader pojednawczym i wyraża na
dzieję, że istniejące między obu monarchami i 
państwami stosunki przyjacielskie umocnią się 
przez zgodne załatwienie kwestyj spornych.

Bez względu na to, że z tej chmury spadł 
tylko mały deszcz, należy się uznanie hr. Go- 
łuchowskiemu za to, że potrafi! zdobyć się na 
szybkość decyzyi i energię, z któremi tak 
rzadko spotkać się można w dyplomacyi asstya 
ckiej.

Konkurs w wielkim stylu.
Zarząd uniwersytetu kalifornijskiego postanowił 

zbudować gmach, a raczej całą grupę gmachów na 
pomieszczenie swojej wszechnicy. Aby cel ten osią 
gnąć zarząd wzywa budowniczych całego świata, 
bez różuicy narodowości, do wzięcia udziału w :on- 
kursie na plany instytutu naukowego, który, odpo
wiadając wszystkim wymaganiom , stawianym w o- 
statniej dobie przez hygienę i artyzm, mógłby być 
jednocześnie poczytywany za arcydzieło bndowni 
ctwa nowoczesnego.

Między inLemi idzie o to, aby plany uwzględni
ły  konieczność rozszerzenia wszechnicy w przy
szłości i aby przewidziały wszystko, co w przy
szłości do głównych korpusów dobud, w«ć wypa
dnie. Zresztą twórca planów ma uw iać dziś istnie
jące budynki za zwalone, a całą przestrzeń, na któ 
rej obeunie stoi uniwersytet, za nagą i pustą, tak, 
jakby był malarzem, który ma do czynienia z czy- 
stbin płótnem i na niem śmiałą ręką pozostawia 
ślady swego talentu.

Uniwersytet w Kalifornii założony był w rokn 
18ti2 na zasadzie orzeczenia konkursu Stanów Zje
dnoczonych, a jako instytneya użj (eczności publi
cznej, otrzymał znaczne donacye w ziemi, zuaczne 
zasiłki pieniężne, a nadto pobiera co rok stałą za
pomogę od rządu. W roku 1868 stan Kalifornii 
nstanowit na rzecz swego nniwersytetu powszechny 
podatek od dochodów, który zwiększa się z każdym 
rokiem. W ten sposób uniwersytet kalifornijski nosi 
na sobie charakter nietylko miejscowy, ale i po 
wszechnie amerykański. Majątek dzitiejszy wszech
nicy tej obliczają na 30 milionów dolarów.

Terytoryum w Berkeley, w stanie Kalifornii, sta
nowiące własność uniwersytetu wzmiankowanego, 
zawiera 245 -krów przestrzeni. Jcat rodzaj pochy 
łości, wznoszącej się cd 200 do 900 stóp ang. nad 
poziom morza. Z całej tej przestrzeni roztacza się 
przepyszny widok im zatokę Kalifornijską, na mia 
sto San Francisko, na płaszczyzny górskie i na 
ocean Spokojny. Otóż komitet, organizujący kon 
kurs, pragnie, aby plany konkursowe traktowały, 
iako jednę całość, bndynki i położenie, architekta 
rę i krajobraz, i to jako całość taką, do której 
później, w miarę rozwoju uniwersytetn, dobudowy 
wać trzeba będzie nowe gmachy.

Dotychczas nie było przykłada, nie licząc oczy
wiście rozkwitu architektury greckiej i w ogóle 
starożytnej, aby budowniczy mógł, tak jak  tn, roz
wijać swe pomysły niezależnie od warunków miej
scowych i w tak ogromnych rozmiarach.

Plany zawierać mają co najmniej 28 zharmoni
zowanych ze sobą budynków, oddalonych od wszy
stkiego, coby ogólne wrażenie architektoniczne psnć 
mogło. Budowniczy ma stworzyć istny Akropolis —  
Akropolis wiedzy —  niekrępowany żadnemi wa
runkami, obciążającemi zwykle polot fantazyi i po 
mysłowości, Warurki konknrsowe nie stawiają ar
tyście żadnych ograniczeń, tak pod względem stylu, 
nii.teryałn budowlanego, jak kosztów. Stwórz arcy
dzieło takie, aby nietylko współcześni, ale i poto
mni nważali je  za cud świata. W wielkich pomni
kach bndownictwa starożytności artysta był panem 
zupełnym swe) woli, a na drngiem dopiero miej
scu stawiane były środki materyalLe, konieczne do 
urzeczywistnienia idei architektonicznej.

Tak powstał Partenun grecki, piramidy egipskie, 
pagody indyjskie. Konkurs kalifornijski daje arty

ście taką samą swobodę: „twórz, a my już o ko 
sztach pomyślimy samiu. Pięć milionów dolaiów 
czeka już na użytkowanie na cele budowli konknr- 
sow/ch; gdyby zresztą kosztorys wymagał sum 
znacznie wyższych, pieniądze znajdą się, gdyż kali- 
fornijczycy są bardzo dumni ze Bwego pomysłu i. 
gotowi są na ten cel obłożyć się nawet bardzo 
wysokim podatkiem powszechnym. Pieniędzy na na
grody konkursowe i koszta konkursu dostarczyła 
pani Hearst, znana powszechnie w Kalilornii z o- 
fiarności na cele ogólne, z dobrego smaku i arty
stycznych aspiracyj wdowa po b. senatorze Stanów 
Zjednoczonych. Komitet, organizujący konkurs, sta 
nowią: James H. Hndd, gubernator stanu Kalifor
nii, J . B. Reinstein jeden z dziekanów nniwersy
tetu i profesor W. tarey Jones, jako przedstawi
ciel senatu uniwersytetu kalifornijskiego. Zbadaniem 
i osądzeniem nadesłanych planów z .-mie się pięcia 
sędziów, zaproszonych ze znawców różnych uaro- 
dowości. Mapy, plany i modele w płaskorzeźbie 
terytorynm, na którem mają sr.nąć gmachy uniwer
syteckie, będą w swoim czasie rozesłane do głów 
niejszych ognisk artystycznyoh Ameryki i Europy.

Budowniczowie wszystkich krajów i wszystkich 
narodowości będą mogli otrzymać szczegółowe pla
ny i warunki konkursu od B oard o f  Trustees nr. 
217 Sansomc Street San Francisco, Califorma

Odezwę, zawiadamiającą o tym konkursie w wiel
kim stylu, datowaną z dnia 31 sierpuis b. r., pod
pisali : J . B. Reinstein, Jamea H. Bndd, W. Carey 
Jones, Trustees for the Pbebe Hearst Architetcu- 
ral Plan of the Uoiversity of California.

K R O N I K A .
I i u a w ,  20 listopada.

Nabożeństwo żałobne za duezę ś. p. Romnalda 
Traugntta tdprawionem zostanie we wtorek d. 23 
b. m. o godz. 9 rano w kościele OO. Kapncynów, 
gdzie umieszczono, staraniem rodziny, tablicę na
grobkową, jego pamięci poświęconą.

Przypominamy, iż jutro w niedzielę odbędzie się 
w sali Rady miejskiej o godz. 4 po połndnin od 
czyt p. S z e z e p a n o w s k i e g o  „o potrzebie knr- 
sów ludowych11. Dochód na Towarzystwo „Szkoły 
ludowej".

Patryotyczry wieczór w „Sokole". Dnia 28
b. m., tj. w przyszłą niedzielę urządza komitet 
obywatelski w sali „Sokoła" uroczysty wieczorek, 
jako w 67 rocznicę powstania polskiego listopado
wego.

Dochód z niego przeznaczony na korzyść wete
ranów wojsk polskich z r. 1831. Uroezj Btość sama, 
jakoteż i cel szlachetny, dają rękojmię powodzenia 
wieczorku. O bliższych szczegółach doniosą afisze. 
Ktokolwiek me otrzymał zaproszenia, dla braka 
adresu, raczy się zgłosić do kancelaryi „Sokoła" 
między godz. 6 a 8 wieczorem , lub do handlu p. 
Rudnickiego przy linii A B w Rynku głównym, 
gdzie też i bilety wcześniej można nabywać. 

Jubileu&z szkoły im. św. Wojciecha, w  dniu
dzisiejszym przypada setm rocznica istnienia szkoły 
miejskiej im. św. Wojciecha. Uroczystość rozpoczę
ła  się nabożeństwem w kościele PP. Wizytek, któ 
re idprawil ks. kan. Bukowski, były uczeń tejże 
szkeły. Podczas mezy św. nastąpiło poświęcenie 
sztandaru, jak i szkole ofiarowała gmina Krtkowa 
Sztandar ten wykonany w zakładzie robót kościel 
nycb pp. Komoniewskich pod względem pomysłu 
opracowania przedstawia się jalęo całość artystycznie 
wykończana. W drzewiec sztandarn wbito 9 gwo
ździ, jeden przez ks. kanonika Bukowskiego, re
sztę przez 4 pary rodziców ęhrzestnych. Jako pierw
sza para wystąpił prezydent Friedlein z br. Tar
nowską. Po przemowie ks. Bukowskiego, przy 
nczczeniu sztandaru, przemówił p. irezydent Fried 
lein, kreśląc znaczenie szkoły i je j  wpływ na ży
cie publiczne w ciągu nbieglego stulecia. Imieniem 
szkoły odpowiedział p. dyr. Gnzdek, poczem od 
śpiewano uroczystą kantatę. W uroczysto'c oprocz 
przedstawicieli władz wzięła ndział liczni publi
czność, wśród której znajdowali się o siwych wło 
sach byli uczniowie tego zakładn. Zaznaczyć mnsi 
my obecność pewnego obywatela, który przed 64 
laty uczęszczał do szkoły im. św. Wojciecha.

Wzejemna pomoc dyotaryuszy magistratu. Dye- 
taryusze zatrudnieni w binrach magistratu k raku w 
skiego, na ostatniem zgromadzenia, odbytem eelem 
wdrożenia akcyi o uzyskanie podwyższenia i regi 
lacyi płac, postanowili takie przystąpić do założe
nia Towarzystwa „Wzajemnej pomocy". Zadaniem 
takiego Towarzystwa będzie niesienie pomocy ko
legom w razie potrzeby i starania się o poprawę 
bytu. Wybrana w tym celn komisya opracowała 
projekt statutu, który przesłany zostanie namie
stnictwu do zatwierdzenia. Jutro, w niedzielę, w po 
ładnie, odbędzie się zgromadzenie dyetaryuszy, na 
którem projekt poddany będzie dyskusyi i rozpa
trzeniu. Usiłowania dyetaryuszy zasługują na uzna
nie i poparcie ze strony władz miejskich.

Wiadomości O80 b i8t e .  Namiestnik ks. Sangnszko 
dziś rauo pospiesznym pcciągiem przejechał przez 
Kraków ze Lwow_ do Wiednia.

Rozpoczęcie wieczornych wykładów popular
nych musi uledz zwłoce, a to z powoda, że urzą 
dzenie gazowe, które Towaizystwo „Szkoły lndo 
wej" zaprowadza w amfiteatrze św. Anny, nie mo 
że być na czas ukończone. W każdym razie opó
źnienie nie będzie zbyt wielkie. Termin rozpoczę
cia ogłoszony będzie w swoim czasie w pismach i 
plakatami.

Poseł Włodzimierz Gniewosz ogłasza: „w  pi
smach krajowych nm<eszczone żostało w korespon 
dencyach , dotyczących reorganizacyi T ok arzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, między kan
dydatami na posady dyrektorów i moje imię. — 
Czuję się z tego powodu zniewolonym oświadczyć, 
iż prsgnę, jak dotąd przez lat kilkanaście według 
sił i doświadczeń— mego, nieść moje usługi tej 
krajowej instytucyi na niezależnem stanowiskn 
członka Ki dy nadzorczej, o żadne posady płatne 
się nie ubiegałem i nie ubiegam. —  Wiedeń, 18 li
stopada 1897. Włodzimierz Gniewosz.“

Z klubu prawników. Trzeci zwyczajny koncert 
orkiestry wojskowej w lokalu kluba prawników od 
będzie się dnii 21 b. m o godz, 5 po południu, 
na który wydział klnbn członków wraz z rodzina
mi zaprasza. Osobnych zaproszeń nie będzie.

Sekcya szkolna Rady miejskiej odbyła wczoraj 
posiedzenie, na którem załatwiła sprawy bieżące i 
obradowała nad budżetem na rcK przyszły. Do bn- 
dżetn nchwaliła sekcya pomiędzy innemi wstawić 
na snbwencye następujące sumy: Dla szkoły han 
dlowej 2 .600 złr, (zamiast dotychczasowej subwen-

cyi w kwocie 1 .000 złr., którą podwyższono z po
woda reorganizacyi i powiększenia tej szkoły); dla 
„Lntni" 100 złr.; dla szkoły przy Zgromadzeniu 
Córek Bożego Miłosierdzia 600 złr. i takąż kwotę 
dla szkoły ewangielickiej, z warunkiem zmiany tej 
nazwy na „Szkołę przy kościele św. Marcina". Po
wzięła także sekcya uchwałę wydawania corocznie 
szematyzmu nauczycieli i nauczycielek, zatrudnio
nych przy szkołach ludowych mieiskich.

Program wieczoru muzycznego, który się od
będzie w poniedziałek 22 b. m. w sali „Sokoła" 
jest następujący: 1. Beethoven: Egmunt, uwertura 
do dramatu Goethego, wykona orkiestra. 2. Men
delssohn : Chrystus, oratoryam na sola (pp. A. JendI, 
L. Alszer M. StypkowskiJ, chór mięszany i orkie
strę. 3< L iszt: Fantazya na temat Ruin Ateńskich 
Beethorena, wykona prof. Bolesław Domaniewski 
z tow. orkiestry. 4. a) Rubinstein: „Gelb rollt mir 
zn Ftlssen", b) Lassen: Sommerabend, odśpiewa p. 
M. W. 5. Dworzak: Nowe tańce słowiańskie: a) 
Poco Largo, Vivace b) Allegro vivace.

Początek o godz. 7 1/, wieczorem. Ceny miejsc: 
Krzesło na sali lub galeryi 70 ct., wstęp 30 ct. 
Bilety wydaje kancelarya Towarzystwa muzyczne
go (plac Szczepański I. 3) w godzinach ód 12— 1 
w południe i od 5— 6 wieczorem, a w dzień kon
certu także przy wejściu na salę.

Kurs dla maszynistów. Dyrekcya państwowej 
szkoły przemysłowej donosi: Na mocy rozporzą
dzenia ministerstwa odbędzie się w szkole przemy
słowej w Krakowie w r. 1897/8 specyalnj kurs 
dla obsługujących maszyny i kotły parowe, a to 
w miesiącach grndnin, styczniu, lutym i marcu 1898 
w C godzinach nauki co tygudnia. Bezpośrednio po 
j°go  skończenia rozpocznie się furs specyalny dla 
maszynistów, prowadzących lokomotywy, na który 
tylko po odbycin knrsn dla maszynistów Inb na 
podstawie egzaminu wstępnego wpisać się można. 
Osoby pragnące wykształcić się na obsługujących 
kotły parowe (palaczy) inb na maszynistów, tak 
dla maszyn arałych, j .  L i dla lokomotyw, nabędą 
na knrsach tych potrzebnych do tego teoretycznych 
wiadomości. Kco ebee uzyskfć przyjęcie na kurs 
maszynistów, zgłosić się winien do zapisn w dniach 
29 i 30 listopada r b. w dyrekcyi zakładn, wy 
kazując się z ukończenia pizepioanej ustawą nanki 
w szkole Indowej, nadto sześciomiesięcznej co naj - 
mniej praktyki w zawodzie ślusarskim, kotlarskim 
albo też przy kotle Inb maszynie parowej. Każdy 
z wpisnjących płaci 1 złr. na środki naukowe za 
kładn; od złożenia tej kwoty nie ma uwolnienia. 
Dalszej opłaty się nie składa. Po nkończenin kursu 
wydaje się Świadectwa. Nauka odbywau się będzie 
na podstawie następnjącego programu: Wstęp: pa 
lenie, ciepło, prężność pary, ciśnienie atmosfery, 
kondenzacya, działanie siły, praca mechaniczna, siła 
konia, materyał opałowy. Bystem kotłów parowych, 
armatury i reparacys tychże itd .; zamnrowywanie 
kotłów; fabrykacya tychże. Osad kotłowy i jego 
usunięcie. Uszkodzenia i eksplozye kotłów. Ustawa 
odnosząca się do kotłów parowych i dodatkowe 
rozporządzenia w kierunku praktycznej obsługi ta- 
kichże kotłów. Krótki rys historyi maszyn paro
wych. Główne części składowe maizyn parowych, 
ich podział. Szczegółowy opis najważniejszych spo
sobów rozprowadzania pary. ELspanzya i sonden - 
zacya pary. Praktyczne obsługiwanie maszyn. Ozna
czanie siły i badanie maszyny parowej. Przenosze
nie siły za pomocą kół zazębionych, lin i pasów. 
Program nanki kursu dla prowadzących lokomotywy 
ogłosi się później.

Listę przedmiotów zgubionych j/ Krakowie w 
czasie od 1 do 30  września b. r. interesowani 
przeglądać mogą w Administracji naszego dzienni
ka w godzinach biurowych.

Giub. Dziś o godz. 11 rano, w kościele N. Maryi 
Panny w Krakowie, pobłogosławiony został zwią 
zek małżendki p. Józefa, najstarszego syna ś. p, Jó 
zefa Bonawentury Paderewskiego i żyjącej Laury 
z Cieśliuskich, obywatelki m. Krakowa z p. Olim
pią Witską, córką ś. p. Henryka i Maryi z L an -, 
gerów.

Zmarli. Ludwik Z i e l o n k a ,  założyciel i zasłn- 
żony dyrektor Kółek rolniczych, zmarł we Lwowie 
w 60 roku ż jc  a. Brał czynny udział w powstaniu 
z r. 1863 i piastował godność kapitana. Moskale 
wysłali go za udział w powstania na Sybir, gdzie 
pozostawał 8 lat. Napisał pamiętniki z pooytu swe
go na Sybirze, które wyszły w trzech tomach przed 
10 laty i obecnie są zupełnie wyczerpane. Pozosta
wił córkę, która wyszła i;a dyrektora filii banka 
krajowego w Krakowie, p. Sędzimira.

Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie o- 
głasza: Z dn.l stycznia 189S wchodzi w życie no
wa taryfa część II, zeszyt 2, w ruchu towarowym 
pomiędzy Gaiicya i Węgrami.

Z sali sądowej. Dwudniowa rozprawa przeciw 
Sznmyls, Misce i Gargnlowi skończyła się wczoraj 
późnym wieczorem, około godziny 10. Garguł n 
wolniony został od współwiny, zaś Sznmyła i Mi- 
śko uznani winnymi kilku kradzieży, popełnionych 
bądź wspólnie, bądź też każdy na własną reLę, 
Szumyło skazany został na 3 lata ciężkiego wię- 
zieuia, z postem co J 4 dni, M is k o  na 6 miesięcy, 
nadto o la j na ponoszenie kosztów i powetowanie 
wyrządzonych szkód.

Z kroniki policyjnej. Za sprzeniewierzenie pie
niędzy za pieczywo, na szkodę piekarza z ulicy 
Czarnowiejskiej, aresztnwaao Stan. Czecha, zaś n 
łogowego złodzieja Szymona Reronia za kradzież 
koca dorożkarskiego.

PrZBJBChaniB. Woźnica Jędrzej Więcek z Zawa
dy, w stanie pijanym, przejechał wczoraj niejakie
go Gottlieba na nlicy Jakóba. Gottlieb odniósł -.ła
manie nogi. Więcka aresztowano,

Z Podgórza. Ze sfer radzieckich informują nas, 
że ostatni artykuł nasr w sprawie zatargn gazowe
go z Krakowem, wywarł tam jc k  najlepsze wra
żenie. Wiceprezydent miasta Krakowa, a r.iazem 
przewodniczący komisyi gazowej, p. dr. Faustyn 
Jakubowski, wtdłng informacyi z tegoż źródła, za
żądał przedłożenia mu wszystkich aktów tej spra
wy dotyczących, celem ponownego zbadania tejże.

Jbszczb rozprawa wyborcza odbyła się L8 
b. m. przed trybunałem sądu obwodowego w Sam
borze, przeciw włościaninowi Pawłowi Danilce i 
Pantalemonowi Makanowi z Chaszczowa o zbrodnie 
gwałtu publicznego przy prawyborach. Oskarżeni 
których bronił dr. Hnmiecki, zostali uwolnieni od 
z rzuconej im zbrodni. Według obliczeń statysty
ków kryminalistyki powyborczej, był to 103 z rzę
du proces wyborczy. Litania ta jeszcze nie rkoń
czona.

Z armii. Uesarz pszeniósł majora Edwarda Po- 
scha do stanu czynnego z pn ^dzieleniem do 90 
p. p.; dalej Starszego lekarza sztabowego dra Fran
ciszka Molitora z Krakowa z awansem na szefowa-
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go Lekarza garnizonu do Bndziejowic; asystentów 
Adama Eottasa i Ignacego Masnego mianował star 
szymi lekarzami w Krakowie; asystentami lekar 
skimi: Hugona LiifKera we Lwowie i Józefa Wo 
dnieckiego w Krakowie. Sztabowy lekarz dr. Setz 
przeniesiony z Sybinu do Krakowa

Ignacy Paderewski, który bawił onegdaj we 
Lwowie,- wracając z dóbr swych nowo nabytych w 
Grybowskicm, do Krakowa, porozumiewał się 
kilkoma osobami z lwowskiego świata literackiego 
i muzycznego w sprawie swego ndziału kompozy
torskiego w przyszłorocznym obchodzie setnej ro 
czaicy urodzin Mickiewicza.

Wielki pożar wybuchł wczoraj w Samborze 
zniszczył około sta domów przeważnie izraelickich 
Bliższycb szczegółów nie otrzymaliśmy.

Połączenie telefoniczne pomiędzy Lwowem 
Krakowem i Lwowem a Wiedniem wejdzie już 
życie za dni czternaście. W tych dniach odbędą 
się próby rozmów Warunki korzystania z tego po 
łączenia ogłosi ministerstwo handlu za dni kilka, 
Rozmowa między Lwowem a Wiedniem, trwająca 
pięć minut, kosztować będzie 1 » i .  50 et.

Zawieszenie uchwały. Rada miejska w Opawie 
jak  wiadomo, uchwaliła wotum uznania dla obstruk 
cyi i posła Lechera za „patryotyczneu postępowa 
nie w parlamencie. Rząd krajowy śląski zniósł tę 
uchwałę, jako przekraczającą zakres działania Ra 
dy miejskiej. Ta ostania wniosła rekurs do mini 
sterstwa spraw wewnętrznych.

W Wieliczce jutro w niedzielę w sali teatralnej 
amatorowie odegrają* „Zagrodę Sobkowąu. Dochód 
przeznaczouy na budowę Domu narodowego w Cie
szynie. Początek widowiska o godz. 7.

Wiec rolniCZO-gospodarsKi odbył się onegdaj 
w Tarnobrzegu, dzięki staraniom powiatowego ko 
mitem stronnictwa ludowego, przy udziale okuło 
300 najwybitniejszych gospodarzy, prawie wyłą 
cznie z powiatu tarnobrzeskiego. Inceligencya miej 
scowa stawiła się w komplecie, zwłaszcza autono 
miczni, ^ marszałkiem Horodyńskim na czele. Przy 
byli także poseł dr. Winkowski i Jan Stapiński 
w charakterze delegatów rady naczelnej stronni 
ctwa. Po zagajeniu wybrano przewodnictwo wiecu 
a to dra Surowieckiego przewodniczącym, a za 
stępcą włościanina Frankiewicza z Miechocina; na 
sekretarzy powołano włościan: Burdzela z Dorna 
cyn i Wiącka z Machowa

Zaczęły się następnie rozprawy bardzo ożywione 
nad poprawą rolnictwa, a głównie pastwisk gmin 
nych w powiecie, nad sprawą nieDodzielności grun 
tów włościańskich (ref. di. Winkowski;, nad hodo 
wlą i handlem bydła i t. d. Zakończono rzeczą 
przemyśle gospodarskim, o sadownictwie, ogrodni
ctwie i rybołówstwie

Wiec niniejszy jest jednym z pierwszych, które 
stronnictwo ludowe urządzać zamierza dla omówię 
nia potrzeb włościaństwa w zakresie spraw rolni
czo gospodarskich.

Brody 17 listopada. (Koresp. N. Reformy). Na 
dochód bursy chrztścijańskiej, odbył się steraniem 
kółka śpiewackiego wieczór humorystyczny. Sala 
była przepełniona publicznością, która oklaskiwała 
występujących.

Na ostatniem posiedzeniu izby handlowej pod 
niósł prezydent p. Bursztyn, jako referent, potrzebę 
urządzenia biura informacyjnego i reklamacyjnego. 
Zdarza się bowiem, że kolej bieże wielb więcej, niż 
nią na'eży. a reklamacye wnoszone przez strony, 
nie zostają uwzględnione i zalegają latami. —  
Takie biuro okazuje się koniecznie potrzebuem. 
Również podaje'Izba do wiadomości publicznej, że 
wszelkie kwity, rachunki itd. wystawione Przedli- 
tawii dla Węgier i krajów oknpowanych mają być 
zaopatrzone stemplami przedlitawskibmi.

Zmiana własności. Dobra Mięiisz Nowy w po
wiecie jarosławskim nabyli od p. Eleonory Marty- 
nowiczowej pp. Walenty Ziołecki i dr. Aleksander 
Lisiewicz za sumę 158.000 złr.

Dobra Brusno Nowe w powiecie jarosławskim 
nabył od p. Walentego Ziołeckiego p. Tadeusz Bo
recki za sumę 85.000 złr.

Quo vadis w taniem wydaniu wyjdzie wkrótce, 
jednakże nie w polskim, lecz niemieckim języku 
W znanem wydawnictwie wiedeńskiem „Collection 
Hartleben“ ukaże się to dzieło w wydaniu dwuto 
mowem. Ponieważ tom tej kolckcyi kosztnje 50 ct., 
zatem arcydzieło Sienkiewicza czytelnicy niemieccy 
nabywać będą mogli za cenę jednego guldena. 
Wydawcy niemieccy godnie pojmują swe zadarie. 
Nasi księgarze me dorośli jeszcze do tego stano
wiska. Byle drogo —  to dewiza naszych wydawców. 
Doświadczenie z ostatnicmi taniemi edycyami Sien
k ie w icz a , P ru s a  i „ B ib lio te k i  w y b o r o w e j/  k tó ra  
dziś ju ż  lic z y  2 0 . 0 0 0  a b o n en tó w , d la  te g o , że je s t  
ta n ią , pow inntiby  im o cz y  u tw o rzyć i na w ła śc iw ą  
d rog ę  w p row ad zić. 1 u n as c z y ta lib y  lu d zie  w ię- 
c e j ,  g d y b y  w y so k ie  ce n y  n ie  c z y n iły  k s ią ż k i p ra 
w dziw ym  z b y tk ie m , p rzy stęp n y m  ty lk o  d la  zum o- 
ż n y ch .

Skład parlamentu niemieckiego zmienił się w
cz a sa ch  w a k a c y jn y c h  n a  n ie k o rz y ść  k o n serw a ty stó w  
i sony a lis tó w , a  n a  k o rz y ść  w oln o m y śln y ch . Przy 
p o czątk u  3esy i z im ow ej będ zie  w p a rla m e n cie  z a 
s ia d a ło  56 k on serw a ty stó w  na k o ń cu  se s y i z e s z łe j 
b y ło  ich  58) 25 cz ło n k ó w  s tro n n ic tw a  p ra w a , ty le  
co  w p rz e sz łe j s e s y i ;  1 2  cz ło n k ó w  stro n n ic tw a  r e 
f o r m : cen tru m  lic z y  cz ło n k ó w  1 0 1 , K o ło  p o lsk ie  
20, stro n n ic tw o  narodu w o lib e r a ln e  50, w olnom yśln e 
s tro n n ic tw o  lud ow e 28 (w koń cu  z e s z łe j sesy i 26); 
n ie m ie ck ie  stro n n ic tw o  lud ow e 12, su cy a liśc i 47, 
(n a  k oń cu  z e s z łe j sesy i 4S): 31 p osłów  n ie  za licza  
s ię  do żadnego s tro n n ic tw a .

Żywcem pogrzebany. O stra sz n y m  w yp adku  do
noszą ze S c h o d n i c y :  D n ia  17 b m. p rz y s tą p ił 
g ra b a rz  do p o p ra w ien ia  g ro bu  p ocho w an eg o dzień 
p rzed tem  k o w a la  H an u szczak a . P od czas ro b o ty  
u s ły s z a ł w y d o b y w a ją ca  się  z pod ziem i w o ła n ia . 
P rz e stra sz o n y  g ra b a rz  p rz y w o ła ł  k ilk u  ro b o tn ik ó w , 
k tó i y  o d k op ali g ró b  i z n a leź li c ia ło  z m a rłeg o  j e 
szcze c ie p łe . N ad g ró b  p rz y b y ła  k o m isy a  sąd ow a, 
k tó ra  s k o n s ta to w a ła , że z m a rły  z o s ta ł w brew  
w szystkim  przepisom  pochow any ju ż  w 
po rz ek o m ej śm ie rc i. Sąd  w y to c z y ł w 
śled ztw o.

Zabijcie Czecha!8 —  ta k i o k rz y k  ro z le g ł się  
w śród „ p a tr y o ty c z n e ju p u bliczn o ści n ie m ie c k ie j, ze
b r a n e j na p ero n ie  „d w o rca  czesk ieg o "1 w D reźn ie , 
g d y  z p ociągu  p rz y b y w a ją c e g o  z P r a g i w y sia d ł 
p ew ien  je g o m o ść , k tó re g o  . w zięto za C zech a. P o 
d różn ego zbito  n a  k w aśn e ja b łk o  i d op iero  p o liey a  
u w o ln iła  go z rą k  ro zw y d rzo n y ch  N iem ców ; w ted y 
o k a z a ło  s ię , że z m altre to w an y  nie b y ł  C zech em , 
lecz  1 em cem  z Czech i w d odatku  przyw ód cą 
narod ow ców  n ie n re c k ic h  z Z atecu  w C zech ach . P rzed  
trzem a la ty  zb ito  ró w n ież  n a  tym  sam ym  d w orcu  
w D reźn ie  trz ech  W ło ch ó w , k tó ry ch  uw ażano za

23 godzin 
sp raw ie  te j

Węgrów i germanofobów; Włosi ci przywieźli adres 
gratulacyjny dla pewnego niemieckiego związku stu 
denckiego. Teraz ośmieszył się szowinizm niemiecki 
po raz wtóry! Saksończycy w szowinizmie hecy ar 
cy-słowiańskiej trzymają pierwsze skrzypce. Są wię 
cej pruskimi niż Prusacy sami.

Dziesięć przykazań na zimę. Jeden z angiel 
skich dzienników, poświęconych hygienie, ogłasza 
następujący dekolog zimowy: 1) Nie będziesz rano 
z domu wychodził z pustym żołądkiem. 2) Nie bę 
dziesz wystawiał się na zimne powietrze zaraz po 
wypiciu gorącego napoju. 3) Nie będziesz wycho 
dził na powietrze bez osłonięcia dobrze piersi 
pleców. 4) Nie będziesz oddychał na drodze usta 
mi, lecz nosem. 5) Nie będziesz zwracał się do 
pieca plecami. 6) W wagonie nie będziesz stał 
przy oknach, ani nie będziesz jechał odkrytym po 
wozem, odbywszy ćwiczenia gimnastyczne. 7) Nie 
będziesz stał długo i bez ruchu na śniegu lub lo 
dzie. 8) Bez konieczności nie będziesz na dworze 
rozmawiał. 9) Nie zapominaj brać codzień kąpieli 
która robi odpurniejszmni na sirrm pory twej skó 
ry. 10) Nie będziesz kładł s'ę do łóżka z zimnemi 
lub przemoczonemi nogami.

W jaskini gry w Monte Carlo zginęła nowa ofia
ra uprzywilejowanego rabunku, uprawianego tam 
pod opieką panującego księcia. Pewien Włoch 
zgrawszy się do szczętu, odebrał sobie życie za po 
mocą naboju dynamitowego.

Sędziwy orzeł, w Kroacyi zabito orła, na któ 
rego szyi znaleziono obrączkę żelazną z herbem 
starej, słowiańskiej rodziny szlacheckiej i datą roku 
1646. —  Jeżeli nie zachodzi tu jaka mistyhkacya, 
ptak ten żył aż 251 lat.

Pojedynek kobiet. Madrycka Correspondencia 
donosi, że dwie damy z najznakomitszego w Ma 
drycie towarzystwa poróżniły się z sobą i kwestyę 
załatwić chcą w rozprawie honorowej. Krew polać 
się musi ! Jedna z "dam poczęła tedy brać lekcye 
u słynnego fechmistrza madryckiego. Sekundantki 
z całą gorliwością biorą udział w akcyi, i istnieje 
uzasadniona nadzieja, że pojedynek wkrótce się od 
będzie, jeżeli sprawa nie zakończy się w jakiejś 
restauracyi.... Nawiasowo dodać się godzi, że jedna 
z pojedynknjących się kobiet jest bardzo piękną

Miliard minut ubiegnie w ostatnim dniu roku 
bieżącego od narodzenia Chrystusa. Wprawdzie li 
cząc rok po dni 365 , a więc 525.600 minut, ów 
miliard upłynąłby dopiero w r. 1903, że jednak 
istotny bieg czasu skraca obliczenie takie o 7 lat 
zatem owa okrągła, a pokaźna cyfra minut przy 
padnie w dniu 31 grudnia 1897 r.

Składki. Na gimnazyum polskie w Cieszynie 
złożył Chór akademicki w Krakowie 30 złr., jako 
część dochodu z koncertów, nrządzanych w zdrojo
wiskach.

Repertoar teatru miejskiego.

W n i e d z i e l ę  21 listopada o godz. 3 po po
łudniu : Przedstawienie humorystycznych monologów 
G. Fischera (popularne).

O godzinie 7 wieczurem: „Wesele Fonsiau, kro- 
tochwila w 3 aktach R. Roszkowskiego (po raz 8). 
Występ trupy baletowej „The ńerial Balletu.

Tiadoiiofc! a i k m ,  I t a l i e  i artystyczne.
— Obraz literatury polskiej. Kcięgamia Go 

b itlincra i Wolffa zapowiada rozpoczęcie nader po 
żądanego wydawnictwa: „Obraz literatury polskiej" 
w streszczeniach i celniejszych wyjątkach, ułożone
go przez Piotra Chmielowskiego. Potrzeba takiego 
dzieła jest niezaprzeczoną, o czem świadczy dowo 
dnie zupełne wyczerpanie wydawanej przed kilko 
ma laty „Złotej przędzy poetów i prozaików pol
skich11. Obecnie dzieła takiego nie posiadaliśmy, 
ukazania się więc „Obrazu literatury polskiej“ za
pełni dotkliwą lukę. Za wartość literacką dzieła 
ręczy nazwisko takiego głębokiego znawcy piśmien 
nictwa naszego, jakim jest Potr Chmielowski, któ
ry podjął się opracowania „Obrazu11. Dla ułatwie
nia nabywania dzieła wychodzić ono będzie zeszy
tami, z których pierwszy ma się nkazać jeszcze w 
bieżącym miesiącu.

—  Nakładem księgarni Teodora Paprockiego
Spółki, wyszły następniące nowości: „Obraz po

wszechnej literatury w streszczeniach i przykła- 
dachu, ułożyli Piotr Chmielowski i Edw. Grabow
ski. „Histoi-ya powszechna11 opracowana i zaopa
trzona pytaniami Henryka Wernica. „Dramaty lu- 
Lądzkieu powieść Adolfa Dygasińskiego. „W wię
zach11 zbiór nowel Anatola Krzyżanowskiego. „Ner 
wowość i wychowanie dziewcząt11 Chr. Ufera, 
w przekładzie Dr. M. Goldbanma. „Romans dwóch 
światów11 powieść Maryi Corelli w przekładzie 
Maryi Wentzl. Monologi Klem. Junoszy z ilustr. 
Kostrzewskiego. „Skazaniec1 obrazek Karola Hoff 
manna. „Wejście w świat młodej panienki11 przez 
Ks. F . Peters w przekładzie Zofii Ślusarskiej.

Sercc“ powieść dla młodzieży Teresy Prażmow- 
skiej. „Sabinka11 powiastka z ilustr. dla dzieci, 
Wład. Kruka.

— „Przewodnika zdrowiau Nr. 11 na listopad 
Czarnowski, Berlin, Karlstrassc 32) wyszedł i za
wiera : Jarstwo podstawą nowego życia. Zdanie le
karza Leydena o leczeniu suchot. Jak leczyć mi
grenę. Gdzie żyją Indzie najpodobniejsi do aniołów. 
Nijeo z kuchni jarskiej (Czarne korzonki). Objawy 
zatrucia tytoniem i wpływ tytoniu na serce. Prze
strogi i rady. Piśmiennictwo. Dodatek z ogłoszę 
niami.

Dział ekonomiczny.
Z Petersburga donoszą, Że rada państwa nie- 

lawem wninsek ministeryum finansów, w przed
miocie wynagrodzenia przez rząd za zniesienie 
od nowego roku opłaty, pobieranej w Królestwie 
3olskiem od patentów na prawo sprzedaży trun- 
tów przez miasta i osady w stosunku 50%  ce

ny patentu, a przez gminy w stosunku 10% 
jodatku drogowego na utrzymanie dróg grunto

wych. W ynagrodzenie ma się równać średnie 
mu dochodowi rocznemu z tego źródła, przy 
czem będzie wzięte w rachubę ostatnie pięcio
lecie 1893 —  1n07.

Z targów zbożowych. K raków , 19 listopada. 
*łacono za 100 klgr. n e tto : Pszenica od 10 80 

do 13*15. Pszenica w ęgierska o d — •—  d o — ■— 
Zyto od 7 -80 do 8.75. Żyto w ęgierskie od-------

do — •— . Jęczm ień od 6*15 do 6 60. Owies 
z opłatą akcyzow ą od 7-30 do 7-80. Groch od 
7-—  do 1 0 '— . T atark a  od 7-—  do 8 '— . Proso 
od 5 '5 0  do 6 '— . Fasola od 8 '—  do 1 2 '— . J a  
g ły  od 11*—  do 1 3 '— . Siano od — •—  do 2-— , 
Słom a od — •—  dc 1 '80 . Koniczyna na paszę 
od — '—  do 2 '4 0 . Ziem niaki za hektolitr nowe od 
2.40 do 2 ’80. J a ja  za kopę od 1 '50  do 2 
Masło za garniec od 3*25 do 3 50. Spirytus na 
9 5° T ralesa  za hektolitr od — •—  do 8 4 '— . 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od — •—  
do 6 4 '— . Tym otka nasienna za 100 klgr. od 
— •—  do — '— . W yka od — •—  do — •— . K o
niczyna nafc.anna b i lła  od — *—  do — •— . K o
niczyna nasienna czerwona od — •—  do — • 
Kukurudza od — '—  do 6 — . Rzepak zimowy 
od — •—  do — •— . Rzepak ja r y  od — •—  do 
— •— . Kapusta w głowach za kopę od — -50 
do 1 '— . Karpiele za kopę od — .60 do — -80.

Telegraficzne i telefoniczne
w iad o m o ści „N ow ej R efo rm y".

Poznań, 20 listopada. Zapowiedziane na jutro 
w teatrze polskim przedstawienie sztuk narodu 
wych „Kasper K arliński“ i Mickiewicza „Kón 
feduraci B arscy 11 zostało przez policyę z a k a 
z a n e .

Warszawa, 20 listopada. Z Ł o d z i  donoszą 
tutaj, że spaliła się tam przędzalnia w ełny Luu 
riego. Szkoda wynosi przeszło 3oO.OOO rubli.

Wiedeń, 20 listopada. Przybył tu dzisiaj pre 
zydent węgierskiego gabinetu br. B a n f  f  y.

Wiedeń, 20 listopada. Kom isya budżetowa de
legaci i w ęgierskiej rozpoczęła dzisiaj o godz. 4 
obrady. Minister G o ł u c h o w s k i  wygłosić ma 
expose o sytuacyi zagranicznej.

Wiedeń, 20 listopada. S e j  ni d o l n o  an-  
s t r y a c k i  został dzisiaj otwarty. Posłowie 
F  i 1 i p o v i c s i N o s k e  zgłosili naglące wnio
ski w sprawie refoimy ordynacyi wyborczej i 
w sprawie rozporządzeń językowych.

M arszałek, poparty przez antisemitów, o d 
r z u c i ł  te wnioski d limine, motywując, że 
sesya sejmowa zwołana została tym razem w 
specyalnym celu.

Berlin , 20 listopaba. Ze względu na wielką 
doniosłość tegorocznej sesyi p a r l a m e n t u  
R z e s z y ,  otworzy ją  cesarz W i l h e l m  o s o 
b i ś c i e  w B ia łe j sali królewskiego zamku.

Bnrlin, 20 listopada. Krążownik „Kaiserin Au 
gusta11 zastąpiony będzie wkrótce przez inny 
statek n iem ieck i, ja k  również oddział wojsk 
niem ieckich, który onegdaj opuścił Kretę.

Paryż, 20 listopada. Aresztowany murarz 
E y z a r d  nie je s t  szpiegiem, lecz złodziejem, 
zatrzym ajym  na żądanie w ł a d z  n i e m i e 
c k i c h .

Londyn, 20 listopada. Timis donosi, że C h i 
n y  m i a ł y  z a m i a r  w y d z i e r ż a w i ć  R o  
s y i  z a t o k ę  K i a o - C z a u ,  którą obecnie ob
sadzili N i e m c y

Londyn, 20 listopada, lim es  umieszcza ostro 
napisany artykuł, skierowany przeciw a n g i e l 
s k i e m u  u r z ę d o w i  w o j n y ,  który, zdaniem 
autora artykułu, Stracił zaufanie kraju. Położę 
nie armii je s t  opłakanem, pomimo, że kosztuje 
ona olbrzymie sumy pieniędzy. Kw estya reform 
wojskowych nie jest kwestyą któiegoś ze stron
nictw politycznych, lecz kwestyą obchodzącą 
traj cały , m ający prawo domagać się je j  po
myślnego rozw iązania od ty c h , którym powie
rzono najwyższą władzę.

Bazylea, 20 'istopada. Na przestrzeni między

Rosya przec>w Turcyi.
Konstantynopol, 20 listopada. ‘Ambasador ro

sy jski, w ysłał dzisiaj do Porty notę, w której 
e n e r g i c z n i e  ż ą d a  w y p ł a c e n i a  z a l e 
g ł y c h  r a t  o d s z k o d o w a n i a  w o j e n n e  
g o . W  razie, gdyby te raty w określonym 
w nocie terminie, wypłacone nie zostały, g r o 
zi  R o s y a ,  z e r w a n i e m  s t o s u n k ó w  d y 
p l o m a t y c z n y c h  z T u r c y ą .

Wielki pożar.
Londyn, 20 listopada. W  City, centralnej han

dlowej dzielnicy miasta, zabudowanej ogromne- 
mi domami handlowemi, ugrupowanemi w wą
skiej i ciasne ulice, wybuchł wczoraj w południe 
wielki pożar, który trwał do późnego wieczora. 
Pożar ten jest największym, ja k i ludzie współ
cześni pamiętają i rozszerza! się gwałtownie. 
Zgorzało kilkadziesiąt wielkich domów handlo 
wych i magazynów, reprezentujących wartość 
milionową. Wobec rozpaśanego żywiołu straże 
ogniowe były wprost bezsilne. Spłonął także 
kościół St. Giles. Poszkodowanych je s t  około 
290 firm handlowych, przeważnie z gałęzi han
dlu pierzem, które wskutek tego znacznie pod 
skoczyło w cenie.

Londyn 20 listopada. W ielki pożar w Citty 
d o p i e r o  d z i s i a j  r a n o  zdołano ugasić. 
Spaliło się s z e ś ć  n l i c .  Szkodę oceniają na 
przeszło 3 miliony fnt. szt.

38  odznaczeń, 
m iędzy niemi 14 d y  
plomów honorowych  

i 18 złotych medali.
L iczn e  świadectwa 

pierw szych powag ie 
'  karskich .

N i e m o w l ę t a ,
których matki nie mogą karmić wcale, lub do 
statecznie, w y c h o w a ć  m o ż n a  n a l e ż y c i e

Henryka Nestlego Mączką dla dzieci.
Dawki na próbę, tudzież broszury, zawierające 
sposób przyrządzenia, oraz l i c z n e  świadectwa 
pierwszych powaę europejskich, domów podrzu
tków i 3zpitali dla dzieci, w y s y ł a  na żądani 

główny skład:

F. Berlyak, Wiedeń, I, Naglergasse,
Składy we wszystkich aptekach i drogueryacb. 
Dewke M ączki d is dzieci 0 O  centów. 
Dawka zgęszczonego M leka 5 0  cent.

1.

Odpowiedzialny Redaktor i W ydawca

Michał Konopi Asa i.

N A D E S Ł A N E .
(A rtykuły w tym  dziale nie pochodzą 

od Redakcyi.)

Lekcyj tańca
udzielają w domach prywatnych, pensyonataeh 
i we własnem mieszkaniu: P la c  S zczep ań 

sk i 8 ,  L .  I . p ię tro .
K a r o l i n a  W i t k a y  i  S y n .  

I W a ż u e !  1759  5 10 
Dla pp. Studentów reny zniżone.

Brązy, lustra, necessery do szycia w pluszu i skórze 
wielki wybór wyrouów galanteryjnych francuskich, 

oraz perfumeryę francuską i angielską
poleca

M A G A Z Y N  „AO BON M A R 0 H E “
F I L I P A  E I L E

w Krakowie — Rynek główuy
Telefon Nr. 119. 730 205

Kasa Oszczędności
ii

miasta Podgórza
przy ulicy Józefińskiej —  przyjmuje

Wkładki oszczędności

K oła lekarskie zw racają szczególną uwagę 
na niebezpieczeństwa, jakie wobec często poja
w iającej się zarazy pyskowej i racicowej tkwią 
w mleku krow iem , zwłaszcza ja k o  poży
wieniu dla niem ow ląt, oraz w takich środ
kach pożyw ienia, do których potrzebny je s t 
dodatek z m lek a , a zarazem w celu ochrony 
przed chorobami stąd powstającemi, p o l e c a j ą  
Nestlego M ączkę dla d z ie c i, jako  naj
dawniejszy środek do karmienia niemowląt, 
który najzupełniej zastępuje pokarm ma
tki. —  Mączka ta zaprowadzoną je s t  w Austro- 
Węgrzech od roku 1872. —  Ze względu na je j  
składniki w szelki dodatek mleka do nieg 
jest zbyteczny.

Mączka ta, —  nie mówiąc o je j wieloletuiem 
wypróbowaniu, —  zajmuje dzisiaj u wszystkich 
wąrstw społeczeństwa pierwsze miejsce między 
środkam i, do karm ienia dzieci stużącem i, i od 
wielu tuz lat je s t ona jeszcze i dzisiaj stale n- 
żywaną w szpitalu dziecięcym Św. Anny, pod 
kierownictwem c. k. radcy dworu prof. dr. Wi 
derhofera, w szpitalu Leopolda, Karoliny i arcy- 
-s ięc ia  Rudolfa w Wiedniu, jakoteż w Związku 
krajowego domu podrzutków w Budapeszcie, 
w szpitalu dziecięcym Franciszka Józefa w Pra
dze, oraz w tam tejszych klinikach, ja k  również 
w szpitalu dziecięcym Ś Ś . Cyryla i Metodego 
w B e r n i e ,  w morawskim zakładzie krajowym 
w Ołomuńcu, w szpitalu dziecięcym Św. Anny 
w Gracu i t. d., a w roku 1872 dawał ją  ów
czesny dyrektor dolno-austryaekiego krajowego 
zakładu dla podrzutków dr. F r i d i n g e r  n a j
słabszym dzieciom, podług świadectwa ze ś w i e 
t n y m  s k u t k i e m .

Je s t to jedyny środek do żywienia d z i e c i ,  
z którego, w przeciwieństwie do innych wytwo
rów, niemowlę ma zawsze jednaki pokarm , 
do którego potrzeba tylko wlać zimne jw ody i 
gotować go k ilka minut, podczas gdy do wszy
stkich innych wytworów tegr rodzaju trzeba 
bezwarunkowo dodburać m lek a , na co scze- 
gólniejszą zwraca się uwagę. 16S9 5 6

od których wypłaca 4 1/a °/o- 
Biura otwarte są od 9 do 1

Podatek rentowy od procen
tów od wkładek o s z c z ę d n o ś c i

Bazyleą a Frankfurtem pociąg pospieszny nr. 31 Zapłacony Z0StclIli6 W rokll 1 8 9 8
t  . . .  u  „ i. « i.   i I ~wr r \  i  i

przez K a s e  O szczędności.

Kursa telegraficzne
w południe. I Siełd y  w iedeńskiej i berliń skiej.

W ied eń , 20 listopada 1897.

jo przebyciu stacyi L  e o p o 1 d s h ii li e wykoleił 
się, nie spadł jednak z nasypu, który w tern 
właśnie miejscu je s t bardzo wysoki. W ysłano 
wciąg ratunkowy dla przewiezienia rannych, 

których liczba ma być bardzo znaczna.
Sofia, 20 listopada. W  procesie przeciw mor

dercom poety bułgarskiego K o n s t a n t y n o 
w a  skazano: naczelnika gminy Horaldilowa
l i n k o w a ,  oraz T o p a l o w a  i S a l e p o w a  
na śmierć, a S t o j a n o w a  na rok ciężkich ro- 
)ót. Ponieważ Salepow je s t małoletnim, zamie

niono mu karę śmierci na J 5 lat więzienia.
Konstantynopol, 20 listopada. Sułtan przyjął 

wczoraj po selamliku nowego ambasadora n ie
mieckiego b. M a r s c h a 11 a.

Wczoraj odbyła sie k o n f e r e n e y a  a m b a 
s a d o r ó w  i p o s i e d z e n i e  d e l e g a t ó w ,  
układających się o p o k ó j  g r e c k o - t u r e -  

k i.

Z Rady państwa.
Wiedeń, 20 listopada. W czoraj, w czasie mię

dzy południowem a wieczornem posiedzeniem 
zby poselskiej, odbyło się jeszcze posiedzenie 
o m i s y i  b u d ż e t o w e j  w sprawie prowizo- 

ryum ugodowi go. —  W niosek M a u t b n e r a  o 
równomiernem traktowaniu dostaw wojskowych 
został odrzucony. W nioskodawca zgłosił go, j a 
ko wotum mniejszości. Odrzucono również wnio
sek Peschki.

Wiedeń, 20 listopada. (Telefonem.) Referat 
i ę t a k a  o prowizoryum ugodowem wyszedł 

już dzisiaj w druku i rozdany został posłom. 
Zgłoszono w nim 36 wniosków mniejszości.

Wiedeń, 20 listopada. (Telefonem.) Deutsches\ 
7ollcsblatt dowiaduje się, że wniosek G r o s s a  

postawienie rządu w stan oskarżenia, za zgo 
dą opozycyi został na razie z porządku dzień 
nego usunięty, a w jego miejsce postawiono) 
znany wniosek D i p a u l e g o  w sprawie języ- 
towej.

0 mowie tronowej.
Petersburg 20 listopada. < ‘mawiając odpowie

dzi cesarza Franciszka Józefa na przemówienie 
lydwóch prezydentów delegucyj, w której po 

dniesiono p r z y j a c i e l s k i e  s t o s u n k i  Au-  
t r  o - W ę g i e r  do  R o s y  i stwierdzają z za

dowoleniem Nowosti, że współzawodnictwo tych 
dwóch państw należy obecnie do wspomnień hi
storycznych.

Nowoje W ronia twierdzi, że cesarz F ran ci
szek Jozef przyjął na siebie rolę tłómacza za 
patry wuń wszystkich mocarstw, które zamierzają 
teraz rozwiązać kwestyę kreteńską a co szcze 
gólną wagę nadaje jego słuwom, to okoliczność 
ta, że wspomniał o dobrych stosunkach łączą 

ych jego państwo z Rosyą.

1950 2 3 Oyrekcya.

W  c h o r o b a c h  d z i e c i ,
wymagających częstokroć środków ni zczących 

I kwasy, polecają pp. Lekarze 
ściwągo łagodnego dzia e i 

odjiowiedni
jako

du wła 
szczególnie 

i§

w o d a
A L K A L I C Z N A

I używana z upodobaniem ] . ( h w żo
łądku, skrofułach, zołzach, nabrzm.eniu gru
czołów itp., jakoteż w katarach naczyń odde- 

[ chowych i kokluszu. (Monografia radcy dworu 
Lóschnera o Giesshiiblu Sauerbrunn.

1 Złr. ;

Renta austryacka papierowa . . 102
„ „ srebrna . . . 1 0 2

4%  renta austryacka złota. . . 1 2 2
4%  „ „ koronowa . 102
4%  n węgierska złota . . . 122
4%  „ „ koronowa . 100
Akcye Banku austro-węgicrskiego 950

k red y to w e............................ 354
L o n d y n ................................................119
M a r k i..................................................  58
20-to M a r k ó w k i ......................... 11
20 to F r a n k ó w k i ......................... 9
W łoskie B a n k n o t y ..................  45
D u k a t y ............................................  5
W ęgierskie Losy Premiowe . . 153
Losy T u r e c k ie ................................ 62

et.

45
35
85
25
30

Akcye A n g lo b a n k u .................................. 163

Stryj. — Hotel Dlen^tl. — Stryj.
Naprzeciw dworca wykwintnie urządzony. —  
Ceny przystępne. —  W łaściciel Stan. Dienstl, 

restaurator kolejowy. 1918  4

I Ruble

Unionbanku
B a n k y e r e i n ..........................
Laenderbanku . . . . 
Kolei Lw owsko-Czerniow. 

„ Południowej . . .
„ Elbethal . . . .
„ Nordbahn . . . .
„ Staatsbahn . . .
„ A lp in e ..........................

Tureckie Tabaczne . . .

292 
253 
219 

, 292 
i 80 

2 6 )  
3410 

336 
132 
154 
128

25
80
85
77

53
25
66

25

50

50
50

20

Aciwolcat

Dr. N. NEBENZAHL
w Sanoku 1949

poszukuje rutynowanego k o n c y p i e n t a  
doktoratem i  praktyką sądowa.z

Święta się zbliżają. G ło śn a  i ru ch liw a  firm a 
G ran d  M agasin  „A u p n x  f ix e u, W ied eń , I . ,  G ra b en  
1 5 ,  z pow odu z o iiż ą ją c y c h  się św ią t B o ż e g o  N a ro 
d zenia  ro z s y ła  now y ilu stro w a n y  k a ta lo g  to w aró w , 
k tó ry  d la  sw ej ob fitości z a s łu g u je  na u w ag ę. O b e j
m uje on w ie lk i w y b ó r w szelk ich  m ożliw ych  p rzed 
m iotów  na p o d ark i d la  p ań , m ężczyzn i d zieci —  od 
n a jta ń sz y ch  do n a jw y tw o rn ie jsz y ch . K a ta lo g  ten  po 
w yższa lii m a w y sy ła  n a  żąd anie  zad arm o i o p ła - 
tn ie . B liż sz e  sz cz e g ó ły  p o d a je  o g ło s z e n ie , zam ie
szczone w n in ie jsz y m  nu m erze. ( 1 9 5 2 )

Skład fortepianów
W. Barabasz i S p .

K ra k ó w , R y n e k  1 3 . 1658

R e rlin , 20 listopada 1897.
Banknoty austryackie . . . .  169
K rótki W ie d eń ...................................169
Banknoty r o s y js k i e ......................2 11
K rótka W arszaw a................................... 1 216
4 % Listy  P o lsk ie ........................ 67
Renta w ł o s k a ..........................................| 93
Akcye kredytowe austryackie . . 222
Ruble U l t i m o .................................. 217

W ie d e ń , 20 listopada 1S97.
Spirytus g o t o w y ................................
Cena n a f t y .................................................i  6
Pszenica na w i o s n ę ..................  11
Zyto na w i o s n ę ........................  8
Owies na w io s n ę ........................  6

K ra k ó w , 20 lislopuda 1897-

80
75
30
15
40
90

25

91
83
U

Ruble

F r a n k i. 
4% Gal. Oblig Propinac. 

Poż. kraj. 1893 
4 % „ Listy Zastawne

T . K r. Z. 56 let. koron 
4 !/2 % L isty  Zast. B. K raj. 
4%  L. Zast. Bk  Kr. koron 
Losy austr. z r. 1854

„ „ 1864 .
1860 złr. 100 

| Losy miasta Krakowa

l*ł
Złr.

un ZiJC
LU. Złr.

127 50 128
60 59

9 50 9
97 75 98
97 50 98

96 25 97
100 40 101

98 — 99
159 75 161
192 — 193
159 50 160

27 75 28

et.

50

5 '
50
50

25
40

75

75
75

APTEKA K. HELLERA igłów ny sk ła d  m a te ry a łó w  a p te c z n y c h . — Kraków, ul. Grodzka L. 22. Telefon Nr. 203.
¥f!na lecznicze wypróbowane, chinowe z żelazem, rum barbarowe, pepsynowe z cascarą i inne po 1 sk. 10 et boWk** 
Ziółka piersiowe Dra 8eeburgera jedynie prawdziwe 20 cnt.
Sterylizatory do szczotek do zębów, specyfiki gyszygtkU



Krabów, 21 Listopada 1897. N O W A  R E F O R M A . Nr. 26f>.

S o w o  z a ł o ż o n y  M a g a z y n  u b r a ń  m ę s k i c h  1 d z i e c i ę c y c h  A l b e r t a  K o l i  n a  z  W i e d n i a  poleca na obecny sezon 
wielki wybór gotowych ubrań z dobrej materyi, podług najnowszej mody, p o  C e n a c h  n a d z w y c z a j  n i s k i c h *

Zamówienia podług miary wykonuje się w Wiedniu z największą szybkością i dokładnością.

Filia Alberta Kołina z "Wiednia w Krakowie
p rz y  u l ic y  G ro d z k ie j  pod  N r .  5 0 ,  p ie rw sze  p ię tro .1964 2 3

| -e g j l M  t m / l  l  H l« - f
j krajowego Towarzystwa handlowego j
J w Krakow ie, Rynek główny Nr. 26, róg ul. Wi&lnej,
^  poleca w największym w yborze:
J  W s z e lk ą  bieliznę od n a jsk ro m n ie jsz e j do n a jw y k w in tn ie j-

 _ u __________ n _  1  u   A-_____________  ■ __u _  •  _  A  ta m a l r  u a l  jols z e j , b lu zk i, k o s ty u m y , s z la f r o k i , m a tin ć e s , su k n ie ,
p e le ry n k i jesienne i zimowe, oraz z a rz u tk i  balowe. 

M a te ry a ly  w ełn ian e  n a  su k n ie  d am sk ie  od 39 ct. za łokieć. 
B a r c h a n y  b ia łe  od  2 0  c t . Łokieć, kolorowe od 23 ct. za łokieć. 
F la n e lk i  b aw ełn ian e w najświeższych deseniach.
K o łd ry  n a  w acie  i w ełn ie  od 5 złr za sztukę, także k o ce .  
K a p y  n a  łó ż k a  i s e rw e ty , garnitur od 9 złr. (A) 1762 6 200 

S p in k i, szpilki do krawatów, szelk i, c h u stk i jed w ab n e  na szyję. 
P a s k i  d a m sk ie , ostatnie nowości, szale sznelow e i jed w ab n e . 
K ra w a ty  m ęsk ie  i d am sk ie , oraz p ierścien ie  do ty c h ż e . 
P łó tn a  w łasn ej p rod u k cyi i z najlepszych fabryk zagranicznych.

Wyprawy ślubne gotowTe i na zamówienia.
MT Ceny zachęcająco niskie. 'W

K Towarzystwo przyjmuje: Wpłaty na udziały, od których dywidenda wynosi 
za 1896 r. 7 % ,  jakoteż zwykłe wkładki oszczędności na 6 % .

O v w w v w w v v  - V I '

LINOLEUM
ta  3 ,  mm grubości, jednobarwne 2 złr. 25 e t . , w desenie 2 złr. 55 et. za metr kwadratowy 

H» *■/. „ „ ,  1 ,  70 , „ 1 „ 95  „ „ „
I l ia  l s/10 „ „ 1  25 ,, „ 1 „ 45 „ „ „ ,
najtrwalsze przykrycie podłogi e a łe j , użyte być może także jako chodnik lub przed umywalnie

albo jako dywan wielki.

F . C . Collm ann’s Nachfolger A. R a ich le , Wiedeń,
X „  B C o l o w r a t i i n g r  3 .  1530 10 12

NA JLEPSZE BYGIENICZNE
p a r y s k i e  w y r o b y  g u m o w e

do celów sanitarnych i hirurgicznych
poleca 1792 13 30

w bardzo wielkim w yborze
M AG AZYN UNIW ERSALNY

firmy K o m a n  D r o b n e r  w Krakowie.
Cenniki gratis i franco. —  Wysyłka dyskretnie.

Anna Csillag
ze swemi 18.5 centym etrów  długiem i, czarodziejsko olbrzyiniemi włosami, 
które uzyskałam wskutek J-t-to m iesięcznego używania pomady przezemnie 
wymiluziunej. mam środek, prztz najznakomitsze powagi lekarskie uznany 
za .jedyny przeciw wypadaniu włosów, do przyspieszenia porostu  
lycliże, wzmocnienia korzonków ; u mężczyzn przyspiesza on 
pełny, silny porost brody i już po krótkiem użyciu nadaje włosom na 
głowie i brodzie naturalny połysk i bu jność. oraz przed wozesnem posi

wieniem oebrania ,je aż do późnego wieku. 1915 2 5 
Cena słoika złr. I, 2 ,  3 ,  4 ,  5 .

W y s y łk ę  n a  c a ł y  ś w ia t  p o  p o p r z e d n ie m  n a d e s ła n in  n a -  
le ż y t o ś c i ,  lu b  z a  z a l ic z k ą  u s k u t e c z n ia  s ię  c o d z ie ń  z e  | 

s k ła d u  f a b r y c z n e g o .

-A .K T K T -A .  C S I L L A G ,
Wiedeń, I., Seilergasse Nr. 9.
Pani Anna Csillag!

Proszę mi pizyi- lar odwrotna poczlą (i słoików Sw ej doświadczone] pomadę na po
i ł  rosi włosów, /a zalie/ka |>o<l adresem :

_________  '  Hrabina Cavriani-Auersperg, Zamek G leiclienbcrg, Grac.

W ielm. Pani Anno C s illa g !
Proszę mi przysłali słoik swej słynnej po- 

I mady na włosy.
Margrabia A. Pallavicini, A lidjy Szereme.

P. Anna C s illa g !
Proszę Pani przysłać mi odwrotna pnezbi 

słoik -wej znakomitej pomady.
Ludw. lilii v. Liebig, Gleiebenberg

Pani Anna Csillag I
O powtórne przysłanie słoika znakomitej 

| Pomady prosi
Księżna Carolath, Gotben (Anball).

W ielm. Anna Csillag!
Proszę przysłać mi odwrotną poczta 2 słoiki I 

wej znakomitej pomady na w łJS y .'
L. Suhwenk v. Reindorf, 

żona c. i k. kapitana w Pradze,

Slatina w Ćzecbacłi.
Wielmożna Pani Anna Csillag!

Radź Pani łaskawa przysłać mi za pobraniem pocztowem pod mym adresem  2 słoiki I 
Swe.1 wybornej pomady wraz z przepisem użycia.
^  Książe Fr. Auersperg

Bakony-Sz. Laszlo. 
Wielmożna Pani! P  Anna Csillag!

Proszę mi przysłać za zaliczką słoik Swej 
"ypróhnw anąl pomady na włosy.

Hrabina Anna W urmbrand, Birkfeld.

Za pobraniem pocztowem proszę przysłać 
mi dwa słoiki Swej doskonałej pomady na | 
włosy.

Hrabia Em. Esterhazy sen .
Pani Anna Csillag!

Proszę uprzejmie przysłać mi odwrotną poczta słoik swej uznanej pomady na włosy 
|*a załączone tu 2 złr. Adres m ój:

Żona profesora Gerlich, Zurych, Zeltweg 60.
Pani Anna Csillag w Wiedniu.

W iedeń, 2 lutego 1897. 
Dostarczona mi przez Panią pomada Gsillag wyświadczyła mi znakomite usługi i cie- 

|®2y mnie to, że po tak krótkim czasie używania mogę Pani donieść o je j  bezwarunkowym I 
I orzystnym skutku, i będę ją  leż. wszystkim mym przyjaciołom i znajomym wielce polecać.

  ________ Sandrock, członlfe ć. k. Burg teatru.
Wielmożna Pani Anna Csillag!

■ t  Proszę przysłać pod podanym adresem dla JW nej Pani N am iestnikew ej, hrabiny I 
JGelmansegg, Wiedeń, ul. Pańska 6, po 2 złr. 3 słoiki pomady na włosy, która wywołała

|bż dobry skutek.
Z wysokiem poważaniem ochmistrzyni J e j  Kkscelencyi Irma Pletzl.

W ielce Szanowna P. Anna Csillag!
I ,  Słyszałem  wiele o wybornej skuteczności 
I ej  pomady na w łosy: proszę zatem przysłać 
l^ i  wielki słoik odwrotną pocztą.

Hrabia W ładysław  Esterhazy sen.
Wielmożna Pani Anna Csillag!

■ Gądż Pani lak dolną i przyślij mi Ir/.y 
l^oiki Swej wypróbowanej pomady.

Ja>.ób G iia rd i v. Ebenstein, Trydent. 
W ielmożna Pani Anna Csillag!

Proszę przysłać mi za pobraniem poozlo- 
IL erń słoik Gsiliag pomady na porosi włosów, 
*- J j 1'! już miałam. Z poważaniem 

*tężna Kohenlohe z domu księżniczka Salm. 
^Alt-Ausse, dnia 7 stycznia l‘b97.

\fSelm. Pani Anna Csillag i 
bądź Pani łaskaw a przysłać mi ponownie

■ JJW rotną pocztą za zaliczką 2 słoiki swej 
|Nakomitej pomady na porosi włosów.

U w ażaniem  Emilie v. Paum garten, Steyr.

Wielmożna Pani!
Proszę uprzejmie przysłać mi za pobraniem 

pocztowem słoik Swej znakomitej pomady 
na włosy. *

Guido hr. Starhemberg, K iiposd.
W ielm o żn a  Pani Anna Csillag!

O przysłanie jeszcze jednego słoika słynnej 
pomady na włosy prosi

Hrabia Feliks Courey, W iedeń.

W ielmożna Pani Anna Csillag I 
Proszę mi przysłać za zaliczką słoik Swej 

znakomitej pomady.
Hrabina Bilma Meternich 

Zamek Rubein pod Meranem w Tyrolu.

Wielm. Pani Anna Csillag !
Proszą przysłać mi ponownie za 3 złr. słoik 

swty pomady na porost włosów i brody.
Z poważaniem 

Dr Aleksander baron Neupauer, Grac.

pierwszej austryackiej fabryki „ L in o le u m "  w Tryeście.
T r u o o ł o ń o l f i o  I i n n l a u m  J est naj zdr°wszem , najtrwalszem i najtań-
11 jG uluHunlC LlllulGUIII szem przykryciem podłogi.

Tryesteńskie Linoleum ków odgłos tłumiącem.

Tryesteńskie Linoleum daje się szybko' bardz° łatw° °czysz_czać. 1806 2 2

Tryesteńskie Linoleum êst taiiszem 1 tnvaiszem °d parkietowych 
Tryesteńskie Linoleum

f Tryesteńskie Linoleum

t

deszczółkow. podłóg, a przytem bez szpar, 
jest  przez kompetentnycli znawców wsku
tek swych hygienicznych przymiotów jako 
idealne przykrycie p od łó g : w pokojach sy
pialnych, jadalnych, dziecinnych i do kąpieli; 
w k antorach , restauracyach, cukierniach i 
kawiarniach, uznanem i zalecanem. 
bywa jako chodniki, dywany, przedsciółki, 
jakoteż do całkowitego wykładania ubika- 
cyj gładkiem lub też w najpiękniejszych 
dywanowych i parkietowych sporządzanem.

Zastępstwo i wyłączny skład dla Krakowa

firmy REIM i SPÓŁKA. R y n e k  37 , 
l i n ia  A - R .

R E U T E R  & C°
w  ' W i e d n i u  

Spółka komandytowa dla elektrycznych Instalacyj
Generalna Reprezentacya dla Austro-Węgier:

Towarz. „Allgemeine Elektricitats-G3sel!schaft‘‘ w Berlinie.
Elektryczne oświetlenie. 

Elektryczne przenoszenie siły.
Zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny:

A d o l f  W .  ISchleyen, in ż y n ie r - e le k t ro te c h n ik ,  
Lwów, P asaż Hausm ana 7. 424 20 28

X XX3QQ00GCDQCDQ€X300Q00GCXX S
N A  O B E C N Y  S B Z O K T  X

poleca firma X
Ł. Ł U i T B A I I E R  w K rako w ie

przy ul. Grodzkiej pod L. 59, X
Q  wielki wybór sukna i kortów, szewiotów angielskich, czesanek, 

(kamgarnów) francuskich, materyałów na uniformy dla Panów 
studentów i urzędników, 1840 10 10

PF po oenaob faV>x-yozn.yoLi ~WC

&XXXXXXXXXj OCXIXXDCXXXXXXXXXXXS

dlGDAłOWE OTRrny,
'Z  Z A P A C H E M  FIO tK O W EM 1

działają n a  skórę nadając 
elastyczność,piękną płpń i 

młodzieńczą świeżość. 
Zastępują zupełnie mydła i puder. 

W YŁĄCZNY WYRÓB

<5̂  ̂ Mohch&&3
. W  WIEDNIU I. CUGECK N 23. . 
naprowincyji w większych magaiynaA|arfnmerjt

82 13 15

Żaden wielki krach!
lecz na rze elm j podstawie jesteśm y vi możności niżej oznaczony garnitur, składający 
się z 56 sztuk , sprzedać każdemu za niesłychanie niską cenę , bo tylko złr. 6 * 6 0 .

6 doskonałych noży stołow ych B rytan ia  z prawdziwem angielskiem ostrzem,
6 anoeryk. srebrnych uldelcy B rytan ia  jednolitych,
6 ameryk. srebrnych łyżek Brytania,

12 ameryk. srebrnych łyżeczek Brytania,
1 ameryk. srebrna chochla Brytan ia ,
1 ameryk. srebrna chochelka B rytan ia  do mleka,
2 ameryk. srebrne kubki Brytan ia  do ja j,
6 angielskich spodeczków Brytania,
2 wspaniało św ieczniki stołowe,
1 sitko do herbaty,
1 doskonałe sitko Brytan ia  do cukru,
3 doskonałe noże do owoców, z trzonkami porcelanowemi,
3 doskonałe widelce do owoców, z trzonkami poieelanowemi 
6 spodeczkow V ictoria,

5 6  sztuk razem tylko za z ł r .  6 * 6 0 .

Te wszystkie powyższe przedmioty w ilości 56 możemy odstąpić za najniższą 
cenę złr. 6'60. x rebro Brytania jest kruszcem na wskroś białym i zatrzymuje wy 
gląd srebra przez 25 la t , za co się ręczy. Na zupełny dowód, że ogłoszenie to po
lega na s z c z e r e j  p r a w  z i e ,  składamy następujące

publiczne oświadczenie.
Jeżeli przysłany garnitur ze s.-ebra B rytania nie jest odpowiedni, kwotę za

płaconą zwracamy b< z trudności. Kto tylko go potrzebuje, meeli zamówi powyższ\
wspaniały garnitur, który nadaje się szczególnie na

podarek ślubny i uroczystościowy,
jakoteż dla hoteli, gospód i zam ożniejszych domjw.

Nabyć można tylko w

Domu wywozowym S b ,
dostawcy Stowarzyszenia nauczycieli i td , firmie protokołowanej, od lat 30 istniejącej,

W I E D E Ń ,  I I  2 , P r a te r s t r a s s e  1 6  h .
W ysyłka na prowincyę za zaliczka lub też po otrzymaniu należytości.

 ............................................................Proszek do czyszczenia  10 c t . , skrzyneczka 40  ct.

Prawdziwe tylko z tym znakiem ochronnym : ^
Można przeglądać liczne pisma z uznaniem 1701 6 12

Filia c. k. uprzyw. gal. akc,

BANKU HIPOTECZNEGO
w Krakowie, przeniosła swoje biura do Rynku głów. L. 42, linia A-B.

KANTOR WYMIANY
kupuje i sprzedaje pod n a jk o r z y s t n ie js z e m i  warunkami 
wszelkie papiery wartościowe, banknoty zagraniczne ,t monety, 

wydaje przekazy na wszelkie większa miasta zagraniczne.

S r W ypłata wszelkich kuponów. ^
M F *  Zlecenia z prowincyi uskutecznia sie odwrotną poczt; 
bez doliczenia prowizyl.*^|

FILIA C. K. UPRZYW. GALIC. AKGYJ.

BANKU HIPOTECZNEGO
W 5 D A JE

ASY GNATY KASOWE W

za oprocentowaniem po M T  4 ° / o  za 60-dniowem
wypowiedzeniem i przyjmuje wkładki do oprocentowania 

w rachunku bieżącym.

Udziela z a l i c z k i  na p ap iery  w arto ścio w e  i uskutecznia
z l e c e n i a  n a  z a k u p n o  lub sprzedaż efek tów  n a  w s z y s tk ic h  

g i e ł d a c h  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h .  1810 7 10

H O W O Ś Ć !
Rolety płócienne

z pięknemi malowidłami, obrazami, krajobrazami, portretami, łatwe 
się zasuwające, od 3 złr. do 5 złr. (Senzacyjnc!)

R olety  płócienne
łatwo się zasuwające, od złr. 1 2 0  do 4 złr.

Rolety z drzewa
od złr. 1-20 do 6 złr.

Z a lu z y e  w e w s z e lk ic h  k o lo r a c h
1 Q  metr złr. 2 50  i 3 złr.

Naprawy, uskutecznia się spiesznie i tanio.

Zlecenia przyjmuje z grzeczności firma Reim i Friedrich. 
Kraków, Rynek główny. i u l 4 12 0

lizef Łóhler,
Kraków, ulica Zwierzyniecka Nr. 25, oficyny.

FABRYKA R u L E T  1 ZALUZYJ.

i ZMIANA LOKALU, i
■ w ■ w

1
L I D i r i h l U D B E R I

przeniesiony z Rynku gł.
na id. Floryańską Nr. 9,

1781 5 10 €•

%

2  poleca w łasnego w yrob n  wyprawy p ościelow e, j a k o t o : K o łd ry  | 
i  je d w a b n e , a tła so w e  i k aszm irow e na czystej w ełn ie, M a t e r a c e  
^  i Wkłady sprężynowe, Poduszki z pierza i w ło s ia ; oraz pow iększony  
| sk ła d  D yw an ów , K a p  na Ibżka, S erw et, porty  e r  i F ir a n e k  * 
| k o ro n k o w y c h ; K o c y k i w ełn ian e 1 z s ie rś c i  w ielb lad a , K o ł

d ry  pluszow e a n g ie lsk ie  do podróży i D ery  n a  k on ie .

w. p J U W B L
j e s t t o  1913 3 10

najświeższe, najtrwalsze i dlatego też najtańsze 
światło gazowo-żarowe,

żadne światło Auera.
C ena lam p y  „ Ju w e l“ 2 z ł. S ia tk a  „.luw el 6 0  c. Siatek .juwttl" 
można używać także do lamp, które same gaz wytwarzają. S iła  św iatła  

9 5 — 1 0 0  św iec. | 6 *  C en n ik i d a rm o  i o p ła tn ie .
Ed. Kuhn’s Institut fur Beleuchtungswesen und Gas-Gliihlicht Ju#el .

W i e d e ń ,  I I . ,  S t e f a n i e s t r .  1 8 ,  nachsL dem Karm e lite rp la tz.

Tylko ilfl'31 p f l M l j .
w yp rzed aje m eb le  poniżej cen  
w łasnego z a k n p n a , z pow odu  
zw in ięcia  h an d lu  w R y n k u  O.

1933 2 s HL S. Wetzler.

Biegła krawcowa
podejmuje sie robót w domach pry
watnych.—  Adres: „ N ś n a ‘ ;, 11T. 
Sze «vska Ł .  7 ,  I -sz e  p ię tro  

w oficynie.

i  T l  l l  P O l i i :  ^ O l F  i
angielskie mydło dc farbowania.

Wszystkie jasne, od słońca lub słoty uszkodzone toalety, bluzki, ubrania 
negliżowe i t p , z jedwabiu, wełny. Iud też z każdego innego m ateriału 
można tem angielskiem mydłem do farbowania w 10 minutach zam ie
nić na najładniejszą materyę Tegelthoff, czarną, ciemną, bordo, ciemno

czerwoną, lub leż na każdy inny kolor. i#u? j i<

Farbowane niem materye wyglądają jak nowe.
Do farbowania mydłem „M aypole Soap“ nie potrzeba pruć gotowycli 
ubrań. Do materyj żałobny.fi czarnych je s t  ono nadzwyczaj praktyczne.



6 Nr. 265. N O W A  R E F O R M A . Kiaków, 21 Listopada 1897.

KUCHNIA POLSKA
wraz z kawiarnią

przy uiicy św. Anny L. 5
polecą ś n ia d a n ia ,  o b ia d y  i  k o la *
cye  czysto, zdrowo, smacznie i na 
maśle przyrządzone. Dla panów Abo

nentów ze znacznem ustępstwem.
Dziękując za dotychczas okazywane 

mi względy, polecam się i nadal P. T. 
Publiczności.

Z głębokim szacunkiem

1306 43 o J ó z e f  B i e l a w s k i .

Z M I A N A  L O K A L I .
Niżej podana firma przeniosła swój skład z ulicy F  l o r y  a ń s  k i  e j  Nr. 34 

do d om u  n a  ro g u  u licy  S zp ita ln e j N r . 4 0  (n ap rzeciw  te a tru ) .

Singera m aszyny do szycia
Wystawa Stuttgart 1896 

złoty medal.
Wystawa Grudziądz 1896 

złoty medal.

zaszczyt za- 
"■^■^"wiadomić JW. 
i W. Panie, iż otworzyłam

SALON MÓD
POD FIRM Ą

J W
Kraków, ul. Floryańska I. II, 

I. piętro,
który łaskawym względom 
P. T. Publiczności przy sta- 
rannem i punktualnem wy
konaniu powierzonych mi 
zleceń polecam i?48 10 io 

NI ary a  K o w a ls k a .

Admi nistracya
wapienników i kamieniołomów 

miejskich
pod kierownictwem Magistratu

w  P o d g ó r z u
sprzedaje po przystępnych cenach: " R K

W a p n o  * k  u l a t e  ibuuowlane;
wl/naczone listem uznania na wystawie budo

wlanej w* Lwowie w r. 1892.

H a p n o  g a a z o u e  i wapno do upra
wy roli.

Również poleca z swych słynnych 
skał zwanych „Krzemionkami1* i „skałą 
Twardowskiego"

-Kamień buoowlany Drukowy
i  r ó ż n e  g a t u n k i  a z u t r ó w .

Zamówienia przyjmuje: lb 6 3  10 0

Kasa miejska w Podgórzu, Telefon 161, 
Zarząd wapienników „ „ 162

zajmują bezsprzecznie od chwili wynalezienia maszyn do szycia 
pierwsze miejsce między temiż. Odznaczają się one wzorową 
konstrukcyą, trwałością i znakomitem wykończeniem, oraz niezró
wnaną szybkością w szyciu, jak  również nader pięknym ściegiem.

Singera maszyny są nieocenione dla gospodarstwa dom o
wego, oraz niezbędne dla przemysłu.

Na maszynach tych można wykonywać u a jo z d o b n ie j -  
sze  h a f t y .  Nauka haftu maszynowego także bezpłatna.

Coraz bardziej wzmagający się pokup S iu g e r a  m a s z y n , 
oraz najwyższe nagrody, jakiem i te maszyny zostały odznaczone 
na wszystkich w ystaw ach, świadczą najlepiej o niezrównanej 
dobroci tychże.

Pszeszło 40-letnie istnienie fabryki, oraz wzorowe urządze
nie naszych we wszystkich większych miastach istniejących filij, 
dają najlepszą oraz najpewniejszą gwarancyę co do dobroci 
tychże maszyn. 1132 40  0

SINGERA Co. Tow. Akc. (dawniej G. Neidlinger), Kraków, ulica Szpitalna Nr. 40
(naprzeciw teatru).

F i l i o : Tarnów, ul. K ra kow sk a 4/5 . —  N ow y S ą c z ,  ul. Jagiellońska.

Praw dziwę 
K A U C Z U K O W E

oraz t a t a a a p l l l e  i  p i e c z ę c i e
nabywaj Pan tylko wprost

CZCIONKI
u wyrabiającego.

g B 3 Ł 2£ 2a n g I
F a b r y k a  s t a m p i l i )

1 • z c i o n e k
Wiedeń, I., Adlerg. 14, 

Nr. telefonu 12179.
P b t r z e b n j e  A g e n tó w .

W y c i ą g  z  c e n n i k a  l i u r t o w n e g o :
Całkowita drukarnia do sporządzenia rozmaitych 
druków: kart wizytowych, cyrkularzy i t. d. i t. d. 

z 8 0  czcionek złr. 1  20 
„ . 3 0  „ „ 3  -
„ 1 9 0  „ i  3*50
, . 3 3 0  „ „ 3 -
„ rf3 0  „ „ 3  75
„ 4 0 0  „ ■ •„ 4  50

Poduszeczka stale farbę utrzym ująca:
30 c t . , 9V,X^> 40 ot.

11X7 60 1 X 7  90 [,•  ̂ _ __
Najrzetelniejsze i najtańsze źródło nabywania dla < ___

Cenniki zadarmo i opłatnie. 1048 11 20

I

3 0  d n i  p r ó b y .
3 - l e t n i a  p i s e m n a  g w a r a n e y a .

U / E R T H E I M A
”  *IA «Z Y J!V Y  D O  S Z Y C IA .

Uznane za znakomite niespraw iające hałasu
maszyny <io szycia dla gospo iarstwa domo

wego i przemysłu.

ftjsoko-ramienna . O C . f i n  
maszyna domowa LAX ■ w
Każdą m a szyn ę , która 
w czasie  próby nie o- 
każe się odpow ,,dn‘ą 
przyjmuje się napowrót 

b  i  ŁrntLnoAci

Nie mamy woale ajen 
tów, dlatego sprzedaje 
my n-jleps/.y wyrób ■ 
połowę taniej od cen

z w y k ł y c h ______________________
Ż ą d a ć  c e n n i k ó w  i w z o ró w

s z y c i a .  1526 10  1-5 
W ysyłka do wszysfkich m iejsc monarchii.

Opakowanie dermo.
Dom rozsyłkowy maszyn do szycia

Louis B t r a u a s,
Lieferant des k k. Staatsbeamten , 

Lehrnaus- Kisenbahn - beamten- Vereines etc.

Wiedeń. IV , Margarethenstr. 12 d. k.
J e d n o  z  p is m  n a d c h o d z ą c y c h  

z p o ś r ó d  k ó ł  o d b i o r c ó w :
Z przysłann mi przez Pana maszyny Wer- 

theima m ń  donjowmey są dotą 1 zupełnie z i- 
dowoleni Szczególniej podoba się jej olchy chód 
i trw ała budowa. Je st  uzasadniona przyczyna 
że w je s ie n i , jfż e li maszyna tak dalej będzie 
się okazywać dobrą, nastąpią penowue zumó- 
wienU. 2 2

Strebetitz w m iju i Ł 97 roku.
Józef Dyorak, proboszcz

Kraków, ul. Zielona, 17.
Codziennie występ pierwszorzędnych artystów.

Nowości S i o t d r y  R l c l i i e r ,  
damskie trio śpiewu zwane „Królowe kw iatów .' 

Nowość! T h e  O r i p i u a l  A l f e r m o -  
ekscentryczny gim najtyk.

Nowość! E m i l  i T e r e s l  H a u p t ,  
ulubieni duetyści gry i śpiewu.

Nowość! S r n n o r l t a s  A l k a d o s ,  
hiszpański duet tańców.

Nowość-! B r o t h e r s  O r  t e l l 1,  produkeye na 
bambusowym aparacie 

Nowość! H e l i a  H e l i a ,  śpiewaczka 
pieśni i walców.

H e r m l u a  W a l t e r ,  subretka kosiyumowa.
M a l t  t t  h ,  B e r g e r ,  J ó z e f  B o n r ó e ,  

subretka kostj umowa komik charakt i reżyszer. 
M a r i e t t a  H a r r a s .  M ą x  H o r o w i t z ,  

szansonetka ekscentryczna komik śpiewu.
H i  a  I l a a l ć ,  J n l l n s z  H it l l e r ,  

szansonetka kapelmistrz,
i ,  7~ C o d z i e ń  i n n a  k o m e d y a .  “R n  

Punktualnie o godzinie l i  ej 
B ls .c i iX i .c A a J .  w  O r f e u m ,

komedya przez J .  B. 1120 U  0

Początek o godzinie 8 wieczorem.

Zakład Konfekcyj
Pracownia Sukien Damskich 

Jana Kapci 1 Np.
w Krakow ie, u lica  Sław kow ska L . 6 , I. piętro front,

utrzymuje na składzie

W IE L K I W YBÓR. GOTO W EJ KONFEKCYI
ja k  również

SKŁAD MATERYAŁOW DLA PAN.
M T* h u k n ie  d a m sk ie  w y k o n u ję  podług najnow N zych

ż u r n a l l  nadzwyczaj starannie i punktualnie.
Ceny najprzystępniejsza.

Udzielam również lekcyj kroju dla Pań według najnow
szej metody francuskiej. 1339 4 5

Z poważaniem J. K a p o l a  1  S p .

ANASTAZY HOLIK
. /Os

M M Ł Ł
z e g a rm is trz

w KRAKOWIE, ul. Szewska 1.2,
p oleca:

Skład zegarków kieszonko
wych, zegarów pendułowych 
ściennych i stołowych, z n a j -  
lepszyh fabryk genewskich i 
francuskich , z poręczeniem 
3-letniem. —  Dewizki złote, 
srebrne oraz double męski 1 
i damskie. — Szkatułki gra
jące irmlodye polskie, n a j

stosowniejsze na podarki.
W s z e lk ie  i i a p r n w y  u ś k u t e c z n l n m  

z j e d i i o r o c z n e n i  p o r ę c z e n i e m .
Ceny najpi zystępnirjszo.

Ś cis łe  dotrzym anie terminu przy powierzeniu 
roboty iM>4 16 <L

W nied/.iele i święta sklep zamknięty.

ZAKŁAD JUBILERSKI
A. r  m  a t o  w  a o z

(Rynek główny Nr. 17 w Krakowie)
p o le c a  swój Magazyn wyrobów

zloty<*li i srebru.? eh.
Przyjmirjćjwszelkie zamówienia na w y p r a w y  ś l u b n e ,  
zamiany i reparacye po c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .  1493

Srebrii chińskie po cenach fabrycznych,

Uskutecznia |

K. Zieliński
m e c h a n i k  i  o p t y k  w  K r a k o w i e ,

Urządza
dzwonki elek

tryczne,
telefony, gro-

moTwodv,

Rynek główny, Linia A—B, 39, 1163 86  0
poleca

I n s t r n m e n t y  m i e r n i c z e ,  
l o r n e t k i  t e a t r a l n e  1 p o *  
l e w e ,  o k u l a r y ,  c w l k l e r y ,  
c i e p ł o m i e r z e  pokojowe, lekar
skie i  do celów chemicznych. — 
A p a r a t y  e l e k t r y c z n e  le
karskie, b a t e r y e  lekarskie z prą
dem stałym, b a r o m e t r y ,  a n e >  

id y  i  t. p.
W szelkie rep eracje  oraz zamówie

n ia wykonuje bezzwłocznie.

Wód Mineralnych Sztucznych |
i s p e r y a l n y c h  l e k a r s k i c h

O

o
o
o
o

o o o o o o o S S S w y S S u S S o o o S S S S o o d ij

Nasz magazyn jest już znany. 
W miarę pory, dla odmiany, 
W iosna, lato, jesień , zima, 
Sezonowy tovar trzyma.
Ja k  więc c-/t. ry roku pory, 
Zumalowe mamy wzory, 
Jakb y  u lał wszystko Rży, 
Bądź to frak i, bądź anglezy, 
M arynarki, paletoty,
Wedle gustu i ochoty,
Strój poranny, spacerowy,
N a wizyty i balowy,
Jasne, ciem ne, nakrapiane, 
Różnorodne na odmianę :

Cięższe, letnie sukna, korty, 
Garnitury przedniej so rty ; 
Czysta wełna, aksamity,
Towar modny, wyśmienity -  
I jedwabną n icią szyte,
Tanie, zgrabne, znakomite. 
F irm a ręczy, gwarantuje,
Że kto tylko raz spróbuje, 
Ubierze się bardzo łatwo 
W  sposób tani siebie z dziatwą. |' 
Zamówienia też przyjmujem 
I  z pośpiechem wykonnjem.
W imię prawdy anons głosim 
0  poparcie, względy, prosim.

W. Sznajdrowicz
k u ś n i e r z ,

w KraKOwle, ul. Floryańska 4. na dole,
(dom p. Bojarskiego) 1 )8 9  5 10 

poleca Szanow. Publiczności swój obficie 
i jedynie w towary doborowe zaopatrzony

Skład futer męskich i damskich,
s e r a a k ó w ,

zarękaw ków , kołnierzy, czapek futrzanych.

S p e c j a l n a  p r a c o w n i a
czap ik wojskowych uniformowych, 

studenckich, ko le .o w ych .i cywilnych.
Przyjmuje także wszelkie zamówienia i re
paracye w zakres tego fachu wchodzące, 

p o  b a r u z o  n i s k i c h  c e n a c h .

l i r a  c i  a  1 .  l » c o ? i t * c l i ,
Filia pierwszorzędnej wiedeńskiej

FABRYKI UBIORÓW MĘSKICH I DZIECIĘCYCH
12, Kraków, Rynek Nr. 12, parter. 571 26 26

otrzymuje się przez użśyie K r e n i n  i » n r / .o  
w e g o  „ zwanego . Gesichtspomade“, który usu
wa w przeciągu kilku dni piegi , liszaje, wągry 
1 w szelkie w yrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, 
białą. — Dostać można w pierwszym sk o d z ie  
aptecznym  J .  W iś n ie w s k ie g o  w K r a 

k o w ie ,  ulica Stradom  L. 7.
S ł o i k  6 0  c c n ł ó w .  1433 23 0

K E p  "

napój dyetetyczno - leczniczy, polecony 
przez Towarzystwo Lekarskie Kra

kowskie,
u lic a  B r a c k a  A r . 1 7 .

Kefir nabywać można we flaszkach 
po 10 ct. i 20  c t . , oraz na miejscu 
w szklankach po 4  i po 6 ct. W abo
namencie C e n y  z n i ż o n e .  Na żąda
nie odsyła się do domu. 18*19 3 3

W caJych N ie m cz e ch  rozpowszechnione i przez obfitość zawartych olejków , ży
w icy  i o rg a n icz n y ch  k w asów  nadzwyczaj skutecznie działające przetwory igliwiowe, 
znajdują obecnifi : f u nas powszechne zastosowanie i bywają przez p ow agi le k a rs k ie  po
lecane. Podpisany urządził w W ie d n iu , I . ,  A d le rg a sse  3 ,  skład chlubnie znanych i pre
miowanych wyrobów pierwszego austryackiego Zakładu kuracyjnego i poleca:

P r 7 P ł u r n r v  i n l i i A i i n u i P  n k c t r d k ł  I r n n i p l f m / w  i a^° dodatek dn k ąp ie li, przeciw gośćcowi, 
I I a U L W U I  j  I I J I I I p I U W O  D K o l l  d K l  K u p l C l U W j ,  reumatyzmowi, słabościom  nerw ow ym , choro

bom kobiecym  i dla rekonwal. Cena 60  ct. i i  zł.

Przetwory igliwiowe olejek, do inhalacyl w chorobach gardła, krtani i płuc. Cena 50 ct. i 1 zł.

P r z n t u i n r u  i f l l i u i i n u i o  c n i r i / ł l i c  0 w on' h ’ n̂ej do deslnfekcyi, do ozonowania i podwyższania 
1 * - " • W U I  j  l y i l W I U W O  d p l l  J f  l l l d ,  obfitości tlenu w pomieszkaniach i w pokojach osób chorych. 

Cena 80  ct.
P r z f i t w n n /  i n l i u i i n u i P  U l ń r l l r a  f r a n n u c l ł a  specya lny środek w reum atyzm ie, gośćcu, bolach 
• • a g i  iw  U * j  l l j l l m l U m G  W w U U Ikct 11 d l l l / U O la C l ,  nerw ow ych, znużen iu , przewyższa ws/.ysikie do-

kośc
skórze gład- 

dclikatnosć.

m a c n u / p n i p  szorstkiej i skaleczonej skóry, jako 
I l l n o U I W C l I I I C l  środek do masowania przez obfitość

tyciiczas używane płyny dla bicyklistów i turystów, polecenia godny. Cena 1 zł.

Przetwory igliwiowe mydło pachnące i desinfekcyjne,n daje
Cena 35 ct.

Przetwory igliwiowe krem do rąk i
olejku sosnuwngo bardzo skuteczny Cena 40 i 60 ct. 1Ó25 5 4  30

P 9 " *  Główny skład: Wiedeń, I., Adlergasse 3, Ł .  v .  J ta t t ia t ig .
Schutj-NarK. P r o s p e k t y  o p ł a c o n o  1  z a c t i r m o .

Główny skład dla Krakowa i Galicyi zachodniej ma Fr. K. Mikucki (daw. J .  Trau^zyński) apteka „pod 
koroną1* w Krakowie, Rynek gł. —  W Tarnowie dostać można w aptece G. Szancera i Engla.

XXXXXXXXXXIXXXXXXXXXXXXXXKXXX
K o n c e s .  Z a k ł a d  F a b r y c z n y  M

X 1 A , i  « '  1 ■  ‘
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X 
X 
X 
X  
X  
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X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
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w KRAKOW IE, ul. św. Gertrudy Nr. 4 .
Wody sztuczne m ineralne:

S e l i e r s k a ,  używana w katarach oskrzeli i płuc, flaszka 16 ct.
B i l J ń o k a ,  używana w katarach wszelkiego rodzaju, w zaduszce i cierpieniach prze

wodu pokarmowego, flaszka 15 ct.
V i c l i y ,  powszecunie znana i zalecana, flaszka duża 40  ct., m ała 25 et. 
C i ł ie H s h u h le r M k a ,  czysta szczawa, alkaliczno-sodowa, jako napój zwykły i dyetety- 

Irezny, flaszka ’/. litrowa 10 ct., s/, litr. 14 ct.
K i s s i n g e n  R a k o c z y ,  flaszka 20  ct.
Na wzór wody M a r y e n b a d z k i e j ,  flaszka 20  ct.

Wody Bpecynlne lec^uiuze :
Z e l a z i s t a  (z pyrofosfuranem żelazowym), wyborny środek w bezkrwistości i błęd

nicy, mocniejsza 25 c t , słabsza 2 i  ct.
J o d o w a ,  przewyższająca wszelkie wody naturalne jod zawierające, flaszka 20  ct. 
U l o w a ,  jedyny środek w cierpieniach pęcherza moczowego i artrytyźmie, flasz. 15 (t. 
B r o m o w a ,  przeciwko słabościom nerwowym, m igrenie, histeryi, epilepsyi, bezsen

ności itp. używana na zlecenie lekarza, mocniejBiA 28 ct., słabsza 20  ct. 
H y g i e u i c z n a ,  czysta szczaw a, jako napój codzienny w braku zdrowej wody, fla

szka 10 ct.
I i  w a ftn a  S o d o w a , na zlecenie lekarza w słabościach żołądka używana, flasz. 15 ct. 

S o d o w a , za najlepszą w Krakowie przez Towarzystwo Lekarskie uznana.

2 Przyrządzanie wód wymienionych odbywa się pod kontrolą
Komisyi lekarsko-przemysłowej Tow. lekarskiego.

Do nabycia w Krakowie i na prowincyi przeważnie w aptekach.
y.n.mówienia unkutecznla aię bezzwłocznie.

Broszury przesyła się na żądanie franko.

K .  B z ą ^ a  1 O m n u r s k i ,
właściciele Zakładu.

W edług orzeczenia Tow arzystw a lekarskiego krakowskiego, wody X
swym składem chem i- Smineralne sztuczne tego Zakładu odpowiadają 

cznym w zupełności wodom naturalnym. 1609 9 o

XXXXXXXXXXIXXXXXXXXIXXXXXXXXXX

J S p rób ow ać
najnow szego i n ajp rak ty czn ie jszeg o

| ś r o d k a  d o  c z y s z c z r n i a  c z a r n e g o  i  k o l o r o w e g o  o l in w ia , jakoteż wszelkiego
rodzaju przedmiotów skórzanych

T A N N E R I N
W YROBU

.P. TAKTUER &  Co.. PRATTE3SrPEUD“
N a d a j e  s k ó r z e  p i ę k n y  o g n is ty  p o ły s k .
(  z y u l  s k ó r ę  n i e p r z e m a k a l n ą  i j e m n ą .
Nile p a s z c z a  n a w e t  w s k n te k  w i lg o c i .
N it b ru d as! r ą k  a n i  s u k i e n .  1683 7 10
J e d n o r a z o w e  p o s m a r o w a n i e  w y s t a r c z a  n a  k i l k a  d n i .
M a  s i ę  p r z y t e m  o b u w ie  za  w sze p o ł y s k u j ą c e .
P r z y  u ż y c i a  n i e a i e l e  g o  u b y w a .

Bezwarunkowo należy mu s i ę p r z e d  wszelkiemi dotychczasowomi 
smarowidłami, kremami i t. d.

Nr I 2 V  kilo 
W pięknych pudełkach metalowych w trojak iej w ielkości 820 30 50 ct.

Dostać można w s k ł a d z i e  g ł6 w n y u i
F r e u n t i  &  C o . ,  W l e n ,  || Negerlegasse 6

1 w e  w s z y s t k i c h  h a n d l a c h  t e g o  r o d z a j u .
Dla ou8przedających w ysoki rabat. —  Bardzo popłatny artykuł.

K r o p l e  ż o ł ą d k o w e
aptekarza C . B R A D E G O  

Maryaoelskie krople żołądkowe)
wyrabiane w aptece „zum  Kónig von Ungarn“

O. B r a d e g o  w W ie d n iu , I . ,  IT leihclim arkt 1,
dawniej aptekarza „pod Aniołem stróżem 11 w Kromieryźu,

od dawna ze skuteczności znany środek leczniczy o pobudzają, em 1 wziu*' 
c-niajaeem działaniu na żo-ładek podczas zboczeń w trawieniu.

K R O P L E  Ż O Ł Ą D U O W II
aptekarza C .  B r a d e g o  

(uwniej K u r y a c e l s h i e  k r o p l e  ż o ł ą d k o w e )
są zapaK ow ane w czerw on ych  p u d ełkach  karbowanych i mają jako
ochro..ny obraz Matki Boskiej M aryacelskiej. Pod znakiem ochronnym ffiP 1

się znajdować taki podpis g r
£ */tycCtAjLPy* Składniki są podane.

C en ą flaszki 4 0  c t., podwójne) flaszki 7 0  et-Murka ochronna. ■ ■■ ■ ■— ■
Nie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uwagi na to, że po^J 

sze krople żołądkowe często są fałszowane. Przy kupnie należy więc uważać na p«' 
znak ochronny z podpisem CU B r a d y  i wyrobów, która nie mają powyższego znaku ochro®' 

nego i podpisu C .  B r a d y ,  nie przyjmować, gdyż są nieprawdziwe.
Prawdziwe na składzie m ają w K rakow ie: Ig. Lesikow„ki, apt. na Kleparzu. F . Gralewski®^0 
spadk., apt., H. Heller, apt., Karol Jad r, droguerya, G. Ottowski, a p t, W iktor Redyk,
M. P io ń .a p t ., Rosenberg, apt., F r . Ks M ikucki, apt., Konstanty W iszniewski, apt., firma R®
i Spółka; w Andrychow ie : Am. Mironowicz, apt.; w B o c h n i: Alfred R. W eiss, apt.; w CHr***"_
w ie : Sporysz, apt.; w Dobczycach : J .  B iliński, a p t ; w Grybowie: J .  Kordecki, a p t ; w 
n ie : A. Jeleń , a p t .; w Kętach : Kustachy Sokalski, a p t ; w Limanowy : H. A. Z u b rz y c k i,» E .’ 
w Llpnlku : Aug. F u e h s , apt.; w Milówce : Reisner, apt.; w Myślenioach : W ład. G u n u ® ,.’ 
apt.; w Ośw ięcim ie: A. Polaszek, apt.; w Rzeszow ie: Ant K arp ińsk i, apt., W Kalin<* 
apt.; w Starym  S ą c z u : Juliusz Fijałkow ski, apt.; w Nowym S ą c z u : Jakubowski, apt., W i*  ; 
F ilip ek , apt,; w S u c h y : C. Czernicki apt.; w W ie liczce : Bruno Miczyński, apt w zakop*" gł 
Ferd. Tabeau, apt.; w Żyw cu : L  Graff, a p t , J .  Herdliczka, apt. D  J ^

17185757

^
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NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
paryskie towary gumowe

polecają d la  c e l ó w  z d r o w o t n y c h  
i c h i r u r g i c z n y c h  1803 4 10 

Heim 1 Spółka,! 
$  Kraków, Rynek 37, linia A —B. §

Franc. Gemlironowicz,
m a js te r  szew ski, 

w Krakowie, Rynek główny Nr. 9, 
pierwsze piętro, 1 2 1 1 j s  o

przyjmuje wszelkie zamówienia na 
obuwie meskie i damskie, robiae4. Ł'
takowe z najlepszego materyału i 
na ezas żądany —  oraz przyjmuje 

k alosze  do re p a  ra c y  i.

Na długie wieczory!
j  Wypożyczalnia Iń lt

J. Gumplowiczowej
P lac WW. Świętych, L. 8 ,

*

i
&•m1

=

s
v
«

i

w Krakowie 
posiada najlepszy i ustawicznie uzupełniany 
nowemi nabytkam i wybór powieści, utworów 
literackich  i. t. d. w kilku językach. Bogato 

zaopatrzony dział lite ratury francuskiej.

Obsługa najszybsza! Nowości I D zieła wj ż- 
szej wartości literackiej w kilku egzempla
rzach! Przy zakupnaeh uwzględnia się życzenia 
P P . abonentów.

Zlecenia z prow incyi załatw iam  odw rotnie  
W arunki abonamentu najprzystępniejsze! 
Abonament można rozpocząć w każdym 

dniu miesiaea. 189 46 62

Christofle & Cie.
c. i k. nadworni dostawcy

W ied eń , I . ,  O p ern rin g  5 ,
polecają swe

iłynna, bardzo piękne f najlepiej 
posrearzane wyroby

po oryginalnych cenach fabrycznych  :
I l i  ł y ż e k ................................................ 16 złr. 5 0  ent

J2 widelcy stołowych . . .  16 „ 50 n
noży stołowych . . . .  17 ,  —  „

1 c h o c h l ę .............................................6 „ —  n
. .1 ohoohlę do mleka . . .  3 „ 50 „

2 łyżeczek do kawy . . .  8  ,  EO „
. Do nabyoia w E r h  k o w i e  u A. Blaslonn, 
* Czaplioklego i W. Głowaokiego. 1827 4  10

ieima Meidingerowskie piece.
'rzez wynalazcę prol. dra Meidingera wyłącznie 

upoważniona fabryka

N. HEIM, *  -JJUSSr-
W  recleń - Dóbling 

i I., Kohlmarkt Nr. 7.
' i f i A ,  Hyhemerga8Se 7. B U D A P E S ZT , Thonethof.

Patenty we wszystkich państwach.
"Tw. nagrodami odznacz, na w szyst. w ystawach. 

Najlepsze regulacyjne I wentyl, 
piece do napełniania.

Do mieszkań, szkół, b.ur itd 
całkiem  skromne a gustowne. 
Dowolnie długo można palić 
koksem; do 24 godzin trzymają 
ciepło po napaleniu węglami 
kamiennemi.

Opalanie kilku pokoi ty lko  
jed iym  piecem.

P i e c e  w a g o n o w e

„ H e im a "  
p i e c e  H e s t i a .

„Heima" 
kominki niszczące dym.
N apełnianie bez hałasu. Przy 

usuwaniu popiołu i żużli nie 
ma kurzu, ty oczyścić z kurzu, 
można wierzchnie ściany odjąć, 
nie rozbierając pieca, 

nie wydają dymu. /.ar trwa przez czas 
niozony. Nadają się do każdego paliwa. 

ł(ihczasowe osłony kominka mogą być użyte, 
rttinek może ogrzewać kilka pokoi niezależnie.

j . „ H e im a "  . u<
^ c e  M eid in g erow sk ie .^
■ H g a m y  

I z j?  Oaślado- 
(M l^i.zw ra-

, bronny, ^
u ,, obok , odlany na wewnętrznej stronie 

1«*«k pieca ‘ 1402 13  0

,,H ełm a“  
loryfery niszczące dym.

^ A L . OPALANIA wszelkich systemów.
h>ie do celów przemysłowych i gospodar- 

h rolniczych.
k^*spekta i cenniki z r  darmo i opłatnie.

Słuchacz praw
ze świetnemi kwalifikacyami, p o
szukuje lek cy j. —  Łaskawe 
zgłoszenia pod liter. A. Z. poste 
restante Kraków. 1911 3 o

Fryzyerka
z W ie d n ia , poleca sic Szano
wnym Paniom. Wiadomość przy 
ul. S to la rsk ie j N r. 9  u p. 
W a s s e rr e ic h a  w K ra k o w ie .

1929 3 3

MEIDINGER
f e g h .  H E I

ofenI

Ochronna marka: 'M

K o t w ic a .
tinimenr. Gapsici comp.

z apteki Bichtera w Pradze, 
j ' ‘Dane jako znakomite uśmierzające 
*ameranie; po cenie 40 kr., 70 Jrr. 
1 1 11. do nabycia we wszystkich 
aptekach. Togo

BpyszeciinŁo u liih io n eg o  śro d k a
dom ow ego

l * ży. zawsze żądać tylko w butel- 
*7h oryginalnych z naszą ochronną 

i arką „Kotw icą11 z apteki Richtera
ł  7. ^ ______ - _____ -------------------------tv f  przezornością uznawać 

k o butelki ■/. tą marką 
wyrób oryginalny.

P*eka Richtera pod złotym  
lwem w Pradze.

O O O O O O O O O O O O J

Handlowa
Spółka rybacka
„Union11

w Krakowie, ulica Rybaki
pod Zamkiem, 

obok Towarzystwa wioślarskiego,

C e n y  t a r g o w e :
K a rp ie  p rzed n ie

1 kilogram od 6 8 —80 ct. 
K a ra s ie  

1 kilogram od 80 ct.
E i n y  1737 1 1 200  

1 kilogram od 80 ct. 
Szczupaki 

1 klgr. od złr. 1 10 do złr. 1 30. 
S an d acze klgr. 75 ct.

000000004

°8 l PrzemysUrai°wyl Bazar krajowy |

200
K a n a r k ó w  z g ó r  
H  a  r  c u , o ry g in a ł  
n y c li , d o sk o n ały ch  

śp ie w a k ó w , n ad eszło  do  
K ra k o w a . — O g ląd ać  1110 
żn a co d zien n ie  w H o te lu  
P o ls k im , N r. pokoju 1 4 .

1919 7 10

XXIXXIXXIIDOCDOCX3C3CXZS
N a  o t o e c n y  s e z o n  U

poleca firma

J A K U B  H O H O W I T Z m
w Krakowie, Stradom L. 2, p .

wielki wybór sukna i kortów, szewiotów angielskich , czesanek x  
(kamgarnow) francuskich, materyałów na uniformy dla Panów ‘ ' 

studentów i urzędników.
po c e n a c h  f a b r y c z n y c h .  19*35 1 15

3 0 C » C X X D 0 C D 0 C X X D C X D a i

Przem ysł krajowy

P aten ty  na w yn alazki
1113 w y r a b i a  i z u ż y t k o w u je  25 52

inż. Kazimierz Ossowski
międzynarod. biuro patentowe

Berl in, W. Potsdamerstrasse 3.
Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Mullera, 

traktujące o

nadwątlonym systemie nerwo
wym i płciowym.

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 3 0  wydaniu.

Przesyłka w kopercie za 60 ct. w znacz
kach listowych. 234 4 2  52

Curt Rober, Braunschweig.

Wspan. męskie i damskie pierścienie
o pokładzie prawdziwego 14 - karatowego złota na 
srebrze, z c. k urzędową cechą. — trwałość 

5-letnie poręczenie.

Nr. 191 z fałszywym Nr. 22 z szafirem i 
brylantem złr. 2 -40. im. brylant, zlr. 1-90. :5

* * * * * *
1848 3 37

J  Nr. 145 z fałszywym 
brylantem złr. I'75.

Nr. 37 z imitowan. 
turkusem ; złr. 1-95.

Nr. 117 z imitowan. 
turkusem złr. l-75.

b,r. 142 z fałszyw. 
brylantem złr. i'75.

Imitow. brylanty tych pierścieni m ają wspaniały 
ognisty j/ołysk. Obrączki ślubne po z łr . 1-20. 
Skraw* k papieru wystarcza na miarę. 1753 5 6

Nabywać można u firmy
Alfred Fischer,

'Wiedeń, I., Adlergasse 12.
W ysyłka za zaliczką. Za niestosowne zwraca się 

pieniądze. W ielki illustr. katalog zadarmo.

Otwarty

o ffen

zamknięty

ijeschlossen

Przeciw

reumatyzmowi
uewralgii, kolce, dolegliwościom 
brzucha, knrczoin, ziębnięciu rąk 
i nóg itd wysyła dwie dawki japoń
skie ciepła wraz z 60 okładami i spo
sób m zastosowania za cenę 1 z l r .  50 et 

za zaliczką lub po otrzymaniu nalfcżytości

„AXJ MICADO"
WIEDEŃ, 1741 5 

I., Uotienthurinstr. 5.

Ż y w i e c k i e j  F a b r y k i  S u k n a

Stefana Kossutha i Spółki
w Krakowie, róg ul. Wiślnej i św. Anny,

poleca w le lk i w yb ór su k ien n iczy ch  w yrobów  w łasn ej  
la b ry k i , j a k o t o : su k n a g ła d k ie  dla P. T. Duchowieństwa 

-świeckiego i zakonnego; u n ifo rm o w e dla Uczniów szkół gi- 
mnazyalnych i realnych, Skarbowości, Kolei, Wojskowości, P o -  
licyi, Straży ogniowych itd., jak również s u k n a  w agonow e, 

k a n c e la ry jn e , b ila rd o w e  itp. 
P a lm e rs to n y , sy b ery n y  1 tk a n in y  n a  k o ż u s z k i:  
k o r ty  n a  u b ra n ia  cy w iln e  według wzorów angielskich

i francuskich;
czesan k i (kamgarny), sukno i kołdry z sierści wielbłądziej itp.

S £  W ełna rdzenna, zabarwienie trwałe.
Wyłączny skład dla sprzedaży komisowej znanych ze swej do
skonałości W y ro b ó w  slaw n ck ich , na męskie burki i dam
skie rotundy, jakoto : V elo n ry  z wielbłądziej sierści w kolo
r a c h : naturalnym, granatowym, czarnym, brązowym i szarym, 
jak  również gotowe burki i peleryny. —  K o ce  1 k o łd ry  

w wielkim wyborze. (X )  1761 10 10

Ceny pow yższych towarów fabryczne stałe.

!

jprżemyśikr̂ ĵ Bazar krajowy.

T e o f i l a  H e n  Itlu m
K r a k ó w , S t r a d o m , d o m  X X .  M la y o n a r z y  L . 2.

0 C  S k ł a d  t o w a r ó w  p ł ó c i e n n y c h  W i
oraz wybór bielizny stołowej i gotowej męskiej,  damskiej i dziecinnej, z  
i robót ręcznych. —  Szyrtyngi angielskie. — Wielki wybór drelichów. —  n 
Barchany angielskie — Kołdry watowanr. —  Chustki do nosa płócienne J  
i batystowe. —  Przyjmuje różne obstalunki, jakoteż na wyprawy ślubne, W

po najniższych cenach. 1870  7 10 §

G  A B R Y E L S K A

korespondent w języku polskim i nie
mieckim, izraelita, z najlepszemi pole
ceniami —  poszukuje posady. —  Zgło
szenia przyjmuje l ie n r y k  R au ach , 
P rz e m y śl, R y n e k  2 7 .  1947 2 3

Świeże masło deserowe
rozsyłam co dzień w paczkach 5-kilo- 
wych netto 4'/, kilo franco pocztą za 
zaliczką 4 zlr. — za dobroć towaru 
ręczę. 19-56 2 3

Gutman Kofer, Słotwina.

Pod bardzo przyslepnemi warunkami 
jest do sprzedania

kamienica 2-piętr.
o siedmiu oknach frontu , wolna od 
podatków, położona w K r a k o w i e ,  
w pobliżu ogrodu Strzeleckiego. Przy 
kupnie wymaganą jes t  kwota 50 0 0  złr. 
Bliższa wiadomość: „ W isła 11 w B r o -  
daeli p oste  re s ta n te . 1055 2 10

w m
1895 

własnej uprawy
łagodnego, dostarcza od 56 litrów wzwyż, bia
łego litr  po 24  ct., czerwonego po 26 centów, 

B e n e d y k t  H e r t l  
w łaściciel dóbr, zamek Głolitsch przy Gono 

bitz w Styryi. 1555 20 O

S r t j t
patentowy, twardy, p o l e c a  W .  
H a ls k i ,  K raków ,  Sukiennice.

1908 3 O

Dla czego tak tanie?
obuwie w Towarzystwie przy ulicy Flory,niskiej 
L. 2 5 V — D l a  le g o , że na I. piętrze lokal 
kosztuje ‘ miel Jedna próba wystarczy abv sie 
przekonać. Członkowie, którzy należą do Towa
rzystwa od 6-eiu m iesięcy, mogą brae obuwie 

na spłaty miesięczne. 1912 7 10

PP. AMATOROM.
l i

oraz kompletnego wykończania fo-
tografij, udziela pojedynczo i 
z b i o r o w o  u siebie w domu. 
jakoteż w domach prywatnych na 
godziny — ru ty n o w an y  foto
g ra f . (Może wyjechać także i na 
prowincyę na odnośne życzenie).

R ó w n ież  p rzyjm uje k li
sze do retu szy .

Wiadomości udzieli Administra- 
cya „N. Reformy“ w Krakowie.

-Wyłączne zastępstwo 
firm

1 Scott & Co. i Christ! & Co.1
1 w LONDYNIE.

R  O K
założeni.!

± 866.

Z a s t ę p s t w o
firm

' P . &C.  HabigiW. Pless1
W WIEDNIU.

L HOCHSTIM
Kapelusze z fabryk 

krajowych i zagranicz.
Czapki sukienne 

i futrzane.

w Krakowie, 
ul. Floryańska 5 ,

poleca swój Magazyn wzglę
dom Szan. Publiczności. 

1838 7 20

Buty do po'owania 
nieprzemakalne

z f i lc u  
Salina.

Na najwyższe polecenie J . c. i k. Apostolskiej M ości.

Z M I A N A  L O K A L U . iea> n 48

F. E I l E N B E B t ł E B
dawniej B. Vaternacht w Krakowie, obecnie: ul. Floryańska 35.

Handel Towarów kolonial., Owoców połud., Win krajowych (10 butelek 5 złr.) 
i zagranicznych Koniaku francuskiego, Wódek, Likierów, Rumu Jamaiki, Herbat 
chińskich i rosyjskich karawan. W  porze zim ow ej: Jabłka tyrolskie (5 kilo 
I złr.i, Kalafiory, oraz Ogórki kiszone. W  porze le tn ie j: Szparagi, Ogórki, 
Marchewka, Kalarepka. Ziemniaczki i rozmaite Nowalie. Zim ow a p o r ą : Dzi
czyzna, jakoto: Sarny, Ryby, Sandacze, węgier. drób, Zające Bażanty, Kuropatwy 
itp. W  sezonie k u racy jn y m : Winogrona Vóslauskie (5 kilowy koszyk 2 złr.), 
Badeń. i Węgier. Piwo i bok w butelkach. Przy większym odbiorze ceny zniżone.

Bardzo praktyczny w podróży. —  Niezbędny po krótkiem używaniu. 
Prze/, władze sanitarne badany.

(Świadectwo: W iedeń, 3 lipca 1897 r.)

najlepszy i najtańszy
ś r o d e k  d o  c z y s z c z e n i a  z ę b ó w .

Samo pluk.inie ust wodą do zębów lub do ust, nie wystarcza do zupełnego oczysz
czenia zębów. Do tego użycie środka do czyszczenia zębów jest koniecznie 
potrzebne. 1822 2 4

a«r D o s t a ć  m o ż n a  w s z ę d z ie .

XIX. c. k. Lotcrya państwowa
na wspólne wojskowe cele dobroczynne austr.-węgier. monarchii.

Ta loterya w złocie —  jedyna w Austryi prawem dozwolona —  
obejmuje 7278 wygranych gotówką w ogólnej ilości 341.684

koron.
Główna wygfrana:

1 6 0 . 0 0 0
koron.

Za wypłatę wygranych odpowiada c. k. skarb loteryjny.
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 16 grudnia 1897 r.

1 ^ ” L o s  k osztu je  2 z łr . w. a .
Losy są do nabycia: W  oddziale loteryj państwowych. /W iedeń, I., 
Riemergasse Nr. 7 . w kolektorach loteryjnych, trafikach, w urzędach 
podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach 

wymiany itd. —  Plany gry dla kupujących losy zadarmo.
P r z e s y ł k a  l o s ó w  w o l n a  o d  o p ł a t y  p o o z to n  e|.

Z c. k Dyrekcyi loteryi skarbowej,
1636 3 10 Oddział loteryj państwowych.

Od. dawna
słynące

Petersburskie kalosze gumowe
ze znakiem '1860 

/T.P.A.fiM> 
^C.llETEPBypr^s

,t rójkąta*

m o żn a nabył* w k ażd y m  p rzed n iejszy m  h an d lu . 
„ P ra w d z iw e “  tylko wtedy, jeżeli na podeszwie je s t  następujący znak:
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Messlorff, Behn & Co., Hamburg-Wiedeń.
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- ANTONI SCHULZ
m w Krakow ie, u l. Szew sk a, L. 1 8 ,OT1

poleca swe d o b r e  i n a m r a l n e

r  Oedenburskie Wina
a białe po 50, 65 , 75 et. i 1 zfr. butelka,
N  . czerwone po 55, 65, 80  ct. i  1 złr. butelka. 
C  W  W  b e c z k a c h  z n a c z n i e  t a n i e j .

1966 1 159

|  JULIUSZ SILBIGER
W T A R N O W IE  1967 i e 

SKŁAD HIIRTOWAY

Eenniki i próbki na żądanie franco.

?
a
o
N

O b r a z y

a
N

O
A

oryginalne olejne, akwarelle, rysunki i szkice 
najwybitniejszych malarzy polskich : M a te jk i, 
Kossaka, 6 ro ttg era , M ichałow skiego, P o p ie la , 
Tetm ajera, W odzinow skiego, Pociechy, Łusk iny  
i t. d. — pu'eca po wyjątkowo przystępnych ce
nach J a k ó b  I m ^ r g l u c k  w K r a k o w i e ,  

plac M aryacki Nr. 9.
B*~ Jako okazyę poleca Grottgera .Polonię" 

i L ituanię- fot. w ielkości 4 5 — 3 2 ,  I. 9 szt. 3 
złr., II. 6 szt. 2 złr. 50 ot. 1054 1 12

*\
a
u
«
U
a
*

Kojarzenie małżeństw.

i .

a

Kto w tym karnawale chce się ożenić, niech 
się zwróci zaraz do Biura pośrednictwa E u g e 
n i u s z a  % a 7 V . istniejącego od lat 15 w B u 
d a p e s z c i e ,  W ., Desse? fty • utcza Nr. 16. — 
Są tam obecnie zlecenia od 805  dam. Między 
niemi 350 od dziew cząt, z majątkiem od 1 0 i0  
do 10.000 złr. ; 100 od dzieweząt z majątkiem 
od 10.000 do 5 0 .0 0 0  z ł r . ; 60  od dam z mająt 
kiem 50 OCO do 2 m ilionów ; 45 od bogatych 
dńeweząt, które pragną poślubić tylko oficerów; 
2 50  od wdów z majątkiem 1000 do 3 milionów 
złr. -  Odpowiada się zaraz pod największą dy- 
skrecyą tylko na poważne zapytania w języku 
niemieckim po otrzymaniu 15 et. w znaczkach 
listowyeti. 1968

e i m  i  N p . w Krakowie,
linia A— B,

polecają

ja k o  p o d a r e k

MYDŁA
kwiatowe

najlepszej jakości,

k a r t o n

zawierający 6 

sztuk 55 ct.

M y d ł a
i

Perfumy
w eleganckich i bo
gato w yposażonych 

kasetkach.
.po rozmaltycn 

cenach.

Perfumy
francuskie , angielskie ,

i Mydła
niemieckie i krajow7e,

oraz wszelkie inne artykuły i przybory toaletowe.

Na drzew to! Na gwiazdka !
D ekoiacye  ukompletowane

do ubrania całego drzewka począwszy od 1— 6 złr.
Dekoracye i ozdoby z „Lamety" (włos aniołów), 

sjjkła, papieru, waty, żelatyny.
Szklane perły, kule, trąbki, dzwonki, sople lodowe.

A n io ł k i  n a  d r z e w k o . L a m p i o n y  n a  d r z e w k o .
Szopki. Staj enkl.

PozłótKę złotą i srebrną. Dyamentynę i śnieg błyszczący .
G i r l a n d y  z ł o t e ,  s r e b r n e  i k o l o r o w e .

N O W O Ś Ć :  Lampiony z żelatyny we w szystkich kolorach.

Świeczki woskowe b a rw n e , gładkie i karbowane. Lichtarzyki ozdobne 
i zwykłe. Przyrządy do zaświecania i gaszenia.

Kotwiczne skrzynki budowlane i zabawki do składania  (łamigłówki) 
z fabryki F . A. R ichtera itp.

Z a b a w k i  g u m o w e  d l a  d z i e c i .  P i ł k i  g u m o w e  s a l o n o w e .
Przyrządy pokojowe do gimnastyki. 1895 i  o

Farby artystyczne. Przyrządy i Kasetki kompletne do malowań akwarelowych 
i olejnych na terakocie , porcelanie, drzewie, aksamicie i do napryskiwania.

Wszelkie przybory i kompletne kasetki z przyborami do robót piłeczkowych.
Aparaty z igłą platynową do wypalania na drzewie i odnośne wzorki

Przedm ioty z drzewa jaw or., terakoty i porcelany do malowania.

R I Z d u m i e w a . j j a . e e  w y n i i k i Z H
54.659

zleceń w yk on aliśm y od 1 stycznia 1897 r. do BI października b. r. ku n ajzu p ełn iejszem u  zad ow olen iu  naszyeh  
S zan ow n ych  O d b io rcó w . Ta n ie z m ie rn ie  w ie lk a , przez żad n e k o n k u re n cy jn e  p rzed sięb iorstw o d otąd  
n ie o s ią g n ię ta  ilo ś ć , św iad czy najw ym ow niej o nadzw yczajn ej d zia ła ln o ści naszej p rzeszło  od 2 5  la t

istn ie jące j firm y.
Opierając się na tych niezwykle korzystnych wynikach, pozwalamy sobie podać tu niżej m ały  w y cią g  z naszego składa

towarów, k tó re  sp rzed ajem y po zn aczn ie  zn iżon ych  cen ach  ok o liczn ościow y ch .

Próbki na żądanie opłatme

195J 1 3

po

= Wina węgierskie
H egyalajskie stołowe 

■ ■  „ pańskib . . 6
p  .  prim a pańskie 6
fil Samorodne starsze  z winnic 

m agnackich . . . .  6 
^ 5  S tary  Zieleniak z r. 1888 6 
iM  Hgyalaj-Cabinet specyalne 6
JM T o k a j s k i e ...................................6
** Korona Tokajska  wytrawne
~  lub s ł o d k ie ............................ 6
W  Szegszarder czerwone . . 6

6 butelek z łr. 2 .-  
,  2.50

P r a k t y c z n e  m a t e r y e  w e ł n i a n e  na suknie 
jesienne i zimowe, podwójna szerokość, metr 
ot. 24, 28, 3 2 , 36 . 45, 5 0 ,  56 ct. i 60 ct.
120 cm tr. s ze ro K ie : ct. 35, 48 , 65, 72, 85 
98 ct. i drożej.

C z a r n e  m a t e r y e  w e ł n i a n e ,  po 

dwojna szerokość : ct. 45  , 65 , 78,
90 ct., z łr. 110 i wyżej. ^

B a r c h a n y ,  najnowsze desenie,

i natychmiast. 
Ceny kolosalnie 

zniżone.

©

M aterye jedwabne o najśwież
szych i bardzo wspaniałych de
seniach , jasne i ciemne kolory, 
metr po ct. 4 9 ,  6 5 ,  8 8 ,  94  ct. 
i 1 złr. 15 ct.

Francuska  satyna a tłasow a ,  metr po 29 
ct., 35 c t . , ’45 ct. i 52 ct.

3 .— nie

w praniu nie pełznące, ct. 18, 
22, 26, 29, 3 2 , 3 8 , 42 ot.

L e n a n t y n a  w praniu 
p ełzn ąca , metr ct. 19,
22 ct., 26 ct., 3u ct. 

i 34  ct.

as
O f n e r ................................... 6
Korona trla u e rsk a  , . . 6 „
0 9  H l e l k i  w y b A r w s z e lk i c h  

I V  w in  w ę g i e r s k i c h ,  W l
Za naturalność moich win gwarantuję każdemu 
odbiorcy nietylko zapew nieniem , ale zupełnie 

prawnem zobowiązaniem 1953 1 14

Maurycy Weindlinq. Kraków, ul. Floryańska,

P ró b k i
m a t e r y j 

wełnianych, do 
prania i jedwabnych,” 
oraz welwetów itd.

na żądanie 

n a ty ch m ia s t i o p ła tn ie . 
Wszystkie materye z ostatniego sezonu!

Najlepsze wyroby ! ! !  Niezmiernie niskie ceny ! ! !

U

lurycy neinaiina, KraKo*. ui. i-ioryan&k 
L. 41, w domu ś. p. mistrza Matejki.

Cenę rozumie się bez szkła.

W

U l

JBruder Hirseli,
WIEDEŃ, I., Graben Nr. 1 5 .

S zczególn ie  obfity

Ilustrowany Dziennik Mód
✓

k tó ry  obejm uje n ie z m ie rn ie
w i e l k i  w y b ó r  w szelkiego r o 

dzaju p rzed m iotów  n a  p od a
ru n k i d la  p a n , m ężczyzn  

d zieci <a,̂ |  w ysyła się  
k ażdem u  n a  życzen ie

darmo
i

opłatnie.
Itltowy s p o s ó b ! T y lk o  k ró tk i  cz a s !

W Krakowie przy ulicy D letlo w sk lej.
Otwarte od godz. 9ej rano do lOej wieczór.

HE a r t k o p f a
wielkie artystyczne i przyrodnicze

if lu z e n m .
Nowość, k r ó l  sy n  n is k i T s c h u l a l o n g s o r u ,  królowa 

syamska S a w a u g . t  oina azyatyoka para króle.vaka w stroju na- 
rodowym S . A . A m lrC e , słynny podróżnik do bieguna półno
cnego. 1963

I. K a r l/  Korespondencyjne ź portretami
Biuro

„ZUM DEFREGGER"
Wiedeń, Kartnerstrasse 35.

Ceny wstępu do P a n o p t i c u m :  Dorośli 15 c t . , dzieci 10 e t . ,  wojskowi bez stopnia
10 o t .; do o d d z i a ł u  a u a l o m i c z u c g o ,  osobno tylko dla dorosłych, 15 ct.

'lapewn ejąc przyjemne przepędzenie godziny czasu — zaprasza uprzejmie do licznych 
odwiedzin.

W i l b e l m ' H a r t k o p f ' ,  modelator i mechanik.

Celem ochrony
od naśladow iń i  zafaiszowań u-irasza się P  T .  Odbiorców ażeby wyraźnie

|/pnunnR FERAw' i 5 r
jakotóż żeby 

korek 
Wypaloną markę

niebieskim
Neptunem

zawiera!
P rz ed sięb io rstw o  zd ro jow a 
K r o id o r f  k o ło  K arlsb ad u .

Główny skład krondorfskiej wody szczawowej 547 19 26

r alr.ó w, ulica  P oselska, TL*. 15.

wysyła, licząc na dalsze zamówienia 
w razie zadowolenia, t y l k o  z a  z l r .  5  
po otrzymaniu jakiejkolwiek fotografii, 

w ciągu 8 dni

ID 100 wspaniałych kart korespondencyjnych
z roprodukeyami artystycznie wykona- 

£  nemi (za gustowne wykonanie i ude- 
^  rzające podobieństwo daje jak  najdalej 
m idące poręczenie).

zwykłe zapytania jes t  tu larez

Dl. Grodzka K 9,
parter

ii.
.  Na
^  odpowiedzieć:

 ̂ 1) Każda dAsza setka tego
poi tretu po kilku miesiącach zamówio- 
na złr. 2.

t

2) Krajobrazy, amatorskie zdjęcia
zamków, akwarele, pastele i obrazy o- 
le jne, szkice ołówkowe i atramentowe 
starannie wykonane po t< j  samej cenie.

3) Każda wielkość fotografii (lub o- 
b n z u )  nadaje s ię ,  gdyż i tak musimy 
stosownie do karty powiększyć lub 
zmniejszać

4)  Oryginał fotografii (lub obrazu) 
zgoła nic nie ucierpi i zwrócimy nie 
uszkodzony.

5) Koperty, papier listowy, karty wi 
zytowe z reprodukeyami (i z drukowa
nym lub litografowanym tekstem) po 
nieco wyższej cenie (po poprzedniem 
podaniu kosztów na piśmie i otrzymaniu 
odpowiedzi, że zgoda, i podaniu for
matu).

6) Obrazy prosimy przesyłać polecone 
i starannie w papier osłonięte.

7) Po otrzymaniu 5 złr. wysyłka o- 
płacona. 1957

ubra nie
nie dostaje się nigdzie, 

lecz
F i l i a  n a s z a

pierwszorzędnej fabryki wiedeńskiej
istniejącej przeszło lat 40, odznaczonej złotemi medalami, posiadającej 
16 składów, przez zakupno towarów krajowych i zagranicznych za 
gotówkę, jest w stanie dostarczyć najlepszych ubrań męskich i dzie
cięcych po jak najprzystępniejszych cenach. 1958 1 0

Z porażaniem

Do Handlu korzennego i win
J. Barberowskiego w Krakowie

p otrzeb n y  jest p ra k ty k a n t

fleilm ann lo h n  i Synowie
w Krakowie, ul. Grodzka L. 9, parter i I. piętro.

w wieku od 14 cl o 15 lat 1934. 2 2

Wielki wybur
PIERNIKÓW

ozdobnych, tak zwanych M i k o 
ł a j k ó w ,  we fabryce pierników 
K I .  M o l ę c k l e g o  przy ul. 
Brackiej Nr. 5 w Krakowie, istniejącej 

od przeszło 40 lat. 1859 3 5

Z a ł o ż o n y  w r .  1 8 0 6

HANDEL WIN
p o i firmą

J .  t i r & l e w s k l
^  w Krakowie, ul. Gromka, 44,
^  utrzymuje na składzie wina wę- 

gierskie, austryackie, francuskie, 
Z  reńskie i in n e , oryginalny Co- 
2  gnac i araki francuskie, oraz 
M  wystała śliwowicę syrmińską i 
©  sprzedaje je w większej lub 
£  mniejszej ilości po ce n a ch  n« 
^  m iark o w an y ch .

• Składy tninsitowe dla prowincyi przy 
ul. K an on icze j, L. 20, ul. B rackiej, 13. 

9  ‘ u* Sto la rsk ie j, L. 5. 1 8 :0  4 l i
^  C e n n ik i  b e z p ł a t n i e .

• N M N O n O M

Piece żelazne
H Eeidingera i re g u la cy jn e

poleca 1696 7 0

W. H A LS K l, Kraków, Sukiennice.

M i i M i M i i M i N N i i a i i H a

j D l a  p a l ą c y c h ! ;
i  Najlepsza bibułka
• Najlepsze tutki 1645 817
•  tylko prawdziwe „LE HOUBLON" j

? EXTRA-MINCE“
ZE ZEOTĄ ETYKIETĄ 

•  firmy CAWLEY i HENRY w PARYŻU.

a j  w ię k sz y  s k ła d

Fortepianów, 
P i a n i n

i Fisharmonii
J. Radziszewskiego i Sp.

w Krakowie, Rynek gł. 20, 1. C—D*
Sprzedaż, zamiana i wynajum 

Przy odpowiedniej gwarancyi s p r z e d a *  
n a  r a t y .  1619 15 aO

co
O- Karol Ryżmanowski

Zakład fryzyerski
i  | K ra k ó w , Szen sk a  ki.

cow

C/3
o

Artystyczne czesanie Pań. 
Strzyżenie i układanie włosów 
Panom ( i i  la  (■ f-rrardt w P a 
ry żu ) Perfumerya i przybory 

(toaletowe. —  S ztu czn e  w y 
ro b y  z w łosów .

1878 3 52

* (
lej
*ycfy<
Au

*p i
h.i
hal
lov

Maszynę parową
4 urs

bedaca dotacl w ruchu, o sile 6® ®tyc o £ C 1 'K
koni, ze stawidłem Riedera, m1 
do sp rz e d a n ia  Zarząd P.ertt"  ̂
szej Tarnowskiej Cegielni i T»u «, 
taku parowego na R u d a c h  p0° it0 

Tarnowem. hi
Bliższej wiadomości udzieli m*' 

jącym chęć kupna 1917 <;
Zarząd 

Pierwszej Tarnowskiej Cegieł111 
i Tartaku Parowego.

1 Ózj 
ku

Jan Erker
Kraków, ul. Szewska 3 

poleca wyborną i niezapamą
N a f t  e

C esa rsk ą  OO, S alon ow ą O,
w abonamencie po cenach zniżonych
P o le ca  t a k i e : S te a ry n  o W® 
la m p k i <lo o św ietlan ia  ero* 
bów , o ra z  św ieży t r a n s p o r t  j  
ta n ich  a g u sto w n y ch  la in f i

W  n ie d z ie j ę  i ś w i ę t a  s k le p  c a b  *  
d z ie ń  z a m k n ię t y .  1676 1 * a

W O D A  do
najskuteczniejszy 166 .

środek antyseptyczny do ust i W
P ięć kropel wystarcza. £ 0 ^  

Dostać można wb*®

Stapler
Societe de produits hygienid^ 97. 
ler & Co.. Wiedeń, X V lI , GentzO^-

śn
Óe
»e

Hc

Z Drukarni Związkowej w Krakowie

KANTOR WYMIANY
BraciP a p ie r  z fabryki

B a n k a  G a l i c y j s k i e g o  d l a  H
k u p u j e  i ł f H ^ f d a j e  pod najkoizyslniejszymi warunkami w s z e l k i

ow inerl o sk i

ich  w Bielsku. O dpow iedzialny  rzą d ca  drukarni A. Szyjewsk*-
tu
gł

1 i  P
w a r t o  A c i o w s ;  

)rivroUu poatą bez

r z e m y s ł n  w  K r a k o w i e ,  R y n e k
c io w e ,  b a n k n o t y  z a g r a n i c z n e  i m o n e ty !  oraz w y p ła c a  w s z e lk i*  ^


